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Komuniści trysku!i najwięcej 
głosów w wyborach kanionalnych

we Francji
(a) P A R Y Ż . (PAP). K o m u n i

k a t francuskiego m in is te rs tw a 
spraw  w ew nętrznych podaje 
następujące w y n ik i p ierwsze j tu  
r y  w yb o ró w  radców  general
nych kantonów , k tó re  odby ły  
się w  niedzielę.

K om un iśc i i  ug rupow ania  za
przy jaźn ione —  23,54 procent
głosów. S F IO  (socjal - dem okra 
ci) —  1*6,81 proc. M R P  (pa rtia  re 
puh likańsko  -  ludowa) —  8,07 
proc. R adyka łow ie  —  16,5 proc. 
P raw icow i repub likan ie  —  1,95 
proc. RPF (pa rtia  de G aulle ‘a)
—  17,58 proc. Socja liści niezależ 
n i —  2,51 proc. R adyka łow ie nie 
zależni —  12,91 proc. N iezależni
—  0,24 proc.

D z ie n n ik i pa rysk ie  w ysuw a ją  
następujące w n io sk i z pierwszej 
tu ry  w yborów :

1) Stan posiadania kom un i
s tów  pozostał bez zm ian w  sto
sunku do w yborów  kantomal- 
nych w  roku  1945.

2) K o a lic ja  rządowa (MRP,

S F Io  i  radyka łow ie ) s trac iła  w  
pierwszej tu rze  dość znaczną 
ilość głosów na korzyść RPF de 
Gaulle'a.

W  kan ton ie  Juzennecourt w  
m iejscowości Colombey -  les- 
Deux - Eglises, gdzie mieszka 
de Gaulle. kandyda t i ego p a r t i i 
n ie o trzym a ł bezwzględnej w ięk  
szóści głosów. Również b y ły  m i
n is te r sp raw ied liw ości i  b y ły  
p rem ie r A ndre  M arie , kandydu
jący  w  kan ton ie  P a v illy  w  de
partam encie D o lne j Sekwany, 
s trac ił w ie lką  ilość głosów na 
korzyść kon trkandyda ta  kom u
nistycznego i  n ie  o trzym a ł bez
względnej w iększości głosów.

Kom enta torzy prasow i zw ra 
cają także uwagę na znaczną 
ilość osób, k tó re  w s trzym yw a ły  
się od głosowania.. Ilość ta się
ga w  w ie lk ic h  m iastach 40 proc. 
Ogółem głosowało 7.178.615 w y 
borców, podczas gdy w  ostat
n ich w yborach karatonalnych od 
dano 8.224.543 głosy.

Apel do mus pracujących zakończy! 
Krajową Naradę Oszczędnościową

Ffzadnieje zskiady pracy zgłosiły swe zcbcwlgzunlsi w sprawie 
pszedSerminowego wykonania planu i realizacji zadań oszczędnościowych

v  #* r a i i j '  s i  ..•■ i  - ...m
21 bm. cały dzień trwała dyskusja nad referatami tow. 

tow. Ochaba, Szyra, Dąbrowskiego i Jędrychowskiego. Prze
mawiało kilkudziesięciu uczestników Narady, przedstawiając 
osiągnięcia i zamierzenia w dziedzinie walki o przedtermino
we wykonanie planu rocznego i zadań oszczędnościowych. 
Wyniki dyskusji podsumował w dłuższym przemówieniu 
przew. Komitetu Ekonomicznego Eady Ministrów tow. Hila
ry Minc. Powitany burzliwą owacją, mówca poddał ocenie 
obecną sytuację gospodarczą kraju, wzywając do zrealizo
wania w naszej gospodarce żelaznego prawa oszczędzania.

Komuniści Belgii i Holandii 
wzywajei do walki o pokój

(h) B R U K S E LA . (PAP). B iu ro  
Polityczne Kom unistyczne j P o r 
t i i  B e lg ii o p ub likcw c ło  apel dc 
ludności B e lg ii, w  k tó ry m  w zy 
w a do zjednoczenia w y s iłk ó w  
W walce o pokó j i  p o rm in u ę -  
n ie  m iędzy narodam i. B iu ro  Po 
lityczn e  zwraca irwaffe na
groźbę, jaką  stanow i dla
k ra ju  przystąp ien ie  do pak
tu  atlantyckiego. P a k t a tlan 
ty c k i —  stw ierdza B iu ro  P on ty  
czne — służyć będzie do rea ii • 
zac ji aw antu rn iczych p lanów  ;m 
p e ria lis tów  am erykańskich, p rzy  
goto.wujących nową: agresję.

B iu ro  P olityczne K om unlstycz 
ne j P a r t i i B e lg ii wezwało lu d  • 
ność do organ izow ania w iecH '; 
1 m an ifes tac ji w  obronie poko
ju

(h) H A G A . (PAP). Na nara
dzie, zwołanej przez K C  H o len 
de rsk ie j P a r t i i Kom unistyczne j 
w  spraw ie b lisk ich  w yborów  
samorządowych, k tó ra  odbyła

się w  Am sterdam ie, sekretarz 
generalny p a r t i i P au l de Groot 
ośw iadczył, że kam pania w ybo* 
cza p a r t i i kom unistycznej prze
biegać będzie pod hasłem w a lk i 
przeciw ko p a k tow i półnccn<>- 
a tlan tyck iem u, o spara liżow ane 
planów  angio -  am erykańskie,! 
Icót agresyw nych i  ich  sa te li
tów  przygotow ujących nową 
w o jnę p rzeciw ko Zw . Radziec
k iem u i  k ra jo m  nowej demokra 
c ji oraz przeciw ko w szystk im  
ludziom  pracy.

M ówca poddał ór.trej k ry tyce  
holenderską P a rtię  Pracy, k tó 
ra  zdradziła socja lizm  i  prze
szła na służbę do am erykań
skich k ó ł agresywnych.

W  U trechcie z in ic ja ty w y  gra 
py socja lis tów  odbyła się kon 
ferencja , na k tó re j potępiono po 
lity lrę  ho lenderskie j P a r t ii Pra 
cy i  u tw orzono nową organiza
cję pod nazwą „R uch soc ja li
styczny".

W ytyka jąc  jako  b rak w  dysku 
s ji pom in ięcie zagadnień, postę
pu technicznego, tow . m in. M inc 
s tw ie rdz ił, że wśród naszych 
działaczy technicznych w idocz-. 
ne jest niedocenianie polskiego 
dorobku w  dziedzinie postępu 
technicznego, is tn ie je  n iew iarą  
we w łasne siły, niechęć do k o 
rzystan ia  z o lbrzym ich osiągnięć 
na u k i i  te ch n ik i w  Zw iązku Ra
dzieckim . Równocześnie szerzy 
się ba łw ochw alczy k u l t  k a p ita ł! 
stycznej na uk i i  techn ik i, zwłasz 
cza angloam ery kańskie j. Gdy 
m ówca w o ła : „Dosyć ba łw o
chwalczego stosunku do k ra jó w  
kap ita lis tycznych ! W ięcej w ia ry  
w  s iły  Z w iązku  Radzieckiego i 
w s iły  P o lsk i! — sala odpowiada 
hu raganow ym i oklaskam i.

O grom ny entuzjazm  w ybu - 
cha, gdy tow . m in , M in c  przed
staw ia potrzeby naszej, gw ałtów  
nie  rosnącej gospodarki.

Nowa burza oklasków zryw a 
się, gdy m ówca wskazuje, że 
m arno traw stw o i  b ra k  dyscyp li 
ny  w  naszym us tro ju  — to spra 
w a każdego, sprawa mas pracu 
jących, sprawa 24-mMionowego 
narodu!. K to  m a rn o traw i mate
r ia ł i cżas — ten Odbiera wszy
s tk im  nie ty lk o  domy, fa b ry k i i  
szkoły, ale i  codzienny chleb!

Po końcowych słowach m ów 
cy, k tó ry  stw ierdza, iż. jeśli po
tra f im y  uśw iadom ić masy, że 
droga planowej oszczędności, to 
droga do socja lizm u — mnożyć 
się będą szeregi przodow ników  
nowego typu — m is trzów  osa - 
czędnośei, znikać będą bolączki 
życia i  dźwigać się będzie w  gó
rę  gmach socja listycznej Polski 
— długo nie  m ilk n ą  owacje i  o- 
k rz y k i: „N iech ż y je !"  zgrom a
dzonych na Naradzie przedsta
w ic ie li polskiego św iata pracy.

Hutsi-»K0śćiiiszkc« wfkana plan 
zoczny do 20 listopada — zapowiada 
delegat lad ?  Żaki. Iow. Łomzyk
Załoga h u ty  „Kościuszko“  zo

bowiązała się do przedterm ino
wego w ykonan ia  planu p roduk
c ji na ro k  1949 oraz rozpoczęcia 
w  ram ach p lanu finansowo go
spodarczego , w a lk i o oszczędne 
gospodarowanie.

Zobow iązania te w  im ie n iu  za 
log i H u ty  „Kościuszko“  odczytał 
przedstaw icie l Rady Zakładowej 
tow. Łom żyk.

T ak  w ięc p lan państwowy w y  
noszący dla  H u ty  „Kościuszko“

252.060.000 zło tych przedw ojen
nych w ykonany zostanie w  te r
m in ie  do 22 listopada 1949 roku .

Załoga budującej się w a lcow ni 
średniej, op ierając się na zobo
w iązaniach załogi Hutniczego 
Przedsiębiorstwa Budowlanego 
oraz zobowiązaniach W ydzia łów  
E lektrycznego i  Transportowego 
zobowiązują się do uruchom ienia 
pełnej zdolności p rodukcyjne j 
na dzień 22 lipca  1949 r .

(Dokończenie na str. 2)

Masy ludowe w całym krain 
solidaryzajq się z oświadczeniem Rzqdu

Pierwsze wiadomości o wiecach nrolesin przeciw reakcyine] części kiera
Sala reaguje oklaskam i - -  w y 

czuwa się, że ob. Łun iew sk i 
t r a f i ł  w  sedno. A  nu sali są w ie .

Oświadczenie rządowe w sprawie wzajemnych stosunków 
między Państwem a Kościołem odbiło się szerokim echem w 
całym kraju. Na dziesiątkach zebrań i wieców wypowiadają 
się prości ludzie w tej sprawie. Mówią szczerze, po prostu 
o tym, co leży im na sercu. Nie tylko członkowie Partii, ale 
bezpartyjni, kobiety i mężczyźni, robotnicy i chłopi stwier
dzają jasno i wyraźnie: dość rozpolitykowania kleru! Ksiądz 
powinien zajmować się sprawami kościoła, sprawami religii, 
a nie działać na szkodę Państwa. Tak mówią ludzie wierzący, 
ludzie, którzy zdają sobie sprawę, że wiara —  to jedna rzecz 
a inną rzeczą są wystąpienia części kleru wrogiej Państwu, 
ludowi, masom pracującym i wszystkiemu, co jest nam naj
droższe.

Niektórzy biskupi współpracowali z wrogiem, 
gdy lala się nasza krew 

-  mówi robotnik Elektrowni Warszawskie!
niem łody ślusarz -  brygad ier, po 
prostu, ta k  ja k  uimne, -wyraź* c - 
burzenie na n ie lo ja ln y  postawę 
części k le r i  wobec w y s iłk u  od
budowy. —  Wszyscy księża pc- 
w in n i nam  pomogą" w  tych  d ę - 
żk ’ ch czasach. M y  z siebie daje
m y wszystko, a są tacy, co od
ryw a ją  nas od pracy.

Ob Łun iew sk i, ślusarz m ów i 
z przejęciem, w idać wzruszenie 1 
oburzenie, gdy stw ierdza, wspo
m ina jąc czasy okupacji:

— N iek tó rzy  dosto jn icy koś
c ie ln i współpracow ali z w rogie n  
gdy s-ę nasza k re w  la ła  na u l i 

cach. Trzeba wreszcie te »prawy 
uregulow ać —  nr ech p iln u ją  
spraw kościoła 1 n ie  w trąca ; ą się 
do spraw p o l i ty k i '

—  Pracowałem  w  niedzielę 
przy napraw ie drog i wiejslc.«,:. 
Przechodzący ksiądz zw róc ił m i 
uwagę że naruszam przykazania 
boże — Jestem lepszym k a to li
k iem  od księdza. Ja pom agrrn 
b liźn iem u — ksiądz ty lk o  o -ym  
m ów i.

O to jedna z w ie lu  w ypow iedzi 
na w iecu p racow n ików  E le k tro 
w n i M ie jsk ie j w  W arszawie w  
i, ,vią?.! u  z rządow ym  oświadcze
niem  w  spraw ie stosunku m ię
dzy Państwem  a Kościołem.

1 O św ii dczenie to by ło  temateh. 
ożyw ionej dyskusji. Przez t r ;  -  
l/u n y  p rze w ija ją  Się ko le jno  ro 
bo tn icy . ąyzęd^icy. delegat m ł" -  
»■ is to  l  fcyŁtet*. Ob. ¡frzaska,

rżący ka to licy  choc-jący do koś
cioła, uczący dzieci katechizm u.

D yskusja jes t żywa i  forąc3. 
Stanowisko rządu zostaje popar- 
t je  z całym  uznaniem, co zn a la 
zło w yraz  w  uchw alonej jedno
głośnie rezo luc ji. C.K.

Odbudowane przez nas kościoły 
nie hędq parawanem dla kreciej roboty 

— mówią robotnicy trasy W -Z
R obotn icy trasy  W  —  Z  w  

dyskus ji nad re fera tem  sekreta
rza okręgowego Zw . Zaw. Budo 
w lanych  oh. Poczmańskiego na 
tem at oświadczenia Rządu 
p rzy toczy li w ie le  fa k tó w  jaw ne
go używ an ia  przez księży ambo
n y  i  k a te d ry  szkolnej jako  t r y 
buny do siania propagandy an
tyrządow ej.

—  M y  rofoociarze trasy  W — Z
—  pow iedzia ł w  sw ym  przem ó
w ie n iu  rob o tn ik  ob. W ięckowski
— nie możemy pozw olić na to, 
aby odbudowywane przez nas

kościo ły s ta ły  się parawanem  
d la  prowadzenia k rec ie j roboty 
przeciw  naszemu Rządowi — 
przeciw  k las ie  robotniczej. W 
kościołach tych chcemy widzieć 
tak ich  księży, k tó rz y  są p ra w 
dz iw ym i duszpasterzami, i  k ie 
ru ją  się zasadą: m iłu j bliźniego; 
tak ich  księży, k tó rz y  n ie  m ie 
szają się do spraw  p o lity k i.

W  dyskus ji zebran i domagali 
się od duchow ieństwa, aby  u- 
norm owało stosunki z państwem 
na podstaw ie oświadczenia rzą
dowego. (jam)

Ksiqdz prefekt brani na lekcji 
przestępcę Ferłaka 

Wiec warszawskich tramwafarzy
Bezpośrednio po ukończeniu 

pracy warsz. tram w a ja rze  zaczę 
l i  się schodzić do w ie lk ie j sali 
p rzy  u l. M łyn a rsk ie j. Szli kon - 
duktorzy, urzędnicy z b iu r, ślu
sarze z warsztatów . P rzyszli 
wszyscy, aby wziąć udzia ł w  
w ie lk im  w iecu, popiera jącym  o- 
świadczenle Rządu w  spraw ie 
uregu low an ia stosunków m ię -  
dzy Pafistwem  a Kościołem.

P o referacie , wygłoszonym

przez I  sekretarza K om ite tu  
W arszawskiego PZPR, tow . Za
wadzkiego, zabra li głos robot - 
nicy.

M łody  pracow n ik  M Z K  B ła tek 
domaga się odseparowania 
spraw re lig ii od p o lity k i, jakże 
często łączonych ze sobą w  szko 
la.

(Dokończenie na str. 15)

Tow. min. Minc odczytuje pismo Prezydenta R. P. do 
Oszczędnościowej

uczestników Krajowej Narady

Pató atlantycki jest sprzeczny 
z zobowiązaniami Francji wobec ZSRR

Oświadczenie generalnego sekretarza EPF — Theresa
(h) P A R Y Ż  (PAP). —  G eneralny sekretarz F rancusk ie j P a r t ii 

Kom unistycznej, Thorez, w yg łos ił przem ówienie w  A rgenteu il, 
w  k tó ry m  om ów ił m. in . p ro je k t paktu  północno - a tlantyckiego.

Thorez s tw ie rdz ił m. in., że pakt a tla n ty c k i zna jdu je  się w  pe ł
ne j sprzeczności z zasadami bezpieczeństwa zbiorowego, z zasada
m i »głoszonymi przez O NZ i  zobowiązaniam i, p rzy ję tym i przez 
szereg k ra jó w , w  tym  i  przez Francję, w  układach, zaw artych ze 
Zw . Radzieckim .

N aród  francusk i —  ośw iadczył 
Thorez —  w idz i w  pakcie a tlan 
ty c k im  potw ierdzenie is to ty  ca
łego zagadnienia, o k tó re j m ó
w im y  od 18 m iesięcy: p lan  M a r
shalla jes t planem  agresji. Za 
m g lis tym , na pierwszy rz u t oka, 
s form ułow aniem  treśc i pak tu— 
w idać jasno ściśle okreś lony 
plan, skierow any p rzeciw ko 
ZSRR, k ra jo m  dem okrac ji lu d o 
w e j 1 narodom  k ra jó w  m arsha l- 
low skich .

In ic ja to rz y  pak tu  —  s tw ie r
dz ił da le j mówca — ośm iela ją 
się m ów ić, że stanow i on gw a
ranc ję  pokoju, ale swego c is » *  
m ó w ili on i także, ' iż  p o lityka  
„n ie in te rw e n c ji“  i  kap itu lac ja  
m onach ijska zapewnia pokój.

Thorez po dkreś lił następnie,

że zaw arc ie  paktu  a tla n tyck ie 
go pociągnie za sobą dalszy zna
czny w zrost 1 ta k  iuż  nad w y 
raz c iężkich w yd a tków  m il i ta r 
nych F ra n c ji. W  ten sposób zn i
kną ostatn ie nadzieje na popra
wę stopy życiow ej społeczeń
stwa francuskiego.

Przypom inając, że pa k t s tw a
rza m ożliwość Ingerencji obcych 
państw  w  wew nętrzne sprawy 
narodów, k tó re  pozwolą sobie 
na nie podporządkowanie się 
w o li dolara, Thorez powiedział:

F rancuski m in is te r spraw  za
granicznych ośw iadczył, że nie 
m usi się uważać s tra jkó w  za „za 
grożenie“  po lityczne j n iezawisio 
ści F ranc ji, k tó rą  ju ż  i  tak  plan 
M arsha lla  pozbaw ił niezależno
ści ekonomicznej i  po lityczne j.

A le  p racu jący 'w iedzą  z własne
go doświadczenia, że wystarczy 
przypięcie przez ludzi, stojących 
teraz u w ładzy, ep ite tu  „b u n tó w  
niczy“  do czysto związkowego 
ruchu, ja k im  b y ł s tra jk  g ó rn i
ków , aby „u sp raw ied liw ić “  w o j
skową in te rw enc ję  U S A  L u 
dziom  tym  wystarczy, ja k  to m ia 
ło miejsce w  październiku 1948 
r., tw ie rd z ić  k ła m liw ie , jakoby  
m iano do czynienia z ruchem  „ in  
sp irow ąnym  z zew nątrz“ , ażeby 
zacząć ju ż  krzyczeć o zbro jne j 
napaści i  u ruchom ić całą m achi 
nę w o jenną paktu  a tla n tyck ie 
go.

Podżegacze w o jenn i —  ośw iad 
czyi na zakończenie Thorez — 
chcą postaw ić nasz naród przed 
faktem  dokonanym . Ostrzega
m y ich, aby nie  s tw arza li sobie 
złudzeń. Podpisanie paktu  w o 
jennego nie  oznacza na szczęście 
jeszcze w o jny . N ie do jdzie do 
zbrojnego k o n flik tu , je ś li wszy
stkie s iły  dem okrac ji i  pokoju 
we F ra n c ji i  na ca łym  świecie 
po tra fią  zjednoczyć się i  dzia
łać. Jednością i  w a lką  un icestw i 
m y agresywne p lany l  zapew
n im y św ia tu  pokój.

Rozszerza się i rptężnieje 
światowy ruch wood o pokój

Ze wszystkich krajów napływała zgłoszenia na Kongres Paryski
In ic ja ty w a  M iędzynarodowego K om ite tu  Łączności In te le k tu a li

stów  zatacza coraz szersze kręg i. N ieustannie n a p ływ a ją  akcesy 
organ izac ji i  zw iązków  do Kongresu P oko ju  w  Paryżu, ja k  ró w 
nież w ypow iedz i w y b itn y c h  in te le k tu a lis tó w  na tem at w ie lk ie j 
a k c ji obrony pokoju.

Polska
Zarząd PENclubu P o lsk i ogło

s ił oświadczenie, w  k tó ry m  
stw ierdza m. in., że w  ciągu 
swojej 25 -  le tn ie j działa lności 
naw o ływ a ł pisarzy b y  s łu ży li 
spraw ie poko ju  i  b ra te rs tw a lu 
dów. <

Dziś po na jokru tn ie jszych  do
świadczeniach na jazdu h itle ro w  
skiego, k tó ry  spustoszył nasz 
kon tynen t, a całą epokę nap ię t
now a ł hańbą, n ie  w o lno zanied
byw ać niczego, co może w m oc- 
n ić  ideę b ra te rs tw a narodów. 
W alka o pokój jest obow iązkiem  
wszystkich, a zwłaszcza tw ó r
ców k u ltu ry . Żadne Ich słowo 
n ie  może być w  niezgodzie z su
m ieniem  świata.

Naczelna Izba A ptekarska po
wzię ła przez aklam ację uchwałę, 
na podstaw ie k tó re j w  im ien iu  
polskiego zawodu aptekarskiego 
przyłącza się do w spólnej akc ji 
na rzecz powszechnego pokoju, 
k tó re j wyrazem  jest Św ia tow y 
Kongres Z w o lenn ików  Pokoju.

Belgia

(a) B R U K S E LA  (PAP). —  W  
B ru kse li powstał kom ite t in te 
le k tu a lis tów  be lg ijsk ich , k tó ry  
poparł in ic ja tyw ę  zwołan ia w  
Paryżu Kongresu Zw o lenn ików  
Pokoju.

W  skład K om ite tu  P rzygoto
wawczego in te le k tu a lis tó w  be l
g ijsk ich  wchodzą n a jw y b itn ie j
si uczeni, artyści, pisarze i  dz la-

łacze społeczni B e lg ii, m . in . kon 
serw ator kró lewskiego m uzeum 
sztuk p ięknych Lavachery, 
p ro f. M a x  Cosyns, p ro f. A lo is  
Gerlo, generał reze rw y Leguent, 
p isarz Rene L y r, członek b e lg ij
skie j de legacji na Kongresie 
W rocław skim , p ro k u ra to r Sądu 
Najwyższego van den Branden, 
przewodniczący zw iązku studen 
tó w  brukse lsk ich  Veleschauver, 
prezes Pen - k lu b u  F la n d r ii de 
Backer i  V a lon i D a u v ille  oraz 
przewodnicząca Z w iązku  K ob ie t 
B e lg ijsk ich  —  M a rg o rit Lava 
chery.

G órn icy be lg ijscy m an ifes tu 
ją  swoją solidarność z ideą K on 
gresu. K o m ite t w ykonaw czy 
zjednoczonych zw iązków  gó rn i
czych w  B e lg ii zgłosił swój ak
ces, zapow iadając wzięcie czyn
nego udzia łu  w  przygotow a
niach i  obradach kongresowych 
oraz rea liza c ji jego uchwał.

(Dokończenie na str. 5-ej)
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Przebieg dragiego dala 
obrad Ii rajo w ej Marady 

Cszctfędn&śdewej
W  poniedzia łek 21 bm. Ogól

n o k ra jow a  Narada Oszczędnoś
c i ą ^  kon tynuow a ła  dyskusją od 
wczesnych godzin rannych. 

• p rze w o dn iczy ł m in is te r skarbu 
tow . K onstanty Dąbrowski.

P ierw szy zabrał głos przedsta
w ic ie ^  przem ysłu konserwowe
go, inż. Ż y liń sk i, om aw ia jąc o- 
siągnięcia oszczędnościowe w 
te j gałęzi przemysłu. W ie lo
k ro tn ie  ok lask iw ano przem ówie
nie następnego uczestnika dy 
skusji. B y ł n im  m łody chłop, 
Jan Sędek ze w s i W ilczków, 
pow. Środa Śląska, w o j. do lno
śląskie.

Po n im  zabierają głos: Paweł 
Kocoń maszynista ko le jow y 
p rzodow nik  pracy i  przedstaw i
cie l poznańskiego węzła ko le jo 
wego tow. W acław Siadek.

W  dalszym ciągu dyskusji 
p rzem aw ia li obywatele: P io 
tro w s k i (Narodowy B ank P o l
ski), inż. G ajkow icz (Naczelna 
O rgan izacja  Techniczna), Ra
mus —  w łó k n ia rk a  z PZPB 
N r  1, m in . a d m in is tra c ji pu
bliczne j — W olski, M a ria  D z i
kow ska — pierwszy sekretarz 
organ izacji p a rty jn e j z PZPB 
N r  6 w  Łodzi, Tomasz G orczyń
sk i — przodow nik pracy w  
w  Gdańskim  Urzędzie M orsk im , 
B ud n ik  — członek rady zakła
dowej P M T  w  K rakow ie , W a j- 
sbergowa (Powszechne Spół
dzieln ię Spożywców w  Łodzi), 
B a je r (Ubezpieczalnia Społecz 
na), M arcew icz —  ślusarz, ra 
c jona liza to r z M onopolu T y to 
niowego w  K rakow ie , M icha łek 
—  przodow nik fa b ry k i Cegiel
ski, M oska lik  — w  im ie n iu  ro 
bo tn ikó w  budow lanych osiedla 
M uranów , S tan is ław  Ochab — 
dyr. Centralnego Zarządu Prze
m ysłu  Skórzanego, Berek __
przedstaw icie l Zw iązku H a rce r
stwa Polskiego, K udersk i — o r
ganizator brygad rem ontow ych 
W Trzebin i.

W  dalszym ciągu dyskusji 
przed przerwą obiadową prze
m a w ia li: przodownica pracy ko 
pa ln i ru d y  cynkow e j „N ow a He 
lena”  — Ennig, starszy palacz 
E le k tro w n i Łódzk ie j ra c jo n a li
zator pracy — Szymaszek, przo
downica pracy tkaczka PZPB 
N r 4 Rozpierska, p rzodow nik 
pracy w  budow n ic tw ie  T rzc iń 
ski, przedstaw ic ie lka Zw iązku 
Zawodowego R obotn ików  R o l
nych —  Jakubowa, przodow nik 
pracy fa b ry k i obuw ia w  B yd 
goszczy —  K un iczkow sk i, p re 
zydent m iasta Bydgoszczy — 
T w ard z ick i i  sekretarz k o m i
te tu  PZPR,, F a b ry k i Lokom o tyw  
„F a b lo k ”  w  Chrzanow ie —  Go
lec.

Po przerw ie  obiadowej prze
w odniczy tow. m in . Jęd ry - 
chowski. K o le jno  zabierają głos 
w  dyskus ji: przedstaw icie l o rga
n izac ji „S łużba Polsce”  —  p łk . 
S aw icki, przewodniczący rady 
zakładowej PZPB N r  l ' — Zasa
dziński, d y re k to r Lasów Pań
stwow ych okręgu b ia łostockie
go — inż. S iw ińsk i, p rzew odni
czący zarządu głównego Z w iąz
k u  Zawodowego G ó rn ikó w  — 
Nieszporek, d y re k to r C entra lne
go Zarządu Przem ysłu P ap ie r
niczego Wende, przedstaw icie l 
C e n tra li Spó łdz ie ln i M leczar
sko -  Ja jczarsk ie j — IJczuk, ma 
gazynier F a b ry k i Sztucznego 
Jedwabiu w  Tomaszowie — 
Rudny, w icen iin . Poczt i Tele
g ra fów  —  L ip iń s k i, p rzedstaw i
cie! chłopów  w o j. kie leckiego — 
W ilk , rac jona liza to r pracy fa 
b ry k i „K a b e l”  w  Bydgoszczy — 
W itos ław ski, k ie ro w n ik  budowy 
fa b ry k i kon fekcy jn e j w  W ar
szawie —  iftż. Stasiak, przedsta
w ic ie l ko le ja rzy  D y re k c ji Szcze
c ińsk ie j — Zachara, p rzedstaw i
c ie l pocztowców O kręgu Szcze
cińskiego —■ F ilipow icz , przedsta 
w ic ie l Z jednoczenia M e ta li Nieże 
laznych —  Akerm an, gó rn ik  -  
brygadzista z kop a ln i „A n n a ”  — 
Łach, przodownica pracy S łużby 
Z drow ia  okręgu śląsko -  dą
browskiego — W itek, przedsta
w ic ie l Robotniczego Przedsię
b iors tw a Przeładunkowego „P o r 
to rob ”  — Daniszewski, d y re k to r 
F a b ry k i Chemicznej „B o ru ta ”  w  
Zgierzu —  S m olarski i  przewod
niczący rady zakładowej M ie j
skich Z ak ładów  K o m u n ik a c y j
nych w  W arszaw ie ob. G aw or
ski.

D ługo n iem ilknącą  burzą o- 
k lasków  w ita ją  zgromadzeni 
przewodniczącego K om ite tu  E - 
konomicznego Rady M in is tró w  
tow. m in . H ila rego M inca, k tó ry  
zabiera głos d la  podsum owania 
dyskusji.
Następnie zabiera głos tow . po
seł B lin o w s k i i  odczytu je  p ro 
je k t  rezo lu c ji K ra jo w e j N arady 
Gospodarczej. Rezolucja w ska
zując liczne niewyzyskane jesz
cze reze rw y gospodarcze, w zy 
w a  ca ły k ra j do  w a łk i o  przed
te rm inow e w ykonan ie  p lanu  i  
o rea lizację  zadań oszczędnoś
c iow ych na ro k  1949. D ługo
trw a ły m i ok laskam i p rzy jm u ją  
uczestnicy N arady rezolucję.

Przewodniczący K C ZZ , tow . 
Ochab, zgłasza w  im ie n iu  P re 
zyd ium  p ro je k t depeszy do P re 
zydenta R. P. Bolesława B ie ru 
ta.

Przewodniczący życzy wszyst
k im  obecnym  na Naradzie suk
cesów w  codziennej p racy dla 
dobra mas pracujących i  zam y
ka  obrady. Rozbrzm iewa bojowa 
pieśń p ro le ta ria tu  „M ię dzyna 
rodów ka” .

Zorganizowane masy praenfsic® ze wzmożoną eoeraiis 
slain przy twórczym wanztacie Polski Liidowei

fDokończenie ze d r  1)
Wzrośnie wydajność pracy
W ramach planu oszczędnościo 

wego dla poszczególnych w ydzia 
łó w  p rodukcy jnych  i pom ocni
czych, załoga podniesie w y d a j
ność liczoną w  zło tych przedwo
jennych z 1937 r. z 18.93 zł na 
pracogodzinę planowaną na 1849 
r. do 22,4 z ł na pracogodzinę, po
cząwszy od miesiąca września b r

„Kościuszko“ zaoszczędzi 
ponad 742 miin. zl.

Zam iast p ie rw o tn ie  p lanowa
nej przez dyrekc ję  sum y oszczę
dności wynoszącej 539..155.000 zł, 
osiągnięta zostanie na podsta
w ie  zobowiązań załogi, suma
742.604.000 zł.

O siągnięty zostanie wyższy po 
ziom  jakości p ro du kc ji przez 
zwiększenie uzysku na w ydz ia 
łach p rodukcyjnych , uregu low a
nie odpadków w  obrocie w ew nę
trznym  h u ty  oraz zmniejszenie 
przeciętnego w yb raku  w  obrocie

m iędzyhutn iczym  o 1 proc.
Zm nie jszony będzie w yb rak  

na kęsach dla H u ty  „B a to ry ” 
oraz na m ateria le  dostarczonym 
Hucie B a ildon o 1 proc.

Celem zapewnienia reg u la r
nych dostaw dla innych zak ła
dów pracy i um ożliw ien ia  im  
podwyższenia w ydajności i usu
nięcia zakłóceń w  ry tm ie  pracy, 
w ydz ia ł p lanowania i w ydzia ły  
p rodukcyjne H u ty  zobowiązują 
się zmniejszyć ilość przedterm i
nowych zamówień w  stosunku 
do całości p ro du kc ji do n a jw y 
żej 1 proc.

Współzawodnictwo —  
obejmie 95 procent załogi

Zobowiązanie stw ierdza, że o ■ 
gólny procent współzawodniczą
cych podniesiony zostanie z 76 
proc. na 95 proc. załogi, że 
zmniejszona będzie nieobecność 
us. raw ied liw io na  i  n ieuspraw ie
d liw iona 7. 6 proc. na 3 proc., po
nadto zm niejszy się stan załogi

0 150 ludzi zbędnych w  procesie 
produkcyjnym .

Ponadto załoga zobowiązała 
się do oddania do użytku  przo
dow n ików  h u ty  27 m ieszkań na 
dzień 1.5. br. 54 m ieszkań na 
dzień 22.7.1949 r. oraz do dnia 
rocznicy Czynu Kongresowego 
pozostałą ilość 22 mieszkań.

„Wzywamy wszystkie 
zakłady”...

Towarzysz Łom żyk kończy: — 
„Przedkładając n inie jsze zobo
wiązanie, H u ta  Kościuszko w zy
wa w szystkie inne zakłady w  
Polsce do przeprowadzenia w ie l
k ie j kam pan ii oszczędnościowej
1 przedterm inowego w ykonania 
planu 1949 r. oraz przyśpiesze
nia w ykonan ia  p lanu trzech le t
niego.

N iechaj nikogo nie  zaoraicnie 
w  tym  szlachetnym wyścigu, k tó  
ry  ma stworzyć podstawy do po
myślnego rozpoczęcia 6-letniego 
planu budow y fundam entów  so
c ja lizm u w  Polsce".

Hala »Ostrowiec« wykona plan roczny 
do 20 listopada i zaoszczędzi 400 mila. zl

Tow. Mowsk skkda zckowiasaaie w isnkmis zełop
O powziętych przez H u tę  

„O strow iec“  zobowiązaniach 
m ów i tow . N ow ak — sekre
ta rz  K om ite tu  Fabrycznego 
PZPR.

Załoga H u ty  O strow iec na 
w a lnym  zebraniu w  dn iu  18 
m arca 1949 r. postanow iła na 
podstawie zgłoszonych zobo
w iązań z poszczególnych w y 
dzia łów  wykonać plan na 1949 
r. pod względem w artości na 
dzień 20 listonada 1949 r.

W artość nadp lanow ej p ro du 
k c ji wynieść ma w  różnych 
a rtyku łach  łącznie 14 m ilion ów  
ton.

Ponadto zobowiązała się za
łoga do zaoszczędzenia 400 m i
lionów  zł.

Załoga zobowiązała się po
nadto na dzień 1 m aja urucho

m ić cegielnię, a do końca ro ku  
dać 400 tysięcy sztuk cegły żu
żlowej ponad plan.

Na dzień 1 m a ja  zobowiązała 
się prócz tego załoga zaoszczę
dzić 73.300.000 zł, a na dzień 25 
m aja d ia  uczczenia Kongresu 
Zw. Zaw. zaoszczędzić 103.510 
tys. zł.

D la  uspraw nienia pracy przy 
ję to  zobowiązanie uruchom ie
nia  na dzień 1 m aja 1949 r. su- 
bn icy  magnezowej na w ydz ia 
le stalowym . D la popraw y w a
run ków  mas pracujących odda 
się do uży tku  na dzień 1 m aja  
1949 r. 80 m ieszkań p racow n i
czych, a na dzeń 25 m a ja  1949 
r. dalsze 18 mieszkań.

Będzie rów nież załoga czu
wać nad zrea lizowaniem  267 
m ilionów  zł przeznaczonych na

budowę osiedla robotniczego 
do końca sezonu budowlanego.

„Równocześnie załoga hu ty  
Ostrow iec w zyw a załogi wszy
stkich zakładów pracy, ja k  rów  
nież w szystkich p racu jący c li w  
m iastach i  na  wsi, k tó ry m  le
ży na sercu rozw ój życia go
spodarczego, ku ltu ra lnego  i du
chowego nowej socja listycznej 
Polski, by zm ob ilizow a li swo
je  s iły  i przez planową, uczci
wą i  w yda jną  pracę, każdy na 
swoim  odcinku p rzyczyn ia ł się 
do najszybszego w ykonan ia  pla 
nu na 1949 r „  a przez oszczęd
ne i  rac jona lne gospodarowa
nie  m ate ria łam i, energ ii m a
szyn i  ludz i i  un ikan ie  m arno
traw stw a wszelkiego rodzaju 
da li państw u ja k  na jw iększe 
oszczędności. .

jazdów zwyczajnych, 72 k rz y 
żów n ic i  24 zw ro tn ic  zaoszczę - 
dzą 16,47 proc. p re lim inow anych 
w ydatków  rzeczowych (11.350 
tys. zł) pracow nicy W arsztatów 
Drogowych.

A p e l do wszystkich 
pracowników PKP

Podejm ują te zobowiązania ko 
le jarze węzła poznańskiego,

zw ró c ili się równocześnie do 
pracow ników  ko le jow ych  całej 
sieci P K P  z wezwaniem  do wzią 
d a  udzia łu  w  ta k  szlachetnej 
a k c ji ja ką  jest wsipńłzawodni - 
c iw o  pracy i  rac jona lna oszczęd 
ność. stanowiące podstawowy 
w arunek popraw y b y tu  szero - 
k ich  mas pracujących oraz przy 
spieszenia tempa odbudowy k ra  
ju  zarówno pod względem go -

spodarczym ja k  i ku ltu ra ln ym .
„P od ję ta  przez nas akc ja  

wzm ocnienia podstaw ekono -  
u licznych gospodarki Polski L u  
dowej, będzie najlepszą naszą 
odpowiedzią j  wyrazem  s tano 
w iska mas ludow ych Polski prze 
c iw  podżegaczom w o jennym  i  
będzie dalszym w kładem  w  dzie 
io u trw a le n ia  poko ju  św ia tow e
go“ .

Minister Admlnisisncfl — Iow. Wolski 
wzywa wszystkie ministerstwa So walki 

o oszczędną gospodarkę
Nabierając głos na K ra jo w e j 

Naradzie Oszczędnościowej jako 
przedstaw icie l a d m in is tra c ji pu
blicznej, chcę oświadczyć z tej 
trybun y , skąd pada ł'/ zobowią' a- 
n ia  oszczędnościowe, zobowiąza
n ia  wytężonej p racy dla p rzed
term inowego w ykonan ia  planu 
w  różnych gałęziach naszego ży
cia gospodarczego —  chcę o- 
świadczyć, że adm in is trac ja  jest 
aparatem, w ym aga jącym  specjał 
nego skontro low ania z punk tu  
w idzenia je j sprawności i o- 
szczędnej gospodarki.

A dm in is tra c ja  jest aparatem, 
ogarn ia jącym  cały k ra j,  apara
tem nadzwyczaj rozbudowanym  
i  rozgałęzionym. A dm in is trac ja  
nasza nie zawsze .jeszcze dobrze 
w ykonu je  zadania służenia lu 
dziom w  ich codziennych spra
wach i  kłopotach.

Sprawa uspraw nien ia tego apa 
ratu, w yp len ien ia  chwastów b ic - 
okra tyzm u, uproszczenia i  uczy

pienia je j bardzie j g ię tką  —  jest 
iednocześnie sprawą uczynienia 
ad m in is tra c ji tańszą.

A pa ra t ad m in is tracy jny  Polski 
L u ć rw e j w in ie n  być całkovncie 
podporządkowany in teresom  po
lityczn ym  i  klasow ym , mas p ra
cujących.

Krytyka i kontrola aktywu 
społecznego

A by uczynić adm in is trac ję  Łań 
szą aby skasować przerosty fciu 
rokra tyzm u, zm ob ilizu jem y w 
a kc ji oszczędnościowej wszy
stk ich  u rzędn ików  od n a jw y ż 
szych do najniższych.

W a k c ji te j, idąc za p rz y k ła 
dem rob o tn ików  przem ysłow ym , 
rozw in iem y szeroko współzawod 
n ic iw o , gdyż przesądem jest, że 
wśród urzędn ików  organizacja 
współzaw odnictw a jest n iem ożli
wa. Jest może trudna, ale tym  
n iem n ie j konieczna.

D ia w ype łn ien ia  tych wszyst

k ich zadań m usim y w  w iększym  
n iż dotychczas stopniu wciągnąć 
do apara tu a d m in is tra c ji na jlep
szych przedstaw ic ie li rob o tn i
ków  i  ch łopów  i  w ysuwać ich  na 
odpowiedzialne stanowiska.

Oni to będą dbać, o każdy 
grosz zdobyty ciężką pracą ’■•'a- 
sy pracującej. A  k 'asa rob o tn i
cza posiada w yb itn ych  organiza 
to rów  — trzeba ich ty lk o  zna
leźć

800 milionów oszczędności
Towarzysze! W im ien iu  w łas

nym  i  całego ko le k ty w u  pracow 
n ików  adm in is trac ji, zobowiązu
ję  się do zaoszczędzenia w  bud
żecie ad m in is tra c ji —  poza go
spodarką samorządową — sumy 
800 m ilio n ó w  zł — t j.  11 proc. 
budżetu.

W zywam  w szystkie m in is te r
stwa do w spółzawodnictwa v/ 
w ie lk ie j akc ji oszczędności w  ad 
m im s tra c ji państwowej.

PïKMwitlo? samorządu i f dgeszszf 
wysuwali! postulaty oszczędnością

Dotychczasowe sukcesy hutników 
gwarancje; wykonania zobowiązań
Tow. dyr. Bofejdo o zobowiązaniach załóg hutniczych

W  im ie n iu  całegę polskiego 
h u tn ic tw a  p rzem ów ił dyr. gen. 
Centralnego Zarządu Przem ysłu 
Hutniczego —  tow. Borejdo.

Towarzysze !i  O bywatele ! W ie l 
k ie  zadania postawione przed 
nam i przez Kongres Z jednoczo
n e j P a rt ii:  przedterm inow e, w y 
konan ie .planu 3-łe tn iego i p lam i 
na rok  1949, oraz rozw ój gospo
d a rk i narodowej przew idziany w 
p lan ie  6-le tn im , wym agają m o
b iliza c ji ogrom nych s ił i  środ
k ó w /

W ysiłek, na ja k i m usim y s ę 
zdobyć, będzie uw ieńczony suk
cesem. P lany nie ty lk o  będą w y 
konane, ale przekroczone, jeś li 
tem u o lbrzym iem u twórczem u 
w ys iłko w i' towarzyszyć będzie 
d ru g i w ys iłe k  nie m nie j w ifefki 
— w ys iłek  w a lk i z m arno traw 
stwem.

Współzawodnictwo 
orężem w walce o produkcję

Podstawowym  orężem w  cze
ka jące j nas walce c podm esd- 
nie naszego przem ysłu na w yż
szy poziom organ izacji jest 
wszechstronny rozw ój, pogłębie

nie i  um asow ienie współzawodnd 
ctw a pracy. Hasło, rzucone przez 
nieodżałowanej pam ięci tow  
Pstrowskiego, padło u  ras  n? 
podatny grunt. Od czwarte po 
k w a rta łu  1947 r. io  stycznia br. 
ilość współzawodniczących wm> 
sła od 2.500 do 65.400 ro b o tn i
ków , obejm ując obecnie 82 moc, 
załóg hutniczych.

Wzrost wydajności pracy
D ynam ikę rozw ojow ą h u tn ic 

tw a  od w yzw oleń.a do dn ia  d'd- 
siejszegjfc, mogę scharakteryzo
wać ną b^pu jącym i hczbam '. Je
śli prcratRi-cję 1945 r  p rz y jn re -  
m y za 100 — to p rodukc ja  w  
miesiącu styczniu 1949 r. w yraz i 
się: w  koksie 378, w  surówce 
1.260, w  sta l' 1.120. w  w yrobach 
walcow anych 845.

To samo powiedzieć można o 
w yda jności pracy, k tó ra  wzrosła 
w  1948 r. w  stosunku do 1946 r. 
o 55 proc.

W y n ik i naszej p racy za ubi«- 
g ły  ro k  wskazują jak’ głęboko so

c ja lis tyczny  stosunek d-o pracy 
p rzen ikną ł do świadomości k la 
sy -obotniczej, Za łog i n iek tórych 
h u t pode jm ują się zadań o k tó 
rych  da w rre j nawet m arzyć n ie  
można było.

D w ie w yże j wymienione h u ty
nie są w y ją tkam i.

Te zachodzące w  naszych o- 
czach zm iany w  stosunku czło
w ieka do p racy pozw o liły  nom 
zaplanować wzrost w ydajności 
pracy w  ro ku  bieżac-ym w sto
sunku do roku  ubiegłego o oko
ło  2 proc., co da nam 6 m ik  on- w 
robotn ikogodzin oszczędności w 
stosunku do zaplanowanych,

Pom im o znacznych sukcesów 
h u tn ic tw a .posiadamy, jeszcze la- 
lcie dziedzm y pracy, w  utó -vcn 
pozostało dużo do zrobienia Do 
tak ich  zaniedbanych dziedzin 
należą: n ieuporządkowana gos
podarka m ateria łow o Stw iercjid- 
Tśm y w  naszych magazyna-ch 
nadm iar m ateriałów ’ technicz
nych na sumę ck. 350 m ilion ów  
ŻłOtyCh

Nieuporządkowanie jest zagad
nienie rem ontów , r-a skutek ,-zc- 
go ilość a w a rii i n ieprzew idzia
nych bezczynności jes t za duża. 
Z b iu rokra tyzow ana  jest aparat 
techniczny, obsługujący wynaiaz 
cześć robotniczą. Usunięcie b iu 
ro k ra tó w  z hu tn iczych K om .s ji 
W ynalazczości Roootnlty.ej j r 0z 
szerzenie pomocy technicznej dla 
robo tn ika  w yna lazct lu b  rac jo 
na liza tora n iepom iern ie  zw ięk
szy . liczbę zgłoszonych usp raw 
nień i  w yna lazków  —  a w ięc i 
oszczędności z tego ty tu łu .

H u tn ic y  polscy w dotycncza- 
sowej p racy o d n o s ił jeden ‘■’ i d 
ees po d rug im  i  —  w y s o k i ce
niąc zaszczytne m iano hu tn ika  
— z honorem  w yw ią za li się z 
p rzy ję tych  zobowiązań.

Zobowiązania hutników
To m nie upow ażnia do złoże

nia  w  im ien iu  h u tn ic tw a  nas' ę- 
pującego oświadczenia:

Osiągnięcia załóg hutaiezycn 
we w spó łzaw odn ictw ie  pracy o- 
raz  w zrost dyscypIT.y o rg s irz a - 
cyjmej w  zakładach Centr. Za-

rządu Przem ysłu Hutniczego, po_ 
z w o liły  nam zaplanować na r -ik 
bieżący oszczędność, znacz y  a 
przewyższającą sumę oszczędno
ści uzyskaną w  1948 r. W ub;e- 
g łym  ro ku  zaoszczędziliśmy
3.277.500.000 zł. W  lo k u  bieżącym 
zobow iązujem y się zaoszczędz.ć 
8 m ilia rd ó w  z ło tych Jedna trze
cia te j liczby  będzie uzyskana fi a 
skutek uspraw nien ia  w skaźni
ków  p lanu technicznego, reszią 
— to oszczędności uzyskane ze 
zm niejszenia aw arii, zmmejsze- 
r.ia zużycia m ate ria łów  technicz
nych ruchu  i  pomocniczych o' az 
ze z likw id ow a n ia  różnego re iz a  
ju  m arnotraw stw a.

D la uczczenia Św ięta W vzwo • 
len ia  Narodowego h u tn ic t vo 'ta 
sze zobowiązuje się wykonać 
p lan 3 -le tn i, obliczony na pods a 
w ie  w artośc i w ed ług cen niez
m iennych z 1937 r. w  w ysokoś
c i 5.280 m iin . zł — do dn ia 22 
lipca br. Ponadto h u tn ic tw o  zo - 
bow iązuje się dać państw a po
nad 3 -le tn i p lan  do końca roku 
bieżącego HO tys ton surów ki, 
490 tys. ton s ta li i  430 tys toń 
w yrobów  walcowanych.

P lan ro ku  1949 zobow iązujem y 
de w ykonać w  surówce do ..in'.i  
20 grudn ia , w  s ta li — ao dn a 
25 lis topada i w  w yrobach w a l
cowanych do dn ia 15 grudnia.

O bliczony na podstaw ie ni?z- 
m iennych cen z 1937 r. P an na 
1949 r. zobow iązujem y się w y 
konać do dn ia 10 grudn ia.

Zabsw iązu jem y się w  ro k  i  b;a 
żącym rozpocząć rebo ty  przygo- 
wawcze p rzy b u d o w ę  nowej 
w ie lk ie j hu ty , k tó ra  budu jem y 
p rzy  pomocy technicznej Z w iąz
ku  Radzieckiego i  za k re d y ty  v- 
trzym ane od Z w iązku  R a d z ic 
kiego, zobow iązujem y się w yko 
nać robo ty  wstępne w  ty m  reku. 
rob o ty  w arteśc i co na jm n ie j 600 
m ilio n ó w  złotych.

Dotychczasowe sukcesy h u tn i
ków ' oraz ic h  znane bohaterstw o 
i entuzjazm  pracy pozw ala ją  w ie 
rayé, iż  zobowiązania te będą nie 
ty lk o  dotrzym ane ale i  przekro
czone“ .

Robotnicy poznańskiego węzła kolefowego 
wykonają plan 3 -letni do 30 września

Deklaracja przedstawiciela zaległ maszynisty Stadka
3.660.000 zł przyn iesie ogran i

czenie zużycia energ ii e lektryęz 
ne j, oszczędni gospodarka m eta 
lem  i  m a te ria ła m i w ysoko-w ar- 
tośc iow ym i oraz rac jona lne w y 
korzystan ie in s ta la c ji s ilno-p rą  
dowej w  Oddziale E lektro tech - 
n iem ym .

„Docen ia jąc powagę i  donio
słość znaczenia tych zagadnień 
postanaw iam y skrócić te rm in  
w ykonan ia  3-letniego p lanu  do 
dn ia 30 w rześnia 1949 r .“ .

P racow n icy G łów nych Warsz 
ta tów  I  k l. zobow iązali się zao
szczędzić 34.643 tys. zł

P racow nicy Zasobowm  G łów 
ne j N r  1 zaoszczędzą 365.030.000 
zi i

Oszczędności oddziału 
mechanicznego

P racow nicy O ddzia łu Mecha - 
nieznego Poznań pode jm ują  zo

bowiązanie osiągnięcia oszczęd -  
ności na łączną sumę 33.050.000 
zł, tzn. ok. 3,3 proc. p re lim in ę  - 
wanych 'w ydatków

13.390.000 zł to  suma, k tó rą  
zaoszczędzą pracow nicy stac ji 
Poznań G ł,

O ddzia ł Ruchowo -  H and lo  - 
w y  osiągnie 14.700.000 zl osz
czędności.

P racow n icy W arsztatów  F lek 
tro techniczńych uzyskają 7 proc, 
oszczędności, p re lim inow anych  
w yd a tków  rzeczyw istych, tzn.
1.740.000 zł.

P racow n icy O ddzia łu Drogo -  
wego zobow iązali się uzyskać o- 
szczędność 7 proc. p re lim in o w a 
nych w ydatków , czy li 7.940.000 
złotych.

FTzez wykonanie z m ate ria  * 
łów  staro -  użytecznych 48 roz

Prezydent m iasta Bydgoszczy 
tow. T w a rd z ick i om ó w ił zobo
w iązania p racow n ików  samorzą
du:

In ic ja ty w a  powszechnego osz
czędzania podjęta przez podsta
w ow ą organizację PZPR Zarzą
du M ie jsk iego w  Bydgoszczy 
znalazła w  szeregach p racow n i
kó w  naszego, samorządu żyw y 
oddźwięk. Wszyscy bez w y ją tk u  
w ykaza li żywą troskę o każdą 
złotówkę, a wysuwane postu la ty 
oszczędnościowe obejm ow ały 
p raw ię  bez w y ją tk u  -wszystkie 
dziedziny życia gospodarczego 
naszego samorządu.

Konkretne oszczędności 
robotników

I  tak  —  robo tn icy  gazowni

zaproponowali zużywać do p ro 
d u k c ji ty lk o  m ia ł, zam iast w ę 
gla co przyniesie oszczędność 
około 5 m ilion ów  zł.

R obotn icy M Z K  zapropono
w a li przeprowadzić naprawę 
wozów tram w a jow ych  we w łas
nym  zakresie, oszczędność na 
jednym  wozie wyniesie około 
400 tysięcy złotych. W podobny 
sposób rem ontu je  się s iln ik i do 
wozów tram w a jow ych .

P racow nicy ad m in is tra c ji za
proponowali, aby zakupywane 
przez samorządy m ateria ły , u- 
b ran ia i  m un du ry  b y ły  dla 
wszystkich samorządów typowe, 
standaryzowane, w ed ług usta lo
nego jednolitego wzoru. W w y 
n ik u  spowoduje to potan ien ie  i

uproszczenie dostaw, oraz pota
nien ie samej produkc ji.

W  podobny sposób poruszone 
zagadnienia da ły  nam  podstawę
— pow iedzia ł tow. T w ardz ick i
— do ułożenia pierwszego planu 
oszczędnościowego budżetu na 
rok  1049. Ustalone oszczędności 
budżetowe w yraża ją  gię kw otą  
120 m ilionów , co stanow i 7,1 
proc. do ogólnej sum y budżetu 
zł 1.6W.OOO.GOO.— .

Kończąc swe wypow iedzi, w 
im ie n iu  pracow n ików  -samorzą
du m iasta Bydgoszczy mówca 
wezwał inne. samorządy .m iej
skie do w spółzaw odri ctwa w  
dziedzinie oszczędności przez re 
dukcje  w  budżetach w yda tków  
oraz zwiększenia dochodów bud 
żetowych. 1

2! lokomotyw ponad plan 
wykona załoga »FaMoku«

Ośwkjkseaie sskseifefza KamDela Fa&ryczsisg® iow. Galeća
Załoga „F a b lo ku ”  p rzy ję ła  w  

dn iu 16 bm. zobowiązanie w y k o 
nania przedłożonego przez P a r
tię  i  dyrekc ję  p lanu p ro d u kcy j
nego, k tó ry  w  p ro d u kc ji paro
wozów w ynosi 179 lokom otyw , 
11-tu  różnych typów , do 12 l i 
stopada br. i , p lanu oszczędno
ściowego w  wysokości 197 m il io 
nów zł do końca 1949 r.

W alka o zwiększenie p ro du k
c ji i  podniesienie jakości p ro 
wadzona będzie poprzez upow - 
szeennienie współzawodni ctwa

pracy, udoskonalenie organ izacji 
pracy i  szeroką akcję ra c jo n a li
zatorską. P racow n icy „F a b lo 
k u ”  zobow iązali się dale j do w y 
konania ponad p lan 21 lokom o
tyw .

Wszyscy członkow ie załogi 
p rzyrze k li dołożyć wszystkich 
sił, aby zobowiązania, ja k ie  po
de jm u ją , b y ły  w ykonane a na 
w e t przekroczone. Z w ró c ili się 
p rzy tym  z apelem do H u ty  Ban 
kow aj i  H u ty  w  M yszkow ie, a- 
by odlewy, przez nie  dostarcza

ne w ykonyw ane b y ły  starariń le j, 
gdyż w ie lka  ilość złych od le
wów z tych h u t u tru d n ia  pracę, 
a n ie jednokro tn ie  w p ływ a na 
opóźnienie w ykonan ia  p lanu pro 
dukcyjnego.

„200 lokom otyw , w  tym  21 po
nad p lan — pow iedzia ł r.a za
kończenie to w .. Golec — to od
powiedź po lityczna załogi „F a 
b loku ”  nosicie lom  w o jny , to ak
ty w n y  w k ła d  pod budowę fu n 
dam entów socja lizm u w  Polsce 
L u d o w e j” .

3 m ik. mponad plan da w r ISIS 
tkalnia PZPB-1—mówi tow. Zasadziński
7V Im ie n iu  załogi tow. Z asad z ił 
ski. wzyw a inne zakłady wió<t.en 
nlcze do podjęcia zobowiązań.

Załoga Państwow ych Z ak ła 
dów Przem ysłu Bawełnianego n r 
i  >v Łodzi, najw iększego z ik iń l  i 
w  po lskim  przemyśle w łćk .cn - 
niczyni, zebrana na ogólnym  
zgromadzeniu fabrycznym  w  dn 
19 marca br., postanowiła ;vy 
•konać p lan p ro du kcy jny  na bt, 
do dn ia 3 grudn ia, dając ponad 
planowo do końca 1949 r.: w  p.zę 
dualn i średcioprzędnej — 559 MC 
kg przędzy, w  przędzalni c ie ii- 
koprzędnej — 44.000 kg przędzy, 
w  przędzaln i w igon iow e; — 
88 000 kg przędzy w  tk a h ra c h  
— 3.000.000 m  tka n in , w  w ykoń- 
czaln i — 5.000.000 m  tkan in .

Postanow iono rów nież z dniem 
1 m arca br. znacznie podnieść ja  
kość p rodukc ji.

I  ga tunku  m usi być 83 pr->c 
natom iast n ra k i me mogą prze
kraczać 3 proc.

Załoga podwyższa plan 
oszczędnościowy

O dpowiadając na uehwa’ ę rzą .
hu, K o m is ji Centr. Zw . Zaw. i  
P a r t ii w  spraw ie wprowadzenia 
p lanów  oszczędnośćjc w ych w  na 
szej gospodarce narodowej i  po 
przeanalizowaniu pic nu oszczęd
nościowego Zakładów , op iew aią- 
“ego na ogólną sumę 400.850 t.vw 
zl oszczędności, poi tcnow ion  j  ?a 
p lanowaną sumę oszezędn >śe.: 
podwyższyć do 460 104 tys. zl tj. 
o 16,3 proc.

Suma ta zostanie osiągnięta

przez rac jonalną gospodarkę su
rowcową, k tó ra  przyn iesie oszczę 
dności 354 tys. kg  baw e łny,-w ar
tości 241 m ik i. z c tych  przez 
podniesienie jakości p ro d u kc ji i 
zmniejszenie ilości b raków , co 
da oszczędności 13-1 m iin . zł oraz 
przez podniesienie wydajności 
p racy i uspraw nien ie w yk o rz y 
stania maszyn. Usprawnione zo
staną rów nież procesy technolo
giczne i  pod.niesx.ne zostaną 
k w a lif ik a c je  członków  załogi, to  
um oż liw i zao-szczęazenie sumy 
49 m iin . zł. Przez podniesienie 
dyscyp liny  pracy osiągnie się 19 
m iin  zł oszczędności Przez -e- 
c jonalne gospodarowanie a rty 
k u ła m i technicznym : i  pom ocni
czym i, energią elektryczną, i

przez zmniejszenie kosztów ogo; 
aych i  różnych, zaoszczędzi S.ę 
23 104 tys. zł.

W ezw anie tło  w s z y s tk ic h
za k ła d ó w  w łó k ie n n iczych  

W przeświadczeniu, że przy* 
ję te przez załogę PZPB N r 1 zo
bowiązania zostaną wys łkuan 
.3,5 tysięcznej załogi zakładów  

ca łkow ic ie  zrealiz<‘wane PZPB 
N r 1 wzyw a w szystkie zakłady 
przem ysłu w łókienniczego, ja k  
rów nież w szystkie inne branże 
do podjęcia ana logcznych zobo
w iązań przedterm inow ego w y 
konan ia  p lanów  p rodukcy jnych  
za ro k  1949, zobowiązań podn ie- 
sier.a jakości p ro d u k c ji i p rze
prowadzenia ja k  na jda le j id ą 
cych oszczędności.

/ w Łedzi zaoszczędzi 
w bieiqcym m k ii 150 milionów zl

P racow n icy Powszechnej Spół 
dz ie ln i Spożywców w  Łodzi, na; 
w iększej spółdzie ln i spożywców 
w  Polsce, po przedstaw ien iu im  
przez władze spółdzielni p lanu 
gospodarczego na ro k  1949, w y 
rażającego się w  p lan ie  obro
tó w  sumą 19.778.165.000 z ł oraz 
w  p lan ie  p ro d u kc ji sumą 
1.341.000.000 z ł —  zobow iązali 
się przedstaw iony p lan gospo
darczy w ykonać w  c iągu jede
nastu m iesięcy tzn. do dn ia 30 
listopada 1949 roku . D zięk i te

m u spółdzie ln ia osiągnie ob ró t 
roczny w  wysokości 22 m il ia r 
dów zł, zam iesi p lanow anych 
19.700.000.000 zł a wartość 
w łasne j p ro d u k c ji podniesie: do 
ldOO.OOO.OOO zł za,m:aist zaplano
w ane j wysokości 1.341.000.000 zł. 
W ten sposób pracow nicy PSS 
zobow iązali się przekroczyć plan 
ar 2.300.000.OTO zł, czy li o 11.6 
proc. w  obrotach i  o 160.000.000 
zł, czy li o  11)9 proc. w  p roduk
cja.
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Hola Związków Zawodowych w walce 
o Ilość, jakość I oszczędność produkcji

leSerat Przewodniczącego KG ZZ lew. E. Ochaba — 
wy glon osy dn. 20 bm. no Kraiowef Naradzie Oisszętoeściowej

D la  rea liza c ji gigantycznego 
zadania zaoszczędzenia stu k i l 
kudziesięciu m ilia rd ó w  zł w  cią
gu roku  1949, p rzy pe łnym  w y 
konan iu  p lanów  produkcy jnych , 
przew idzianych na ten rok, po
trzeba nie ty lk o  rzete lne j i 
ścisłej analizy' ze strony szta
bów  k ie row n iczych pa rty jnych , 
zw iązkow ych i  ad m in is tra cy j
nych, ale rów nież poparcia, zro
zum ienia, o fia rności i  w ys iłku  
ze strony m ilio n ó w  lu dz i p ra 
cy.

Z jednoczenie k lasy  ro b o tn i
czej, I  Kongres PZPR, n a j
szersze masy robotnicze p rzy ję 
ły  z głęboką radością i  en tuz
jazm em , co znalazło swój w y 
raz  m. in. w  s łynnym  „Czyn ie 
Kongresow ym ” .

Ruch współzawodnictwa w  
g ru dn iu  1948 r. ob ją ł n ie w ą t
p liw ie  większość rob o tn ików  
przem ysłowych, p rzy czym na 
szczególne podkreślenie zasłu
gu ją  gó rn icy  i  kolejarze.

W  okresie „C zynu Kongreso
wego”  ruch współzawodnictwa 
p racy o b ją ł rów nież znaczną 
część in te lig en c ji, zwłaszcza 
technicznej, k tó ra  poprzednio 
b ra ła  bardzo słaby udz ia ł i  w y 
raźn ie  n ie  doceniała s iły  i  zna
czenia tego ruchu.

Bola związków zawodowych 
musi wzrastać

Organizacje związkowe, k tó 
re  na ogół zdały egzamin w 
tru d n e j pracy nad przygotow a
n iem  nowych um ów  zbioro
w ych , n ie  p o tra f iły  równocześ
n ie  zabezpieczyć dalszego ró w 
nom iernego rozw o ju  współza
w odn ic tw a  pracy. W iele ogniw  
zw iązkow ych nie  doceniło ró w 
n ież w y s iłk ó w  w roga klasowe
go, k tó ry  rozwścieczony kom u
n ik a ta m i z fro n tu  w a lk i o 
„C zyn  K ongresow y” , u ru cho m ił 
ca ły  skom plikow any aparat sze
ptanej propagandy przeciw  
współzawodnictwu,; posługując 
się, ja k  zwykle, p lo tką  i  o - 
szczerstwem, a naw et amboną i 
konfesjonałem .

N a chw ilow e zahamowanie 
rozm achu współzawodnictwa, po 
W ie lk im  w y s iłk u  w  okresie 
„kongresow ym ” , w p łyn ę ły  n ie 
w ą tp liw ie  nastro je  zbytniego 
zadowolenia z sukcesów i  dość 
rozpowszechnione trak tow an ie  
współzaw odnictw a ja ko  ja k ie jś  
prze jściowej „a k c ji” , czy też za 
dania szturmowego, po którego 
w ype łn ien iu  należy się zasłu
żony odpoczynek.

Trudności te m ia ły  oczywiście 
cha rak te r prze jśc iow y w  lu 
tym , a zwłaszcza w  d rug ie j po
ło w ie  tego miesiąca, zaznaczył 
się n iem a l w  ca łym  k ra ju  no
w y , poważny w zrost ruchu 
w spółzaw odnictw a pracy, osią
gając pod względem  liczbow ym  
poziom okresu kongresowego. 
W zrost ten jes t następstwem:

1 pomyślnego w  zasadzie prze 
prowadzenia ogrom nej p ra 

cy, związanej z w prow adze
n iem  w  życie nowego systemu 
p łac i  nowych um ów  zbioro
w ych,

coraz lepszego opanow yw a
n ia  przez rob o tn ików  i  m a

sowego przekraczania nowych 
norm ,

głębokiego w p ły w u  uchw a ł 
i  wskazań Kongresu PZPR, 

ja k  rów nież uchw a ł Rządu w  
spraw ie a k c ji oszczędnościo
w e j,

4 lepszej m ob iliza c ji s ił p a r
t i i  i zw iązków  zawodo

w ych  w  walce o p rzedterm ino
we w ykonan ie  planu.

W  znacznie szerszym zakre
sie, n iż  poprzednio, rea lizu je  się 
hasło podniesienia jakości p ro 
d u kc ji. Np. w łó k n ia rk i łódzkie 
zorganizowały, d la  uczczenia 
M iędzynarodowego D n ia  K o 
biet, 478 zespołów, staw iających 
sobie za ce l podniesienie p ro 
centu p ro d u kc ji pierwszego ga
tunku . Rośnie liczba ra c jo n a li
zatorów  i  now a to rów  p ro du k
c ji, k tó rzy  wskazują masom ro 
bo tn iczym  rea lne m ożliwości 
szybkiego u ruchom ien ia  w ie l
k ich , n iew yzyskanych do tych
czas, rezerw.

Szczególnie doniosłym  jest 
fa k t, że szerokie masy ro b o tn i
cze z og ro jspy jn  sa ia te tssfi& a-

niem  i  zrozum ieniem  przy ję ły  
program  . i  hasła oszczędnościo
we Rządu.

K sz ta łtu je  się nowa, wyższa 
świadomość klasowa polskiego 
p ro le ta ria tu . Robotn icy jasno 
w idzą perspektyw y socjalizm u 
i coraz lep ie j doceniają wagę i 
znaczenie ruchu  współzawod
n ic tw a  pracy dla rea lizac ji p la 
nu 6-letniego, dla dalszego pod
noszenia dobrobytu  mas, dla 
zwycięstwa socjalizmu.

Nowe zadania związków 
zawodowych

Nowy, wyższy etap w  rozw oju 
m chu  w spółzawodnictwa pracy, 
staw ia przed Zw iązkam i Za
w odow ym i nowe, odpow iedzia l
ne zadania.

Czołowym  zadaniem zw iąz
ków  zawodowych jest pomoc 
we wszechstronnym  ro zw ija n iu  
twórczej in ic ja ty w y  mas i  k ie 
row anie ruchem  współzawod
n ic tw a, n ie  od w ypadku  do w y 
padku, lecz w  ram ach d ługo
falowego planu. Trzeba zw a l
czać wszelkie próby tra k to w a 
nia  współzawodnictwa ja ko  do
raźnego zadania szturmowego 
oraz zastępowania in ic ja ty w y  i 
aktyw ności mas przez b iu ro 
kratyczne kom enderowanie i 
efekciarstwo.

D rug ie  zadanie, to skupienie 
uw ag i na podniesieniu jakości 
w y tw o rów , obniżeniu kosztów 
w łasnych, na w a lkę  z wszelkie
go rodzaju m arnotraw stw em .

W spólnie z adm in is trac ją  za
k ładów  trzeba pracować nad za 
bezpieczeniem w a runków , n ie 
zbędnych do p ro d u kc ji wysoko 
jakościowej, a w ięc: systema
tycznie zwalczać bezład i  bez- 
planowość, dbać o podnoszenie 
k w a lif ik a c ji robo tn ików , u ła 
tw ia ć  im  poznanie i  p rzysw o
jen ie  m etod pracy p rzodow ni
ków  i  rac jona liza to rów , zapew
n ić  przystępny i  systematycz
ny  in s truk taż , organizować róż
ne fo rm y  społecznej k o n tro li 
nad jakością w y tw o rów , w y ja 
śniać znaczenie problem u lep
szej jakości na konkre tnych  
przykładach.

Trzecie zadanie — to  w a lka  
ze spóźnieniam i, n ieuspraw ie
d liw ion ą  absencją, oszczędność 
godzin nadliczbowych. Na Leży 
uporczyw ie walczyć o podniesie 
n :e dyscyp liny  p racy c ie r
p liw ie  i  w y trw a le , propa
gować pogląd, że pełne 460 
m in u t dn ió w k i należy do pań
stwa i  społeczeństwa budu jące
go socjalizm , że ro b o tn ik  przy 
p ro d u k c ji jest ja k  żo łn ie rz na 
froncie , gdzie dyscyp lina stano
w i niezbędny w arunek  zwycię
stwa.

Czwarte zadanie polega na 
poświęceniu w iększej n iż  do
tychczas uw ag i naradom  w y 
tw órczym , analizie ich  w y n i
ków,' k o n tro li w ykonan ia  u- 
chwał.

Zadanie p iąte: pracować nad 
tym , aby każda fa b ryka  i  k o 
paln ia, każdy oddzia ł i  zespół, 
każdy ro b o tn ik  i pracow nik, 
znał swój p ro du kcy jn y  plan 
dzienny, m iesięczny, roczny. Sy
stematycznie kon tro low ać plan 
i pomagać w  jego w yko n yw a 
n iu , skup ia jąc szczególną uw a
gę na pierwszej dekadzie m ie 
siąca, k ie d y  często następuje 
dem obilizacja , spowodowana 
nadzie ją nadrob ien ia  s tra t w  
następnych dekadach.

Szóste zadanie —  to  popu la
ryzow an ie  p rzodow ników  p ra 
cy, w ie low arszta tow ców , rac jo 
na liza to rów  p rodukc ji. Należy 
pisać w  gazetkach ściennych i  
w  prasie zw iązkow ej, m ów ić na 
zebraniach robotn iczych o tych 
setkach i tysiącach skrom nych 
bohaterów  pracy, k tó rz y  ja k  
Bugdoł, czy A prias , Enig, czy 
Ramus, K ra je w sk i, M u l, czy 
Sołdek, stanowią chlubę po l
skie j k lasy robotniczej.

Siódm ym , szczególnie waż
nym  zadaniem Z w iązków  Za
wodowych na obecnym etapie, 
jest wytężona praca nad zw ięk
szeniem udzia łu  in te lig e n c ji 
technicznej, a zwłaszcza m a j
strów , we współzawodnictw ie.

Z w ią zk i zawodowe wespół z 
adm in is trac ją , muszą stale t ro 
szczyć się o stworzenie na le

żytych w arunków  m ora lnych i 
m ate ria lnych  aia in te lig en c ji 
technicznej, k tó ra  w  masie swej 
n ie  mogła jeszcze niestety osią
gnąć przedwojennego 'poziom u 
zarobków.

Ósme zadanie —  to  ogrom 
nej doniosłości problem , u lep 
szenia, rozszerzenia i  zróżnico
wania (zależnie od środow iska) 
zw iązkow ej pracy po lityczno - 
społecznej.

T rzeba w  sposób prosty  i 
rzeczowy w yjaśn iać najszerszym 
masom pracującym , nie zapo
m inając również o kobietach - 
gospodyniach domowych, o - 
grom ne znaczenie akc ji oszezęd 
ilościowej, n ierozerw aln ie  zw ią 
zanej z rozw ojem  współzawod
n ic tw a  pracy, dla u trzym an ia  
stałości w a lu ty  i popraw y sy
tu a c ji m ateria lne j ludzi pracy, 
d la  nagromadzenia rezerw, d la  
wzrostu s iły  obronnej Państwa, 
dla pokoju, dla zwycięstwa so
cja lizm u.

Walka z marnotrawstwem
Staw ia jąc problem  daleko idą 

cyeh oszczędności, K C ZZ  b y 
n a jm n ie j nie m yś li o ja k im 
ko lw ie k  obcinaniu k redy tów  na 
statutow ą działalność zw iąz
ków , na pracę szkoleniową, czy 
ku ltu ra lno -ośw ia tow ą . Is tn ie je  
natom iast poważna możliwość 
zaoszczędzenia w ie lu  m ilion ów  
zł w  gospodarce zw iązkow ej 
przez w a lkę  z wszelkiego ro 
dzaju m arnotraw stw em , przez 
likw id a c ję  przerostów ad m in i
s tracyjnych, lepszą organizację 
pracy, ściślejszą kon tro lę  go
spodarki taborem  samochodo
wym , cen tra lizac ję  p lanowania 
inwestycyjnego itd .

A k ty w  zw iązkow y tym  lep ie j 
i szybciej w yw iąże się ze swych 
zadań i  obow iązków, im  lep ie j 
i szybciej przestud iu je  uchw a
ły  Kongresu PZPR i  wyzyska 
w  praktyce w span ia ły  oręż ideo 
logiczny, dany m u przez ten 
h is to ryczny Kongres.

Z w ią zk i zawodowe —  ja ko  
masowa, bezparty jna  1 po
wszechna organizacja k lasy ro 
botniczej, mogą należycie w y 
pełn ić swe zadania ty lk o  p rzy 
p ra w id ło w ym  stosunku do awan 
gardy, do czołowego, zorganizo
wanego oddziału po lsk ie j k lasy 
robotniczej —  do PZPR, k tó re j 
a u to ry te t i  ro la  k ie row n icza 
jes t bezsporna d la  wszystkich 
innych organ izacji robotniczych.

Uczymy masy 
i uczymy się od mas

Z w ią zk i zawodowe, stanow ią
ce na jważnie jszą transm is ję  
p a r ti i do mas, muszą pamiętać, 
że ich  siła p łyn ie  z codziennej 
i  ja k  na jściślejszej łączności 
z m asam i robotn iczym i.

Tak, ja k  nas uczą Le n in  i 
S ta lin , m usim y śm ia ło i  rze
te ln ie  staw iać przed m asam i 
prob lem y, k tó re  w ysuw a życie, 
śm ia ło i  rze te ln ie  przeprowa
dzać sam okry tykę  w łasnych błę 
dów  i  niedociągnięć, wskazy
wać masom drogę, na k tó re j 
przezwyciężym y istn ie jące tru d 
ności, a równocześnie uważnie 
słuchać k r y ty k i ze strony mas, 
uczyć się od mas.

W ażnym  w a run k iem  należyte
go w yw iązan ia  się ze swych za
dań przez po lskie zw iązk i za
wodowe, jes t systematyczne stu 
d iow anie i  należyte w yko rzys ta 
nie  doświadczeń przodujących 
radzieck ich zw iązków  zawodo
wych, k tó re  mogą pochlubić się 
o lb rzym im i osiągnięciam i we 
wszystk ich dziedzinach pracy 
zw iązkow ej, a zwłaszcza w  roz 
w ija n iu  współzawodnictwa so
c ja lis ty  cznego.

W ykonanie p ianu oszczędno
ściowego, zaoszczędzenie w  c ią 
gu 1049 r. stu k ilkudz ies ięc iu  m i 
Kardów  zł, pom noży nowe s i
ły , podniesie nasz dobrobyt, u -  
ła tw i dalszy m arsz naprzód i 
będzie jeszcze jednym , now ym  
dowodem, że pod k ie ro w n ic 
tw em  klasy robotn icze j śm iało 
i  pewnie kroczy k u  socjalizm o
w i nasz mężny, m iłu ją cy  w o l
ność, zahartow any w  bojach, 
w ierzący w  swoją przyszłość, 
u ta len tow any i  tw órczy naród 
Polski.

iie  mii dsi!?woi@i„f!kcii oszczędnościowej”
fest stoły system oszczędzaniu
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6) w a lka  o potanien ie i  uspra

w n ien ie apara tu gospodarczego.
Kongres PZPR i „C zyn K o n 

gresowy”  wskazały k ie runek  
nowego etapu, którego cechami 
cha rakterystycznym i są: za
ostrzenie fo rm  i  treści w a lk i 
k lasowej, szeroki rozmach tw ó r 
czej k ry ty k i i sam okry tyk i, 
wzmożona ro la  k lasy ro b o tn i
czej, p a r ti i k lasy robotn icze j i 
zw iązków  zawodowych, masowy 
udzia ł m ilion ów  mas p ra cu ją 
cych w  rządzeniu państwem  i w  
tw órczym  kszta łtow an iu  gospo
d a rk i narodowej, nowe fo rm y  i  
w ysoki poziom w spółzawodnic
tw a pracy, szybko rosnąca dys
cyp lina  pracy, szybko rosnąca 
działalność nowatorska i w yn a 
lazcza robo tn ików , techn ików  i 
inżyn ie rów , w zrost r o l i  i  znacze
nia  narad w ytw órczych, zespo
łow ej pracy uczonych, k o n s tru k 
torów , techn ików  i p rzodow n i
ków  pracy, rozm ach budow n ic 
tw a  inwestycyjnego i  b u rz liw y  
postęp techniczny.

Kongres Z jednoczeniow y 
wskazał rów nież zadania na ro k  
184!)— ro k  przełom u — ro k  koń 
czący zwycięsko b itw ę  o p lan 
trz y le tn i i rok  in tensyw nych 
przygotow ań do rea lizac ji p lanu 
6-letniego, p lanu budow y fu n 
dam entów socjalizm u, p lanu pod 
niesienia dobrobytu mas p racu
jących, ro zkw itu  k u ltu ry  i o- 
ś w ia ty .

Zadania te p rzew idu ją  m oż li
wość skuteczniejszej, n iż dotych 
czas m ob ilizac ji u k ry ty c h  re 
zerw  i szybszego niż dotychczas1 
usuwania m arno traw stw a i 
szkodnictwa gospodarczego.

Zadania te brzm ią: w ykonać 
przedterm inow o plan 3 -  le tn i 
i p lan p ro du kc ji na rok  1S49, w 
oparciu  o konsekwentną rea liza 
cję hasła: oszczędność codzien
nym  prawem  naszej gospodarki, 
oszczędność czasu, środków  i  lu  
dzi ja ko  droga d j  osiągnięcia 
większego dochodu narodowego, 
wyższych płac, szybszej rea liza 
c ji p lanów  inw estycy jnych .

B łędem  jest tw orzenie sloga
nów  w  rodzaju „A k c ja  O“ , b łę 
dem określenie: akcja  oszczęd
nościowa.

S toją przed nam i zadania co
dziennej, stałe j, systematycznej 
pracy, a n ie  „a k c ji“ , n ie  „d n ia “ , 
ani „m iesiąca“  oszczędności.

Na now ym  etapie zm ienia ją 
się fo rm y  i  treść w a lk i o w y k o 
nanie p lanu. W ym agania są o 
w ie le  ostrzejsze, ja ko  w yraz 
dążenia do osiągnięcia wyższej 
k u ltu ry  p ro du kc ji, wyższego po
ziomu dyscyp liny  pracy, dyscy
p lin y  w  przestrzeganiu przepi
sów technologicznych, dyscyp li
ny  w  rea liza c ji p rogram ów  p ro 
dukcy jnych , sprawności, p recy
z ji i  bojowoścl w  dz ia łan iu  a- 
paratu k ie ro w n ic tw a  gospodar
czego. P lan m usi być w ykonany 
nie  ty lk o  w ed ług  Ilości, ale ró w  
nież według asortym entów , zgod 
nie  z w ym ogam i dobre j jakości, 
n ie  ty lk o  na czas i  przed te r 
m inem, ale w  pełnej zgodności 
z planem  obniżenia kosztów 
w łasnych i  zw iększenia docho
dów przedsiębiorstw .

Skończyć trzeba z lib e ra li
zmem, z lekkom yślnością, panu
jącym i jeszcze w  n iek tó rych  o r
ganach planowania, a k tó re  
polegają na św iadom ym  zniża
n iu  p lanów  produkcy jnych , na 
podawaniu fa łszyw ych c y fr  zdol 
ności p rodukcy jne j i  fa łszyw ych 
ocen m ożliwości je j w yzyskania 
z teo riam i o n ieprzekraczalnych 
granicach m ożliwości p rodukcy j 
nych.

Za parawanem  kategorycz
nych tw ie rdzeń o n ieprzekraczal 
nych granicach k ry ją  się opor- 
tun iśc i i  szkodnicy, k ry je  się 
n iew ia ra  w  s iły  i  m ożliwości 
po lskie j k lasy  robotniczej, po l
skich inżyn ie rów  i  techn ików  i 
wyraża w p ły w  kap ita lis tycznych  
pojęć o sposobach i  metodach 
p rodukc ji.

Czy po tra fim y, s taw ia jąc so
bie tak  ostre wym agania, przed
term inow o wykonać plan i  to 
zgodnie z w ym aganiam i jakoś
ciow ym i, gospodarczym i i f in a n 
sowymi? Nie, o ile  będziemy 
pracować tak  samo ja k  w  1948 
roku, tak, o ile  w prow adzim y w  
pe łn i zasady systemu oszczędza
nia do gospodarki narodowej, o 
ile  osiągnięty zostanie i  przewyż 
szc-ny poziom napięcia w o li i en
tuzjazm u, ja k i cha rakte ryzow a ł 
„Czyn K ongresow y“ .

Przechodzę z ko le i do w łaśc i
w ej treści re fe ra tu , do zadań 
oszczędnościowych uspołecznio
nych -przedsiębiorstw  na ro k  
1243.

Wstępny plan 
oszczędnościowy

Na podstaw ie szczegółowych 
w ytycznych, w  oparciu o w y tę 
żoną pracę a k tyw u  gospodarcze 
go przedsiębiorstw  uspołecznio
nych opracowane zostało zesta
w ien ie zbiorcze Wstępnych p la 
nów  oszczędnościowych. Do ze
staw ien ia przy ję to  w  zasadzie 
ty lk o  te k w o ty  finansow ych o - 
szczędności, k tó re  dadzą się ob
liczyć w  fo rm ie  w zrostu p re li
m inow anych na ro k  1949 docho 
dów i  obniżenia pozycji p re lim i
now anych na ro k  1949 rozcho
dów lu b  w  fo rm ie  obniżenia p la  
nowanych na rok  bieżący kosz
tów  w łasnych p rodukc ji.

W yn ika  z tego, że rzeczyw i
ste oszczędności rozum iane jako 
zmniejszanie kosztów w łasnych 
p ro d u kc ji i  kosztów usług p ro 
du kcy jnych  będą znacznie w ię 
ksze.

M im o  jednak dość surowego 
podejścia do ana lizy  planów  
przedłożonych, m im o b ra ku  do
statecznych danych dla pełnego 
uw zględn ienia wszystk ich ele
m entów  oszczędności, k tó ra  przy 
niesie ze sobą żyw io ło w y rozw ój 
oddolnej, masowej, powszechnej 
m o b iliza c ji mas pracujących, 
możemy przedstaw ić uczestni
kom  N arady, jako  w y n ik  w stęp
nych opracowań na ro k  1949, 
c y frę  rów ną 76 m ilia rd ó w  342 
m iln . zł!

U chw a ła  Rady M in is tró w  zo
bow iązyw a ła  przedsiębiorstwa

m y oszczędności równej, 77 m i
lia rdom  zł.

Dziś możemy z całą pewnością 
stw ierdzić, że zadanie postaw io
ne przez Rząd będzie nie ty lk o  
wykonane, ale znacznie przewyż 
szone.

D yrekc je  przedsiębiorstw  prze 
m yślow ych podległych M in . Prze 
m ysłu i H and lu  zgłaszają 42 m i
lia rd y  265 m ilion ów  zł, przedsię
b iors tw a m onopolowe 2.C94 m i
lia rda  zł, Polskie K o le je  P ań
stwowe 10.552 m ilia rd y  zł, inne 
przedsiębiorstwa kom unikacyjne 
S42 m ilio n y  zł, przedsiębiorstwa 
podległe M in is te rs tw u  Żeglugi
1.922 m ilion ów  zł, M in is te rs tw u  
Poczt i Te legra fów  418 m ilio 
nów zł, M in is te rs tw u  Lasów
1.922 m ilio n ó w  zł, M in is te rs tw u  
R o ln ic tw a  i  R. R. 926 m ilion ów  
zł, przedsiębiorstwa hand lu  pań 
stwowego 8.303 m ilio n y  zł, cen
tra le  spółdzielcze 6.433 m ilio n y  
zł, przedsiębiorstwa różne, pod
ległe pozostałym  resortom  1.350 
m ilion ów  zł.

A na lizu jąc  c y fry  w yże j podane 
nie możemy pominąć fa k tu  zbyt 
niskiego p lanu i słabości opraco 
w an ia  zagadnień oszczędnościo
wych w  dwóch podstawowych 
działach gospodarki uspołecznio
nej, a m ianow ic ie  w  hand lu  pań 
stw ow ym  i  spółdzielczym oraz w  
Państwowych Gospodarstwach 
Rolnych i  Technicznej Obsłudze 
Rolnictw a.

T y le  o próbie u jęcia  finanso
w ych w y n ik ó w  zobowiązań osz
czędnościowych, podjętych przez 
dyrekc ję  przedsiębiorstw .

Nas in te resu je  jednak przede 
w szystk im  zagadnienie fo rm  rco 
b iliz a c ji mas pracujących, za
gadnienie fo rm  codziennej, w y 
tężonej dzia ła lności robotników, 
techników , in żyn ie rów  i  prac.iw  
n ików  adm in is tracy jnych .

Na p ierw szy p lan wysuwa się 
zadanie zbadania rezerw  u k ry 
tych w  gospodarce każdego 
przedsiębiorstwa, m arno traw st
wa uk ry tego  i widocznego, b ;u -  
ro k ra c ji ham ującej in ic ja tyw ę  i 
opóźniającej decyzję, szkodnic

tw a  utajonego i  dostrzegalnego.

Rezerwy te są o lbrzym ie , o l
b rzym ie  rozm ia ry  m a rn o tra w 
stwa Rozpatrzm y następujące 
g rupy zagadnień:

1) w a lka  o pełne w yko rzys ta 
nie czasu p racy i  zdolności p ro 
du kcy jn e j maszyn i  urządzeń

2) w a lka  o rea lizację postępu 
technicznego w  oparc iu  o ’ n ie j i  ■ 
tyw ę  now a to rów  p ro du kc ji, ra 
c jona liza to rów  i  wynalazców,

3) w a lka  o sklecen ie 'y k l  i  
p rodukcyjnego i  wprowadzenie 
e lem entów tzw . p ro du kc ji poto
kow ej do naszych zakładów p ra 
cy,

4) w a lka  o podniesienie kw a 
l i f ik a c ji  załóg, o w łaściw e w y 
korzystan ie absolwentów  szkół i  
ku rsów  przysposobienia zawodo
wego.

5) w a lka  o oszczędności m ate
ria łow e  i  uspraw n ende zaopa
trzenia,

Walka o pełne 
wykorzystanie czasu pracy
Najprostszą fo rm ą usuwania 

m arno traw stw a w  te j dziedzinie 
jest wdrożenie elem entarnej dy
scyp liny  pracy. N ieusp raw ied li
w ione opuszczanie dn iów ek i gc 
dżin, nieuzasadnione prze rw y w  
pracy narażają gospodarkę na
rodow ą na s tra ty  w ie lo m ilia r
dowe. Każdy procent godzin 
pracy opuszczonych w  ciągu ro
k u  w  ska li całego gospodarstwa 
narodowego oznacza stra tę  co 
n a jm n ie j ok. 8 — 9 m ilia rd ó w  
złotych.

Naruszenie dyscyp liny  p racy 
powoduje równocześnie dezorgu 
nizację p ro d u k c ji ’ duże postoje.
0  w ie le  większe ‘ednak s .ra iy  
przynoszą prze rw y J postoje w  
pracy, spowodowane przez fw a -  
r ie  maszyn, urządzeń i  in s ta la 
c ji.

Walkę o doprowadzenie do tui 
nimum bezczynności maszyn i 
ludzi trzeba toczyć w świadomo
ści faktu, że w prawdziwie no
woczesnym socjalistycznym prze 
myślę dopuszczalne są tylko po
stoje, związane z przeprowadze
niem remontów. Trzeba rów no
cześnie wszędzie organizować 
ek ipy  pogotow ia p rz e d w a w a ry j-  
nego i do tych  ek ip  k ie row ać 
najlepszych i  na jbardz ie j bo jo 
wych, uśw iadom ionych ro b o tn i
ków , techn ików  i  inżyn ierów .

System atyczny, okresowy prze 
gląd maszyn i  systematyczny, z 
góry p lanow any rem ont zapobie 
gawczy uchron ią w ie le  zakładów  
od s tra t i  zniszczeń, pochłan ia
jących m ilia rd y  z ło iych. Skoń
czyć trzeba z brakiem  odpow ed 
n ich  in s tru k c ji eksp loatacyjnych
1 przepisów obsługi maszyn i u • 
rządzeń w wielu przedsiębior- 
wach ■'

Zagadnienie w a lk . o ekonomię 
czasu łączy się z zagdnieuiem  o- 
chrony, bezpieczeństwa, h ig ieny 
i  w a run ków  pracy. M n ie j w ypad 
ków  w  pracy, lepsze w a ru n k i o- 
św ietlen ia , lepsza organ izacja  
m iejsca pracy, m n ie j kurzu , w y 
ziewów, oparów, stała troska o 
usunięcie szkodliwego dla zdro
w ia  dzia łan ia  kwasów , w ysok ie j 
tem peratury, nadm ierne j w ilg o 
ci — oto drog i i środki oszczę
dności czasu pracy, oszczędności 
w tym wypadku nie przez ogra
niczenie, a przez powiększenie 
wydatków,

W przyszłości nie należy zat
wierdzać żadnego planu produk
cji i kapitalnych remontów, któ
re nie przewidują środków och
rony i poprawy warunków pia- 
cy.

Wykorzystanie maszyn 
i urządzeń

Zagadnienie lik w id a c ji posto
jó w  — to nie ty lk o  prob lem  re 
m ontów  i  w łaściw ej obsługi m a
szyn i  urządzeń. Setki m ilio n ó w  
godzin robc-czych tra c im y  w  go
spodarce narodowej z powodu 
zbyt słabego obciążenia maszyn 
p rodukcy jnych , z łe j o rgan izac ji 
pracy, b raków  w  zaopatrzeniu, 
n ierównom iernego w yko nyw a n ia  
’■ złego opracowania pnogram ew 
dla poszczególnych oddziałów i  
odc inków  produkcy jnych .

W arsztaty ko le jow e w yk o rz y 
stu ją  m aszyny i urządzenia w  
zasadzie na jedną zmianę, co 
w ym ow n ie  ilu s tru je  stan n ie w y  
korzystanych reze rw  p ro d u kcy j
nych. Najniższe w skaźn ik i w y 
korzystan ia  czasu roboczego m a 
szyn i  sprzętu w yka zu je  budow 
n ic tw o  i  transport samochodo
w y , Postoje samochodów cięża
row ych trak tow ane są jako z ja 
w isko norm alne. Koszt k ilo m e 
tra  przebiegu samochodu osobo
wego w  zw iązku z n isk im  stop
niem  wykorzystan ia , rów na się 
w  przem yśle taboru kole jowego 
dw ukro tn e j cenie płaconej za 
k ilo m e tr przebiegu taksówki.

O modernizację maszyn 
i urządzeń

Częstym z jaw isk iem  jest u tys  
k iw an ie  części inżyn ie rów  ł  
specjalistów, starej da ty  na tzw . 
forsow anie zdolności p ro du kcy j
nej maszyn i  urządzeń, na n ie 
liczenie się z doświadczeniam i 
okresu przedwójennego, okresu 
kap ita lis tyczne j p ro du kc ji.

U jaw n ia  się to rów nież w  po
ga rd liw ym  stosunku do starych 
maszyn, w  określan iu  tysięcy 
maszyn jako  „szm elc11, w  dąże
n iu  do niecelowego zam aw iania 
nowych maszyn i  przedwczesne
go wycofania zupełnie jeszcze 
zdatnych do p ro d u k c ji maszyn i  
urządzeń, w  n iechętnym  stosun
ku  do leczenia „cho rych“  uszko
dzonych maszyn, w  tw ie rdzen iu , 
że m aszyny „s ta re “ , k tó re  prze
k roczy ły  granicę w ieku, należy 
bezwzględnie wycofać j  odda
wać na złom.

T ak i stosunek św iadczy o na
w ykach m yślenia i  przyzw ycza
jen iach kapita lis tycznego okre
su. W us tro ju  kap ita lis tycznym  
wprowadza się nową maszynę 
o ile  je j w ykorzystan ie  przynosi 
w iększy zysk lu b  chroni od koa 
kurenc ji.

(Dokończenie na str. 4)

uspołecznione do osiągnięcia su-

Uczeni i pisarze, w walce o pokoi
Frof. dr Teodor Marchlewski

Wierzę, że wreszcie zwycięży mądrość, łączy przecież wspólnota interesów. Kongres 
dość już triumfów głupoty ludzkiej i  nie- pokoju, w którym wezmą udział nie tylko 
uświadomienia. intelektualiści ale czołowi działacze społeczni

Ludzie są już uświadomieni i nasz punkt wi- powinien być startem do rozpoczęcia ścisłej 
dzenia powinien zwyciężyć. Masy pracujące współpracy ludzi chcących pokoju. Tak głę- 
chcą pokoju i potrafią go wywalczyć. Szero- boka i szczera współpraca rozbije wszelkie 
kie rzesze ludzi produktywnych, ludzi pracy knowania wojenne imperialistów,

Lssn Kruczkowski
W  jesieni 1938 r. kapitulanci monachijscy, 

reprezentowani przez Chamberlaina i Daladie- 
ra, usiłowali wmówić swym narodom, że 
„uratowali pokój”. „Pokój za wszelką cenę”, 
oto czego pragnęły wówczas masy drobno
mieszczaństwa we Francji i Anglii, myśląc 
oczywiście o cenie, płatnej cudzą wolnością. 
„Pokój przez obezwładnienie agresorów’”, 
przez stanowczą postawię obronną wszystkich 
narodów —  tak stawiał sprawę Związek Ra
dziecki i wszystkie demokratyczne siły świa
ta. „Przez pomoc dla Hitlera i faszyzmu —  
do wojny ze Związkiem Radzieckim” —  taka 
była trzecia ówczesna formula w polityce mię
dzynarodowej: formuła istotnych mocodaw
ców Chamberlaina i Daladiera. Tej trzeciej, 
rzecz prosta, nie obwieszczano światu przez 
prasę i radio, choć ci, którzy ją  postawili mieli 
w swym gronie również magnatów prasy i 
radia.

Wiemy jak potoczyła się historia.
1. Monachijczycy nie ratowali pokoju i do

prowadzili do wybuchu wojny.
2. Oligarchom kapitału udało się wpraw 

dzie zaatakować Związek Radziecki armiam 
Hitlera, jednakże —

3. Związek Radziecki wyszedł zwycięzcą ■ 
tych śmiertelnych zmagań, a w ostatecznym 
wyniku pomnożyły się i wzrosły siły demo 
kracji na sąsiadujących z nim obszarach Eu 
ropy i Azji, oraz wzmogła się świadomość i

postawa bojowa mas ludowych w krajach ka
pitalistycznych.

Albowiem:
Prawdziwa obrona pokoju nie ma nic wspól

nego z tchórzostwem czy słabością. Skutecz
na wola obrony pokoju wypływa z przekona
nia iż jest on najwyższym dobrem wolnych 
narodów oraz z odwagi przeciwstawiania się 
siłom wrogim ludzkości, wrogim postępowi, 
wrogim samemu życiu.

Ciemne te siły znowu są przy robocie. Tym 
razem jawnie i głośno. Znamy ich, są to ci 
sami dżentelmani, którzy zafundowali Niem
com Hitlera, a Europie najokrutniejszych 
pięć lat historii.

Dzisiaj, w odmiennych warunkach walczy
my o pokój. Walczymy o pokój bo wierzymy 
w wielkość sił, które go bronią. I  nie tylko 
w ich wielkość, stanowczość i 'odwagę, ale 
także w dziejową słuszność ich sprawy.

Wrogowie pokoju, anglosascy imperialiści, 
robią dziś wrażenie ludzi, którzy boją się 
własnej odwagi. Jeśli co jest w stanie ostu
dzać zapały „ludzi pieniądza”, to jedynie świa
domość, że siły przeciwne zbrodni są dosta
tecznie silne aby do niej nie dopuścić. Kon
gres Paryski Zwolenników Pokoju będzie w 
tym względzie wymownym ostrzeżeniem dla 
wszystkich tych, którzy podłość i brud swo- 
ch interesów chcieliby co parę lat kąpać w 

krwi narodów, w łzach kobiet i dzieci, w męce 
milionów prostych ludzi.
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I l e  mu dorywcze! „akcji oszczędnościowej“
fest s te if system

(Dokończenie ze str. 3)

N ie  sposób pom inąć n iezw yk le  
poważnego zagadnienia tzw. 
„zbędnych“  maszyn i  urządzeń. 
K ap ita lis tyczae  n a w y k i egoizmu 
i  niechęci w  stosunku do „k o n 
k u re n tó w “  spraw ia ją , że dy re k 
c je  w ie lu  zakładów, m agazy
nów, w arszta tów  nie  zgłaszają 
do odstąpienia u n ich  zbędnych, 
a le  dla in nych  niezbędnych je d 
nostek p rodukcy jnych , apara
tów  i sprzętu.

Trzeba będzie domagać się co 
m iesiąc w ykazu maszyn i  u rzą
dzeń do zbycia, u ruchom ien ia 
w szystk ich  jednostek p ro d u kc ji 
i  stosować sankcje za n ieprze
strzeganie zarządzeń w  te j dzie
dzinie.

W a lk a  o re a liz a c ję  postępu  
techn icznego

W  roku  1948 zarejestrowano 
w  przem ysłach podległych M i
n is te rs tw u  Przem ysłu 1 H and lu  
ty lk o  6.500 uspraw nień w n ies io 
nych przez rob o tn ików  i  techn i
ków , a kw o tę  oszczędności tą 
drogą osiągniętych ocenia się na 
870 m ilion ów  złotych,

W ZSRR w  1947 r. co 7 p ra 
cow n ik  przem ysłu w n os ił jak ieś  
usp raw n ien ie  lu b  wynalazek. W 
1948 r., n ^  te ren ie  przem ysłu 
samochodowego i  stoczniowego 
co trzec i ro b o tn ik  opracow ał 
ja k iś  w yna lazek lu b  usp raw n ie 
nie. A le  w  ZSRR nieznane są ta 
k ie  m etody, ja k  p rze trzym yw a
nie  wniosków , przez w ie le  m ie 
sięcy, ja k  n iechętny stosunek do 
wynalazców . W  ZSRR nie 
ma ju ż  tak ich  inżyn ie 
rów ,, k tó rzy  by n ie  w ie 
rz y li w  konieczność, celo
wość i  niezbędność stałe j w spó ł
pracy kons truk to ra , technologa, 
k ie ro w n ik a  b iu ra  fa b ry k a c ji, la 
bo ra to rium , a naw e t In s ty tu tu  
Badawczego z przodow n ikam i 
pracy, ze s ta rym i fachowcam i, 
z ro b o tn ika m i — m is trzam i w  
swoim  zawodzie.

K ok 1949 przyn iesie rów n ież i  
u  nas prze łom  w  te j dziedzi
nie, a szczególnie wzmożona zo
stanie praca nad szybkim  zasto
sowaniem  uspraw nień i  w y n a 
lazków, nad na tychm iastow ym  
najszybszym  ich upowszechnie
niem.

B iu ra  uspraw nień muszą się 
pozbyć balastu b iu ro k ra tów , a 
zapełnić rzeczyw is tym i en tuz ja 
stam i, p ion ie ram i now e j tech
n ik i.  Również żó łw ie  tem po U - 
rzędu Patentowego stanow i ha
m ulec postępu. Trzeba zreorga
nizować ten  Urząd, dać m u 
środk i finansow e i  m ate ria lne  
do dyspozycji, odm łodzić kadry . 
Szczególną opieką otoczyć na le
ży zagadnienie m echanizacji pra 
cy. Praca ręczna, ręczny załadu
nek i  w yładunek, dźw iganie cię
żarów, popychanie taczek i  ręcz
ne operacje p rzy  obróbce m eta li, 
blach, k ra ja n iu  skór, tk a n in  
itd . —  to dziedzictwo ponure u -  
s tro ju  kap ita lis tycznego w  P o l
sce.

Zam iana, m echanizacja tak ich  
m etod p racy stanow i h is to rycz
ne zadanie naszego pokolenia.

O lb rzym i w p ły w  na postęp 
techn iczny i  uw o ln ien ie  środ
kó w  obro tow ych rzędu m il ia r 
dów  z ło tych może m ieć w a lka  o 
skrócenie c y k lu  produkcyjnego, 
tzn. o zm niejszenie ilośc i m ie 
sięcy, dn i, godzin, m in u t w  c ią 
gu k tó rych  zaczyna się, przecho 
dzi i  kończy proces p ro d u kcy j
ny. i

M echanizacja procesów p ro 
dukcy jnych , e le k try fik a c ja , che
m izacja  i  au tom atyzacja  ja k o  
techn ika  p ro d u k c ji przyszłości 
— zadecydują o rew o lu cy jn ych  
zm ianach cyk lu . T rzeba jednak 
stw orzyć przes łank i ilościowe 
d la  rew o lu cy jn ych  zm ian, trze 
ba przechodzić stopniow o i  
częściowo do w prow adze
n ia  e lem entów  p ro d u kc ji c ią
g łe j, do w prow adzen ia  m etod 
p ro d u k c ji potokow ej.

U ta rło  się w  Polsce m niem a
nie, że przedwcześnie je s t m ó
w ić  o pracy systemem potoko
w ym . Pojęcie te j m etody orga
n iza c ji p ro d u k c ji łączy się z po
jęc iem  zakładów  g igan tów  typ u  
„fo rdow sk iego ” , z p ro du kc ją  ma 
sową na o lb rzym ią  skalę.

Jest to  jednak  op in ia  b łęd
na.

W prow adzić e lem enty p ro 
d u k c ji po tokow ej, tzn. przede 
w szys tk im  ustaw iać m aszyny i 
urządzenia wg. ko le jności ope
ra c ji,  tzn. zerwać z systemem 
us ta w ia n ia  maszyn w  przestrze
n i w ed ług  typó w  i  rodzajów .

N a dzień 1 m a ja  p lanu je  się 
uruchom ien ie  gniazda ob róbk i 
k ó ł zębatych w  fab ryce ob rab ia 
re k  „C e g ie lsk i”  w  Poznaniu, 
ja k o  próbę w prow adzenia pew 
nych  e lem entów  potokow ej p ro 
d u k c ji. Będzie to  duże w ydarze
nie  d la  tych  zakładów  i  duży 
w ys iłe k  di a g rupy in ż y n ie ro w i 
techn ików , k tó rzy  po d ję li się 
p rzygotow ania  tych  prac. Obok 
pewnego poziom u ju ż  osiągnię
tego w  P a -F a -W a-G u” , „U rs u 
sie” , obok m ontażu taśmowego, 
organizowanego w  fabryce 

K ra j?  w  K u tn ie , obok taśm  ze
społowych fa b ry k  obuw ia  typu  
B a ta ” , obok po tokow ej o rg an i

zacji p ro du kcy jn e j w  szeregu 
Jronfekcyjnych z a łi if i jp w  W i i l l

n ia ją  się dalsze szersze, bogate 
m ożliwości d la  in ic ja ty w  w  k ie 
ru n k u  unowocześnienia, o rg an i
zacji p ro du kc ji. T rzeba w  walce 
o oszczędności i  uruchom ien ie 
rezerw  pomagać ty m  w ys iłkom , 
czuwać nad n im i, popu laryzo
wać je, upowszechniać.

Szybkie podnoszenie k w a lif i
k a c ji załóg jest jednym  z w a 
ru n kó w  m ob iliza c ji u k ry ty c h  re 
zerw  p rodukcy jnych , skutecz
nej w a lk i o usunięcie m arno traw  
stwa. Masowe przekraczanie 
norm  pracy usta lonych na 1949 
r. jest m ożliw e i  niezbędne. Przo 
dow n icy pracy ja ko  in s tru k to 
rzy  now ych metod p ro du kc ji, ja 
ko k ie ro w n icy  szkolenia bezpo
średnio przy warsztacie pracy, 
zda li zwycięsko egzam in w 
przem yśle w ęglow ym . N ie k tó 
rzy  brygadziści p o tra f ili w  c ią 
gu 2 dn i nauczyć zespoły gór
n ików  ja k  przekraczać o 30 — 
40 proc. norm y, k tó rych  on i u -  
przednio n ie  p o tra f ili naw et o- 
siągnąć. T ak np. tow . K raw czyk  
na kop a ln i „K a z im ie rz ”  pod
niósł w yda jność ins truow anych  
przez siebie zespołów o 54 proc.

Trzeba, aby rów nież m a js tro 
w ie  s ta li się bardzie j a k tyw n ym  
czynn ik iem  doszkalania przy 
warsztacie pracy i  równocześnie 
a k tyw n ym  czynn ik iem  organ i
zac ji i  p lanow ania  p ro du kc ji, 
trzeba rów nież, aby in żyn ie ro 
w ie  i  techn icy  nadążali z rozpra 
cowaniem  m etod pracy p rzo
d o w n ików  i  zabezpieczeniem w a 
ru n k ó w  powszechnego ich  sto
sowania.

Inaczej n iż  dotąd należy za
interesować się przydzia łem  prac 
dla k w a lif ik o w a n y c h  ro b o tn i
ków . Jest tych  rob o tn ików  m a
ło i  lekkom yślne przydzie lan ie  
im , ja k  się okazało w  w ie lu  
przemysłach, czynności n ie  odpo 
w łada jących ich m ożliwościom  
w iedzy i w p raw ie  zawodowej, 
stanow i p rzyk ład  jaskrawego 
m arno traw stw a  kad r. Cenić k a 
d ry  w  ty m  w ypadku, to znaczy 
przede w szystk im  dbać o p ra w i
dłowe ich  rozmieszczenie. Gp- 
rzej jeszcze jes t z m a rn o tra w 
stwem  k a d r inżyn ie rów , tech n i
ków , specja listów  wszelkiego 
rodzaju. W  cen tra lnych przed
siębiorstwach chem icznych b ra k  
jes t inżyn ie rów , wówczas, gdy 
można ich  znaleźć w  fab rycz 
kach m yd ła , o le jków , lu b  per
fum . Skończyć trzeba z ty m  sta
nem rzeczy —  i rozpocząć sy
stem atyczną pracę nad p rzem y
ślanym , ce low ym  rozstaw ieniem  
k a d r i  skup ien iem  najlepszych 
lu d z i na w ęzłow ych, n a jt ru d 
nie jszych odcinkach fro n tu  go
spodarczego.

T rzecim  zagadnieniem  w  te j 
dżin ie  jest p raw id łow e  w y k o rz y 
stan ie naszego m łodego na rybku  
absolwentów szkół zaw odow ych ! 
ku rsów  przysposobienia zawo
dowego, inaczej m ilia rd y  zło
tych  w ydatkow ane na ten cel 
przez Państw o i  zakłady pracy 
pó jdą na m arne.

P rzy  te j o k a z ji trzeba pub licz  
n ie  potępić konserw atyzm , ja k i 
dotąd panu je  w  zawodzie d ru 
k a rsk im  i  w yraża się w  w ykoś
la w io n ym  gtosunku do szkolenia 
młodego na rybku .

C zw artym  zagadnieniem w  te j 
dziedzinie jes t m arno traw stw o
k a d r polegające na za trudn ian iu  
lu dz i bez fak tyczne j potrzeby. 
C i pozorn ie „zbędn i“  p ra cow n i
cy mogą gdzie indz ie j z po ży t
k ie m  znaleźć zatrudnien ie , trze 
ba ty lk o  z Jednej s trony skłon ić 
ich  do tego. x  d ru g ie j zaś s tro n y  
odpow iedn io przygotow ać p rze
sunięcia w  za trudn ień  i u.

Walka o oszczędną 
gospodarkę materiałową

Rów nie szczerze ja k  w  stosun 
k u  do uprzednio ©mówionych 
dz ia łów  przyzna jem y się do po
ważnych b ra kó w  w  naszej go
spodarce m a te ria ło w e j, s tw ie r
dzam y b ra k  techniczn ie opraco
w anych no rm  zużycia d la  w ie 
lu  m a te ria łó w  i  to le row an ie  
przestarzałych rozrzu tnych  no rm  
przed w o j ennych.

Jednym  z poważnie jszych 
środków  osiągnięcia dużych o- 
szczędności żelaza, s ta li, d re w 
na, cementu, be tonu itp . jest 
szybka re w iz ja  przestarzałych 
no rm  budow lanych. P rzyk ładem  
m ożliwości w  te j dziedzin ie m o
że być zm niejszenie o 20 proc. 
w yd a tkó w  na budowę sieci n a 
pow ie trzne j po w prow adzeniu 
zm ian w  przepisach obow iązu
jących d la  tego ty p u  robót.

Szczególnie ważnym  jest zasto 
sowanie w szystk ich  m ożliw ych 
środków  dla zmniejszenia zuży
cia i  m a rn o traw s tw a  żelaza i 
s ta li, m e ta li ko lorow ych, energ ii 
e lektryczne j i  c iep lne j, węgla _ i 
drewna, baw ełny, w e łny  i  skó
ry .

M ia rą  reze rw  u k ry ty c h  w  go
spodarce energetycznej jest plan 
Centralnego Zarządu P rzem ysłu 
Węglowego, k tó ry  p rzew idu je  
uzyskanie l.ż&O m ilio n ó w  zł 
oszczędności w  ciągu 1949 r  
ty lk o  dzięki zm niejszeniu kosz
tów  energ ii e lektryczne j, pa ry  i 
sprężonego powietrza.

Podwyższenie jakości s ta li \ 
żelaza, zm niejszenie tzw. nad
da tków , generalne zmniejszenie

odpadków i  b raków  w  samym 
hu tn ic tw ie , zm iany norm  stoso
w ania  s ta ll i  żelaza w  budow nic 
lw ie , zastępowanie żelaza kon 
strukcyjnego betonem przed- 
sprężanym. uporczywa w a lka  o 
lżejsze, m n ie j żelazochłonne 
konstrukc je , energiczne przeciw  
dzia łanie ko roz ji, bezwzględna 
w a lka  z nadużyciam i w  dziedzi
nie d ys try b u c ji żelaza i s ta li — 
w in n y  łącznie przyczyn ić się do 
utw orzen ia  dodatkowych rezerw  
dzies'ą tków  tysięcy ton tych 
kluczowych decydujących dla  
rozw oju przem ysłu surowców.

Nader ostrożny w  te j dziedzi
nie plan oszczędnościowy prze
m ysłu m etalowego przew idu je  
obniżkę o 1,5 proc. ilości odpad
ków  w  1349 roku. co jednak daje 
już  pokaźną kw o tę  485,5 m il io 
nów  zi i w ie le  ty® ęcy ton  żela
za j  stali.

P lan CZP W łókienniczego 
p rzew idu je  podniesienie wskaź
n ika  ilośc i przędzy na każde 100 
lig  surowca i  osiągnięcie tą d ro 
gą doda tkow ych ilości 1.882 ton 
bawełny, 576 ton w e łny, 89 ten 
Lnu, 310 ton ju ty , 979 łon  ce lu lo
zy —  w artośc i łącznej 2 m il ia r 
dy zł oraz zwiększenie ilości 
tka n in  na jednostkę przędzy dro 
gą zm niejszenia odpadków  co 
daje dodatkowe 1.416 kg różnej 
przędzy, w artośc i 425 m ilion ów  
złotych.

Już tych  k ilk a  p rzyk ładów  ilu  
s fru je  dostatecznie zarówno w a 
gę zagadnienia, ja k  i  m ożliw oś
ci do osiągnięcia.

B ra k i p rodukcy jne  — to na
stępny elem ent s tra t j  m arno
traw stw a. B ra k i w  gotowych 
w yrobach oznaczają często całko 
w itą  u tra tę  w artośc i uży tkow e j 
przedm iotu — a jest. ich nie ma 
lo. B ra k i pó łfa b ryka tó w  i  surow  
ców powodują dodatkowe w y 
da tk i p racy i  energ ii.

Materiały zastępcze
Następnym  elem entem  w  w a l 

ce o oszczędności m ateria łow e 
jest szerokie zastosowanie m a
te ria łó w  zastępczych.

Zastąpienie skór im portow a
nych skóram i św ińsk im i, p rzy 
niosło ju ż  w  1048 r. oszczędność 
l.&GO.OOO dolarów. W 1940 roku  
oszczędność z tego ty tu łu  prze
w idz iana jest na około 2.800.000 
dolarów.

Zastąpienie m iedzi a lum in ium  
i  stopam i cynkow o -  a lum in io 
w ym i, zastąpienie m ia łem  w ę 
gla grubego do spalania w  p ie 
cach zw yk łych , . k tó re  um oż liw i 
nam  wynalazek obecnie opraco
w any w  gó rn ic tw ie , szerokie sto 
sowanie m a te ria łó w  zastęp
czych w  bu dow n ic tw ie  — oraz 
ca ły szereg innych  m ożliw ych 
rozw iązań wym aga uporczywego 
w y s iłk u  p racow n ików  przem y
słu i  ¡pomocy in s ty tu tó w  nauko
wych.

O  ra c jo n a ln ą  gospoda rkę  
m agazynow ą

Jednak nie ty lk o  w  procesie 
p ro d u kc ji powstają s tra ty  m a
te ria łow e i obserw uje się m ar
no traw stw o polegające na_ nad
m ie rnym  zużyciu surow ców  i 
m ateria łów . W magazynach 
fabrycznych, składach i magazy 
nach hand low ych, w  m agazy
nach ko le jow ych , w  elewatorach 
i m łynach, silosach i  stodołach 
—  wszędzie gdzie d le żą  przez 
dłuższy okres czasu źle zmagazy 
nowane tow ary, wszędzie odby
w a się n ieustanny proces nisz
czenia i  psuci a.

N iew łaściw e opakowanie, sor
towanie, n iew łaściw e zabiegi 
konserw acyjne i  szereg innych 
b ra ków  pow odują, że w  proce
sie obro tu  tow arow ego powsta
ją  dodatkowe olbrzym i©  s tra ty . 
Bo dn ia dzisiejszego n ie  uregu
lowano d la  w ie lu  to w a ró w  han
d low ych  surow ców  i  m a te ria 
łó w  pom ocniczych, prob lem u 
tzw . manca, czy li m aksym alne j 
g ran icy  dopuszczalnego ubytku , 
k tó re j przekroczenie w in n o  spo
wodować dochodzenie, d la  usta
len ia  odpow iedzia lności m a
te ria ln e j i  ka rn e j w in n ych  m ar 
nP traw stw a m a ją tk u  uspołecz
nionego.

N a d m ie rn e  zapasy

B ra k  w łaśc iw e j k o n tro li f i 
nansowej i  w łaśc iw ie  apracowa 
nych no rm  zużycia, spowodował 
z jaw isko  nadm iernych  zapasów, 
grom adzonych przez poszczegól
ne przedsiębiorstwa, przy  czym 
zapasy te można podzie lić na 5 
ka tegorii.

Do ka te go rii p ierw sze j za li
czamy w sze lk ie  rem anenty, 
szczególnie poniem ieckie, leżące 
bezużytecznie, często naw et nisz 
czeją-ce na w o lnym  pow ietrzu.

D rugą kategorię  nadm iernych 
rem anentów  stanow ią surowce i 
m a te ria ły  pomocnicze, p rze k ra 
czające no rm a ln y  i  niezbędny 
stan zapasu.

Ponadplanowy zakup m ateria 
sów pomocniczych w yn iós ł w  
przem yśle w ęg low ym  w  4 kw a r 
tale Około 2 m ilia rd ó w  złotych. 
Ponad no rm atyw ne zapasy w  
przem yśle m eta low ym  w yn ios ły  
na koniec ro ku  6,5 m ilia rd a  z ło 
tych.

Trzecią kategorię nadm ier
nych zapasów stanow ią tzw . to 
w a ry  nięchodiiwe, to znaczy 
źle wykonane, lu b  niedostoso
wane do zam ówień odbiorców.

C zw artą kategorię nadm ie r
nych zapasów stanow ią ponad 
planowe zapasy m iędzyoperacyj 
ne, powstałe w  w y n ik u  z łe j o r
ganizacji p ro du kc ji i n ie rów no- 
m iernośei w  w ykonan iu  planów.

P ią tą  kategorię stanow ią re 
m anenty w yro bó w  gotowych, 
nieodbierane z w in y  z łe j dzia
ła lności o rgan izac ji hand low ych 
co powoduje zamrożenie m il ia r 
dów zło tych ze szkodą dla  go
spodarki narodowej.

Dane te m ów ią same za sie
bie, M ów ią  o tym , że dla re a li
zacji zadań oszczędnościowych 
na rok 1948 trzeba będzie w p ro 
wadzić now y system regu lac ji 
zagadnień a rem anentów, a mią 
nowi-cie:

a) bezwzględne zgłaszanie co 
miesiąc przez każde przedsię
b io rs tw o zbędnych m a te ria łó w  
i  zastosowanie odpow iedn ich 
sankc ji za n iew ykonan ie  tego za 
rządzenia.

b) wprowadzenie rzeczyw iście 
surowo opracowanych no rm  zu
życia na jednostkę w yro bu  oraz 
norm  m in im alnego i  p rze jśc io
wego (sezonowego) zapasu.

c) wyciągn ięcie odpow iednich 
w n iosków  z fa k tu  nagm innego 
podawania przez poszczególne 
przem ysły, a naw e t reso rty  nad
m ie rnych  zapotrzebowań m ate
ria łow ych .

O po tan ien ie  i  u sp raw n ie n ie  
a p a ra tu  gospodarczego

Przechodzim y z ko le i do za
dań oszczędnościowych w  dzie
dzinie potanien ia i usp raw n ie 
nia  apara tu k ie ro w n ic tw a  gospo 
darczego. P ie rw szym  elem entem  
oszczędności w  te j dziedzinie 
jest no rm alizac ja  prac b iu ro 
wych i organizacja p lanowania 
prac oraz k o n tro li w ykonan ia  
w ew ną trz  aparatu k ie row n ic tw a  
gospodarczego.

Uproszczenie organ izacji ozna 
cza ograniczenie zby t dużych 
kom petencji tzw . kom órek fu n k  
c jona lnych i um ocnienia jednoś
ci w ładzy dyspozycyjnej t. zn. 
um ocnienia pozycji dy re k to ra  
naczelnego przy równoczesnym  
rozszerzeniu metod pracy zespo
łow e j, polegające na s ta łym  in 
fo rm ow an iu  na jb liższych w spó ł
p racow n ików  i czynn ika  społecz 
negó, na w ys łuch iw a n iu  op in ii, 
k ry ty k i i  dyskus ji kolegów  do
radczych.

Z ko le i trzeba będzie dopro
wadzić do rzeczyw istego uprosz
czenia sprawozdawczości, do je j 
rzeczyw istego u jednolicen ia . W  
walce oszczędności odegrają w y  
m ienione tu ta j czyn n ik i o lb rz y 
m ią  ro lę. W spółzawodnictwo p ra  
cow n ików  przem ysłow ych, o - 
pa rte  o no rm a lizac ję  i p lanow a
nie, może w ydobyć u k ry te  s iły  
i  zdolności, k tó re  dotąd m a rn u 
ją  się spowodu b raku  w łaśc iw e
go system u k o n tro li w yda jnośc i 
pracy.

♦
N a zakończenie chcia łbym  

zw rócić uwagę na głębszy sens 
te j narady, k tó ry  polega na m o
b iliz a c ji ak tyw nośc i i  in ic ja ty 
w y  mas pracujących, k tó ry  o - 
znacza w a lkę  o rzeczyw iście ak 
ty w n y  ud z ia ł człow ieka pracy 
w  codziennym  zarządzaniu i  k ie  
ro w a n iu  gospodarką narodową.

W alka  z p rzeżytkam i k a p ita 
lizm u  w  świadom ości lu d z i jest 
w a lk ą  d ług o trw a łą  i  trudn ą , jed  
na k  w łaśn ie  m ob ilizac ja  tego 
typu , ja k  ta, k tó rą  zapoczątku
je  dzisiejsza narada, może do
konać olbrzym iego dzieła, może 
w p łynąć  na znaczne przysp ie
szenie procesu podnoszenia św ia 
domości społecznej i  p o litycz 
ne j, na rozw ó j nowego stosun
ku  do pracy i  do m a ją tk u  spo
łecznego, na pogłębienie ideow ej 
treśc i stosunku każdego szere
gowego p racow n ika  do pracy, 
k tó ra  przesta je być przym usem , 
narzuconym  w  u s tro ju  k a p ita 
lis tycznym  drogą stosowania k i 
ja  i  g łodu, a s ta je  się w  m ia rę  
rozw o ju  dobrobytu  m a te ria ln e 
go i  gospodarczego, treścią ży 
cia człow ieka, źród łem  ciągle 
większego zadowolenia i  celem 
ciągle większego, ba rdz ie j tw ó r
czego w ys iłku .

S taw iam y dopiero pierwsze 
k ro k i na drodze do socjalizm u, 
do u s tro ju , k tó ry  n ie  zna w y 
zysku człow ieka przez człow ie
ka, ale dz ięk i w span ia łym  osiąg 
nięciom  uzyskanym  na w stęp
nym  etapie, m ożem y sobie ju ż  
w  pe łn i zdać sprawę z potęgi, 
jaiką jest świadomość, a k ty w 
ność, tw ó rczy  w ys iłek , in s ty n k t 
k lasow y i  pa trio tyzm  mas p ra 
cujących.

Pobudzić tę aktywność, dopo
móc tw órczym  w ys iłkom , pod
nieść poziom techniczny i  k u l
tu ra ln y  mas pracujących i ró w 
nocześnie uczyć się od nich, 
wzbogacać swą wiedzę ich do
świadczeniem, in ic ja tyw ą , k r y 
tyką  — oto zadanie a k tyw u  go
spodarczego i  k ie ro w n ic tw a  go
spodarczego.

Budowa osiedla na M uranow ie

Niwelowanie terenu pod budo wę nowego bloku mieszkaniowego, w głębi widać nagrobna*
dzony materiał budowlany

Warszawscy murarze rzucała hasło 
Czyim Pierwszomajowego

Uchwala selogi jrobałiticzel estesUs »Iferwićw«
Na K ra jo w e j Naradzie Oszczędnościowej przodow nik  pracy PPB 

„B udow a O sied li R obotn iczych", budującego najw iększe w  sto licy 
osiedle m ieszkaniowe na M uranow ie  — tow. Jan M oska lik  ogłosił 
treść uchw a ły, pow zię te j przez załogę osiedla „M u ra n ó w “ , w  k tó 
re j załoga ta  rzuca sw ym  towarzyszom  —  m urarzom  całe j Polski, 

hasłu Czynu 1-M ajowego.

Załoga osiedla M ura nó w  zobo 
w iązała się uczcić 1 M a ja  — 
św ięto M iędzynarodow ej Solidar 
ności Robotniczej przez p rzy 
śpieszenie w ykonan ia  trzech 
pierwszych b lokó w  m ieszka l
nych osiedla tak, by  na dzień 22 
lipca b r. b u d yn k i te o kubaturze 
50 tys. m  sześć., mieszczące 250 
mieszkań, osiągnęły stan suro
wy.

Z likw id o w a n ie  m arno traw stw a 
m a te ria łów  budow lanych —  mó 
w i rezo lucja  —  pozw oli p rzy b u 
dow ie tych dom ów zaoszczędzić 
1.600 tys. zł, W prowadzenie 
współzaw odnictw a i  no w a to r
skich m etod pracy oraz podnie
sienie dyscyp liny  i  organ izacji 
prący, podwyższy sumę tę do 4 
m ilion ów  zł.

Stosując ten rozm ia r oszczęd
ności, zaoszczędzimy p rzy  przed 
te rm in ow ym  w jrkonan iu  300 tys. 
m e trów  sześć, dom ów m ieszka l
nych, ja k ie  w ybudu jem y w  tym  
roku  p rzy  tras ie  W -Z  sumę 24 
m ilio n ó w  zł. D a  to  jeden now y 
budynek o 80 izbach m ieszka l
nych.

M ura rze  P P B -B O R  „M u ra 
nów “  w zyw a ją  do współzawod
n ic tw a  załogi os ied li M iró w  i  
M łynów , a rob o tn ików  budow la 
nych całego k ra ju  do powzięcia 
ku  uczczeniu 1 M a ja  podobnych 
zobowiązań.

Równocześnie w zyw am y —■ 
czytam y da le j w  rezo lu c ji —  pra 
cow n ików  „Pagedu“ , C en tra li 
M a te ria łó w  Bud. (CMB), Cen
t ra li Żelaza i  S ta li i  innych  in 
s ty tu c ji, zaopatru jących nas w  
m a te ria ły  o postaw ienie zaopa
trzen ia  osiedla M u ra nó w  na 
p ierw szym  m iejscu. P ro jek todaw

ców osiedla w zyw am y do te rm i
nowego dostarczania nam  p la 
nów  i  rysunków  roboczych.

Osiedle na M uranow ie  —  n a j
bardzie j zniszczonej dz ie ln icy 
W arszawy —  stanie się więc 
sztandarową budow lą  stolicy. 
Na nie  —  ja k  w  dniach przed
kongresowych na kopa ln ię  Za
brze Wschód —  zwrócona bę
dzie uwaga całej po lsk ie j k lasy 
robotniczej.

Robotn icy P P B -B O R  i  d y re k 
c ja  przedsiębiorstwa dobrze roz
w a ży li w szystk ie  a rgum enty „za" 
i „p rze c iw “  powzięciu zobowiążą 
nia. Tam  jednak, gdzie ob licze
n ia  in żyn ie rów  p rzem aw ia ły  n ie 
śm ia ło „p rze c iw “ , tam  w łaśnie 
entuzjazm  i  zapał rob o tn ików  
krzycza ły  głośno —  „M u s im y  zro 
bić. Z ro b im y !“ .

Załoga przedsiębiorstwa m a ją 
ca za sobą doświadczenie Czynu 
Przedkongresowego i  codziennej, 
wytężonej pracy, w ie  na co ją  
stać. Śm ia ło  k ładz ie  swój pod
pis pod rezolucją.

W ypracow any przez k ie ro w 
n ic tw o  i  w prow adzony przez ro 
bo tn ikó w  now y system zespoło
w e j pracy, p rzy  należycie ro z w i
n ię tym  współzaw odnictw ie , po
zw o li im  z pewnością osiągnąć 
zam ierzony cel.

P racy całej załogi nadawać bę 
dą ton przodownicy. Już dziś, 
choć od rozpoczęcia in tensyw ne j 
p racy dz ie li ich k ilk a  tygodni, 
ana lizu ją  swę zadania i  m oż li
wości. A  oto co m ów ią :

Jan A m broz iak  —  tw órca  p ier 
wszego w  Polsce samodzielnego 
zespołu akordowego zapoznał się

ju ż  zgrubsza z pracą, która go 
czeka na M uranow ie.

— Jak- pogoda nie  „n a w a li“  — 
to zrob im y — m ów i.

—  A  ja k  „n a w a li“ ?
— To też zrob im y. Bo ja k  m o

że być inaczej. Jak m iną  m rozy, 
w yp rób u je m y wydajność zespołu 
przy p racy całodziennej (bo te 
raz rob im y  z przerw am i), a w te 
dy  będziem y ju ż  gadać „na pe“ .

Jan Janota —  grupow y na 4 
bloku. —  Swoje „z ro b im y “  —  
popiera b łyskaw icznym  oblicze
n iem  na pude łku  od papiero
sów.

—  Zaczniem y 1 m aja., (do te 
go czasu betoniarze zrob ią fu n 
dam enty). M am y w ięc 83 dn i łą 
cznie z n iedzie lam i. Na zespól 
w ypadn ie  po 1.500 m  sześć, m u
rów , w  ty m  trochę „ f i la rk ó w “ . 
Dotychczasowa przeciętna m oje
go zespołu wynosi... —  tu  w yko 
nu je  jak ieś  obliczenie. W yn iku  
m i n ie  pokazał, ale zapewnił:

—  Jak  się podciągniem y, to  
będzie na czas.

Bolesław  Hess trochę się zaga
lopował. A le  ty lk o  dlatego, że in  
nych m ie rzy według siebie.

—  4 k u b ik i dziennie na m ura 
rza i „podręczn iaka“ , to  na ze
spół wypada 20 m  sześć., dn i ro 
boczych 83. Będzie wcześniej —  
oświadcza niespodziewanie, w y 
konawszy mnożenie.

— 4 k u b ik i to zrobisz ty , i to  
trochę w ą tp ię  —  m ityg u je  go 
m a js te r tow . S tachniew icz. A  
inn i?  Dobrze będzie, ja k  p rz y j
miesz przeciętną trzy.

—  Z rob ię  4 na pewno. A  in n i 
też n ie  3ą gorsi.

I  gadaj tu  z tak im . Zobaczy
m y!

—  A  co z oszczędzaniem?
—  Chodźcie, to zobaczyci«.

—  Proszę. W ystarczy deski ru 
sztowania przysunąć tuż  do ścia 
ny, k tó rą  się m u ru je , a spada
jącą zaprawę można zbierać I  
pow rotem  do szaflika. W ysta r
czy kupę piasku, w apna czy ce
m entu  ogrodzić k ilk o m a  deska
m i i  skląć trochę fu rm ana, k tó 
ry  bezm yśln ie „rozjeżdża“  p ia 
sek i  miesza go z b ło tem , a roz
chód zm niejszy się o k ilk a  czy 
k ilkanaście  procent. W ystarczy 
po prostu  chcieć.

S ekre tarz o rgan izacji PZPR, 
beton iarz tow , Bolesław  N ie d o li-  
stek tłum aczy rzeczowo:

— Od czasu w prowadzenia sa
m odzie lnych zespołów akordo
w ych, przeciętna wydajność (1 
zarobki) wzrosła dw ukro tn ie . W 
zespołach p racu jem y „d w ó jk a 
m i“ . Na każdym  b loku  na M u ra 
now ie  pracować będą dw a ze
społy.

A  teraz uważajcie . Podpisze
m y um owę o w spółzawodnictw ie. 
W ram ach zespołów współza
wodniczyć będą „d w ó jk i“ , zespo 
ły  m iędzy sobą na blokach i w re  
szcie cale załogi poszczególnych 
b loków . W y w iecie co to znaczy? 
To znacz.y, że w spółzaw odnictw o 
pomnożone przez zapał w yzw o li 
nowe u k ry te  dotąd siły.

JA N U S Z  M U S IA Ł K O W S K II Wielka kopaczka mechaniczna przy niwelowaniu terenu
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Polska delegaci® 
na amerykański!

k o r i l e r e u G i e  p o k o j o w ą

(a) D n ia  25 m arca br. rozpo
czyna się v/ New  Y o rk u  k o n fe 
renc ja  N a u k i i  K u ltu ry  w  obro
n ie  poko ju  św iatowego. Na za
proszenie K o m ite tu  O rganizacyj 
nego wyjeżdża z P o lsk i delega
cja, w  skład k tó re j wchodzą: 
znakom ity  p isarz Leon K ru cz 
kow sk i, znany socjolog pro f. Sta 
n is la w  Ossowski i  red ak to r na
czelny „K u ź n ic y “  P aw eł H o f
man.

ggcm
znanego publicysty
(a) W dn iu  20 bm  zm arł w  

Łodz i w y b itn y  działacz społecz
ny, h is to ry k  i  publicysta, em e
ry to w a n y  p u łk o w n ik  W.P. H en
r y k  E ile, au tor 16 prac z zakre
su h is to r ii a d m in is tra c ji Polski 
oraz w ie lu  a rty k u łó w  i fe lie to 
nów. H e n ryk  E ile  b ra ł czynny 
udz ia ł w  pracy społecznej i  pe
dagogicznej.

Polscy % Mondinril 
wrścs! do krain

(f) C H A B B IN  (PAP). W  M an 
d ż u rii zna jdu je  się duży oś
rodek po lski, liczący ok. 4.000 o - 
sób. Jesionią 1948 r . K o m ite t 
D em okra tyczny Ośrodka zw ró 
c ił się do Rządu Polskiego z 
prośbą o repa triac ję . Chęć po
w ro tu  w y ra z iło  ponad 1.000 o - 
sób.

Rząd P o lsk i po naw iązan iu 
k o n ta k tu  z K om ite tem  w  C har- 
b in ie  w ys ła ł specjalnego delega
ta  —  kom andora K łosow skie
go, w  celu przygotow ania g ru 
py  re p a tria cy jne j.

W ładze radzieckie  p rzyrze k ły  
ja k  n a jd a le j idącą pomoc przy 
dostarczaniu żywności i  środ
kó w  transportow ych  dla  repa
tr ia n tó w , w  tranzycie  przez 
ZSRR.

fizgdown delegacja 
Albanii przybyła 

do Moskwy
(f) M O S K W A  (PAP). — 21 

m arca p rzyby ła  do M oskw y de
legacja rządowa A lbańsk ie j Re
p u b lik i Ludow e j z prem ierem , 
generałem E nve r Hodżą na cze
le.

Delegację a lbańską p rz y w ita 
l i  na lo tn isku : w iceprem ie r rzą-_ 
du  ZSRR —  M iko ja n , m in is te r 
spraw  zagranicznych —  W yszyń 
ski, w icem in is te r ha nd lu  za
granicznego —  K u m y k in , ko 
m endant w o jskow y M oskw y — 
gen. S in iłow , w ice d y re k to r de
pa rtam en tu  ba łkańskiego m in i
sterstwa spraw  zagranicznych— 
Le w yczk in  i  zastępca szefa p ro 
tokó łu  —  Ruszujew.

W raz z delegacją p rzyb y ł po
seł ZSRR w  A lb a n ii —  Czuwa- 
chin.

Austrio kolonia USA 
w ramach paktu 

atlantyckiego
(a) W IED EŃ, (PAP). Członek 

b iu ra  politycznego A us tria ck ie j 
P a r t i i Kom unistyczne j b y ły  m i
n is te r A ltm an n  w  przem ów ien iu 
wygłoszonym  na p a rty jn e j kon 
fe re n c ji okręgow ej w  W iedniu, 
p rzy ró w n a ł pakt a tla n ty c k i do 
zawartego ongiś przez oś B e rlin  
■— Rzym  —  T okio  pak tu  anty- 
kom łn tem ow skiego  j  s tw ie rdz ił, 
że A us tria  odegrać ma w  tym  
no w ym  pakcie specjalną r<>l<?.

N arody św iata —  podkreśli! 
A ltm a n n  — da ły  ju ż  jasno odpo 
Wiedź podżegaczom wojennym . 
Również naród austriack i odpo
w ie : „N ie  w ojna, lecz pokój, nie 
ucisik ko lon ia lny , lecz wolność, 
n ie  zdrada własnego narodu, 
lecz w a lka  o niepodległość i  su
werenność. Odpowiedzą ta k  nie 
ty lk o  kom uniści, iecz i  wszyscy 
Uczciwi A u s tria cy “ .

Zjednoczenie
organizacji

mledzieiewycb
Rumunii

(a) B U K A R E S ZT, (PAP). — W
poniedzia łek zakończyły się tu  
trzydn iow e obrady kongresu zje
dnoczeniowego m łodzieży rum uń  
slriej.

W  d ru g im  dn iu  obrad w ita ł u -  
czestn ików  kongresu przedstaw i
cie) m łodzieży po isk ie j, członek 
Rady Naczelnej ZM P  P a w lik o w 
sk i

W osta tn im  dn iu  obrad p rzy
by ła  na kongres delegacja m ło 
dzieży Zw. Radzieckiego,

Uchwalona jednom yśln ie  przez 
kongres rezolucja stw ierdza, że 
zjednoczona organizacja nkriU ie  
ży rum uńsk ie j opierać się będzie 
na zasadach m arks izm u-len in iz - 
mu. Uczestnicy kongresu w ysto
sow ali te legram y okolicznościo
we do Generalissimusa Stalina, 
od Ś w ia tow ej Federacji M łodzie
ży D em okratycznej i  do Komso- 
mołu.

ZSRR umożliwia Korei pełny rozwój 
w mmmhniezależnego państwa

fclielday kemunikai o zawarciu ukladéw 
między ZSflH a Rspablikn Koieaitakq

(a) (M O SKW A). (PAP). — O fic ja ln y  kom un ika t, ogłoszony dziś 
w  M oskw ie  donosi o podpisaniu szeregu uk ładów  pomiędzy 
Z w iązk iem  Radzieckim  a R epub liką  Koreańską. W  w y n ik u  ro ko 
wań, trw a ją c y c h  trz y  tygodnie, przeprowadzonych przez delega
cję  rządową R e pu b lik i K oreańsk ie j, z prem ierem  K im  I r  Renem 
na czele podpisano uk ład  o w spółp racy gospodarczej i  k u ltu ra ln e j, 
um owę handlow ą, przew idu jącą znaczne zwiększenie w ym iany  
hand low e j m iędzy obu ( ra ja m i i  przyznanie K o re i k re d y tó w  to 
w arow ych  oraz porozum ienie w  spraw ie udzie lenia K o re i pomocy
technicznej.

W  rokow aniach i  kon fe ren 
cjach, k tó re  toczyły  się w  ser
decznej atmosferze i  w  duchu 
p rzy jaźn i ze strony radziec
k ie j udz ia ł b ra li:  Genera
lissim us S ta lin , w iceprem ierzy 
M o ło tow  i  M iko ja n  oraz m in i
s trow ie : spraw  zagranicznych 
— W yszyński i  hand lu  zagra
nicznego — M ienszikow .

Przed odjazdem  delegacji ko 
reańskie j, p rem ier K im  I r  Sen 
w yg łos ił k ró tk ie  przem ówienie, 
podkreślając, że zawarte uk ład y  
przysłużą się spraw ie u trw a le 
n ia  poko ju  i  bezpieczeństwa na 
D a lek im  Wschodzie.

O m aw ia jąc w  a rty k u le  wstęp 
nym  zaw arte uk ład y  m oskiew 
ska „P ra w d a ”  pisze -m. in .:

„Podpisane um ow y są w y ra 
zem szczerej p rzy jaźn i, k tó ra  
krzep ła  i rozw ija ła  się m iędzy 
narodam i koreańskim  i  radziec
k im  z każdym  dniem  od czasu 
w yzw olen ia  K ore i przez . A r 
m ię Radziecką. Zw iązek Ra
dziecki okazuje narodow i ko 
reańskiem u poparcie w  jego dą
żeniach do niezależności, jedno 
ści ł  rozw o ju  demokratycznego 
k ra ju .

G łęboko szanując prawa su
werenne narodu koreańskiego, 
ZSRR ew akuow a ł z K o re i w o j
ska radzieckie  i zw róc ił się do 
Stanów  Zjednoczonych z propo
zycją w yco fan ia  z te ry to r iu m  
K o re i w o jsk  am erykańskich.

A m erykańscy ekspansjomsci

zryw a jąc  postanow ienia m o
skiew skie j kon fe ren c ji — odm ó
w i l i  ew akuac ji swych w o jsk  z 
Kore i, rea lizu jąc p o litykę  rozb i
cia tego k ra ju  i  przekształcenia 
jego części po łudn iow ej w  ko 
lonię am erykańskich m onopoli. 
P rzy pomocy zdradzieckie j k l ik i  
L i-S u n -M a n a  n a rzu c ili on i na 
rodow i koreańskiem u oszukań
cze um ow y i porozum ienia. 
Zgodnie z ty m i „po rozum ien ia 
m i” , ko lon iza torzy am erykań 
scy wyw ożą z po łudn iow e j K o 
re i je j surowce, opanow ują tam  
tejsze zakłady przem ysłowe, 
rea lizu jąc reż im  ko lon ia lnego u -  
c isku i  u ja rzm ien ia .

Chaos gospodarczy, o k ru tn y  
te rro r, upadek k u ltu ry  — oto 
rezu lta ty  gospodarowania im 
pe ria lis tów  am erykańskich w  po 
łudn iow e j Kore i.

P o lityka  Zw iązku Radzieckie
go zmierza do zagwarantow ania 
narodow i koreańskiem u swo
bodnego rozw oju  w  ram ach 
zjednoczonego, niezależnego 
państwa demokratycznego. W ła 
śnie ta po lityka  znalazła swój 
w yraz w  zawarciu uk ładu  o 
współprący gospodarczej i  k u l
tu ra ln e j” .

Rztgd? US1 i W Brytanii złamały 
zobowiązania Teheranu, Jałty i  Poczdamu

Katcgciyczna odpowiedź Ramami aa insysmasje Biigfesraséw
(a) B U K A R E S Z T  (RAP). —  R um uńska agencja prasowa „R a - 

do r“  ogłasza kom un ika t, w  k tó ry m  zb ija  kategorycznie tw ie rdze
n ia  Departam entu Stanu U S A  i' przedstaw icie la  b ry ty jsk iego  
m in is tra  spraw  zagranicznych B ev ina  —  M ac Neila , ja koby  rządy 
R um un ii, B u łg a r ii i  W ęgier n ie  w y k o n y w a ły  zobowiązań, w y p ły 
w a jących z tra k ta tu  pokojowego.

W  istocie rzeczy — stw ierdza 
ko m u n ika t —  rządy St. Z jedno
czonych i  W. B ry ta n ii, pow o łu 
jąc się niesłusznie na n iektó re  
a r ty k u ły  tra k ta tu  pokojowego, 
inge row a ły  n ie  raz w  sprawy 
wew nętrzne k ra jó w  E uropy po
łudn iow o -  wschodnie j, popie
ra jąc  pa rtie  i  g rupy  faszystow 
skie, k tó re  po rozgrom ien iu  H i
tle ra  znalazły pełne poparcie u 
im p e ria lis tó w  anglo -  am erykań 
skich. Rządy St. Zjednoczonych 
i  W. B ry ta n ii us iło w a ły  narzucić 
ty m  k ra jo m  rządy reakcyjne, 
k tó re  sk łada łyby się z agentów 
im peria lizm u  anglo -  am erykań 
skiego i  m ia ły b y  un iem ożliw ić  
re fo rm y  socjalne i  w yko rzen ie 
n ie  faszyzmu. T ak w ięc n ie  k to

inny , ja k  w łaśn ie  rządy U S A  i 
W. B ry ta n ii n ie  w ykona ły  zobo
wiązań, w yn ika jących  z u k ła 
dów zaw artych w  Teheranie, 
Jałcie i  Poczdamie.

O dpow iadając na insynuacje 
Departam entu Stanu i  b ry ty js 
kiego Foreign O ffice  w  spraw ie 
stosunków m iędzy narodam i Eu 
ropy po łudniow o -  wschodniej 
a Zw . Radzieckim , kom un ika t 
agencji Radar podkreśla, że Zw. 
Radziecki w  pe łn i szanuje n ie 
zawisłość w ie lk ic h  i m ałych na
rodów  oraz za$ady współpracy 
ze w szys tk im i narodam i m iłu ją 
cym i pokój. D z ięk i pomocy 
Zw iązku Radzieckiego naród ru  
m uński, podobnie ja k  narody 
W ęgier i  B u łg a rii, zdołał prze

c iw staw ić  się wszelkim  próbom  
inge renc ji ze strony im p e ria lis 
tów  anglo -  am erykańskich.

Wreszcie kom u n ika t p ro testu
je  stanowczo przeciwko nieuza
sadnionym  zarzutom  anglosas
k im , dotyczącym sytuac ji w e
w nętrzne j w  R um un ii, w  B u ł
g a rii i  na Węgrzech. W  kra jach  
tych  — ja k  Stwierdza ko m u n i
k a t —  stworzono w a ru n k i, za
pewniające rzeczyw isty  udzia ł 
całego narodu w  rządach. P rzy 
jaźń tych  k ra jó w  ze Zw . Radziec 
k im , ich  p o lityka  pokojowa oraz 
przeprowadzenie podstawowych 
re fo rm  socjalnych, przyczyn ia ją  
się do dalszego ich  postępu i  
poważnie w zm acnia ją  ich w k ład  
w  dzieło u trzym an ia  pokoju.

P rotesty p rzedstaw ic ie li tru s 
tów  im peria lis tycznych  nie  są w 
stanie zm ienić w o li narodu ru 
muńskiego i  innych narodów, 
kroczących naprzód po obranej 
drodze. N arody te znajdą sym 
patię i  zrozum ienie u  w szyst- 

j k ich  lu dó w  m iłu ją cych  pokój.

Ze wszystkich krajów nnplywnjq 
zgłoszenia na Kongies Paryski

A lb e r t V iame, sekrearz be lg ij 
skiego stowarzyszenia „S o lid a ri
té“  w  im ien iu  tysięcy Belgów, 
zrzeszonych w  te j organizacji, 
z łoży ł oświadczenie, w  k tó rym  
stw ierdza m. in .: „B e lgow ie  n ig 
dy n ie  wezmą udzia łu  w  w o jn ie  
przeciw ko ZSRR. D latego też po

i p ieram y in ic ja ty w ę  zw ołan ia 
Kongresu Z w o lenn ików  P oko ju , 
którego celem je s t w a lka  z pod
żegaczami w o jen nym i.“  

F R A N C JA
(a) P A R Y Ż  (PAP). — We Frań 

c ji udzia ł w  Kongresie P oko ju  
zapow iedzia ły następujące o r

ganizacje: Zw iązek Zawodowy 
P racow n ików  Przem ysłu Che
micznego (250 tys. członków), 
Spółdzielnia S zkoln ictw a Świec
kiego (20 tys. nauczycieli), Z w ią  
zek P racow n ików  Zakładów  
E lektro techn icznych, Zw iązek 
P racow n ików  F ab ryk  Papieru.

W ŁO C H Y

0SH ąm ią  represjami 
sygnatariuszom paktu agresji

(a) LO N D Y N . (PAP). —  K o 
m enta torzy prasy b ry ty js k ie j 
p rzew idu ją  z zaniepokojeniem, 
że jedną z bezpośrednich kon 
sekw encji paktu  atlantyckiego 
będzie w yw arc ie  przez W aszyng 
ton p re s ji na rząd b ry ty js k i o 
zwiększenie w yd a tkó w  na zbro
jenia .

Czasopismo „T he  People”  p i
sze, że A m eryka  zadała bolesny 
cios p lanom  m in is tra  gospodarki 
Crippsa, k tó ry  zam ierzał zum iej 
szyć ciężary podatkowe ludności

b ry ty js k ie j w  budżecie k w ie t
n iow ym .

Czasopismo stwierdza,, że m in . 
C ripps o trzym a ł z W aszygntonu 
ostrzeżenie, by nie zm niejszał w  
żadnym  razie budżetu, gdyż w  
przeciw nym  razie Stany Z jedno
czone zastosują represje, w strzy  
m ując dostawy w  ram ach p la 
nu M arshalla .

Podobne ostrzeżenia — ja k  
donosi „T he  People”  — zostały 
skierowane przez W aszyngton 
do innych  k ra jó w  —  sygnata
riuszy paktu  atlantyckiego.

Pogfzeb plefwsiej ofiary 
paktu atlantyckiego we Włoszech
(e) R Z Y M , (PAP). 19 bm. w  

T e rn i odbył się pogrzeb 20-ie t- 
niego robo tn ika  sta low n i Lu ig ; 
T ras tu li, zamordowanego przez 
po lic ję  w łoską za to, że us iło 
w a ł w raz  z towarzyszam i wziąć 
udzia ł w  dem onstrac ji przeciw 
ko pa k tow i a tlan tyck iem u.

W uroczystym  pogrzebie 
p ierwszej o fia ry  pak tu  a tian tyc  
kiego we Włoszech uczestniczy
ło  penad 3 tysiące osób. Oprócz 
rob o tn ików  Tern i. z w ło k i T ra 

s tu li odprowadzały na cmentarz 
delegacje robotnicze z innych  
m iast, przedstaw icie le w łosk ie j 
p a r t i i kom u ¡stycznej, p a r ti i so
c ja lis tyczne j itd .

Pogrzeb T ra s tu li przekszta ł
c ił się w  nową dem onstrację 
p rzeciw ko pa k tow i a tla n tyck ie 
mu. P o lic ja , w  obawie przed 
burzen iem  mas pracujących, wy 
cofa ła się z trasy, k tó rą  prze
chodził orszak żałobny.

Fogteki o wycofaniu mą Łaskiego 
z Komitetu Wykonciw. Partii Pracy

(e) LO N D Y N , (PAP). W lo n 
dyńskich kołach po litycznych 
tw ie rd z i się, że znany ekonom i
sta i p o lity k  b ry ty js k i, pro f. 
T-Iarokl Lask i zamierza zrezy
gnować ze stanowiska członka 
K o m ite tu  W ykonawczego P artu  
Pracy Powodem tej decyzji ma 
być stale zw iększający sie rnz- 

i^źw ię k  m iędzy jego poglądam i

a p o lity k ą  zagraniczną rządu 
labourzystowskiego.

Oczekuje się, ze wycofani? 
się Laskiego z w ładz naczel
nych p a r ti i labourzystow skie j 
p rzyczyn i się do zaostrzenia je 
go wystąp ień przeciw ko Bo wi
now i, którego po litykę  uważa 
on za błędną i  zgubną dla A n 
g lii.

(a) R Z Y M  (PAP). — Z całych 
W łoch nadchodzą coraz liczn ie j 
sze zgłoszenia udz ia łu  w  K o n 
gresie Zw o lenn ików  P oko ju  w  
Paryżu.

W ĘGRY- — U dzia ł w  K ongre
sie P oko ju zgłosił K o m ite t Cen
tra ln y  zw iązków  zawodowych w  
im ie n iu  1.600 tys. członków.

A L B A N IA . —  Telegram  noszą 
cy podpisy na jw yb itn ie jszych  u - 
czonych albańskich, zgłasza przy 
stąpienie do Kongresu In s ty tu tu  
Naukowego. U dz ia ł zgłasza ko
m ite t in te le k tu a lis tó w  a lbań
skich oraz tysiące osób .przystę
pu jących bezpośrednio do akc ji 
pokojowej.

B U Ł G A R IA . — Przystąpienie 
zgłosiły: Stowarzyszenie o fia r 
w o jny  i  faszyzmu oraz zw iązki 
zawodowe pracow n ików  pań- 
stwowych.

H IS Z P A N IA  R E P U B L IK A Ń 
SK A . — H iszpański dziennik 
„U n ita “  wzyw a wszystkich pa
tr io tó w  kata lońskich do poparcia 
Kongresu Z w olenn ików  Pokoju, 
podkreślając, że udzia i w  świato 
w ej walce o pokój jest obow iąz. 
k iem  w szystkich działaczy an ty - 
frank is tow sk ich .

R U M U N IA . —  U dzia ł zgłosiły: 
Stowarzyszenie pisarzy i kom po
zytorów , rum uńskie  zw iązki za
wodowe (1.500 tys. członków) o- 
raz Zw iązek K ob ie t Dem okra
tycznych (1.600 tys. członków).

M O N G O L IA . —  Uczeni Ludo
w e j R e pu b lik i M ongo lskie j zwró 
c iii się te legra ficzn ie  do o rgan i
zatorów Kongresu w  Paryżu, 
podkreślając, że Republika Mon 
golska pozostaje w ie rna  swojej 
p rzy jaźn i ze Zw iązk iem  Radziec 
k im , przeciw  k tó rem u rzucają 
oszczerstwa anglo-am erykańscy 
podżegacze wojenni. „N aród 
nasz w ie, że s iły  dem okratyczne 
na całym  świecie są n iezm ierzo
ne — oświadczają uczeni m on
golscy — i jest przekonany, że 
zjednoczą się one w obronie po- 

j (k o ju “ .

Wiece protestacyjne przeciw 
reakcyjnej części kleru

(D O K O Ń C ZE N IE  ZE  STR. 1-ej)
—  „N ie  m ożemy dopuścić do te 

go — m ów i tow. B ła tek — aby 
nasi koledzy nasiąka li na łe k -  
c ja lch re l ig i i n ieufnością do swe 
go Rządu, do swego państwa lu  
dowego.

Teren szkoły jest szczególnie 
ważny. N ie jest rzeczą przypad 
ku, że w  szkole podstawowej 
p rzy ul. Żelaznej p re fek t całą 
godzinę w yk ła d u  re lig ii pośw ię

c ił om ów ieniu procesu bandy i  
udowodnieniu... n iew inności ks. 
F crtaka .’ A  dziecko jes t bezkry 
tyczne...

— W ie lką  odpowiedzialność 
za w ychow anie naszych dzieci— 
m ów i tow . F lo rczyk iew icz z w y  
dz ia łu  gospodarczego M Z K  — 
ponosim y w łaśnie m y, kob ie ty  i  
m a tk i. M us im y czuwać nie t y l 
ko  nad naszym i synam i j  córka 

0

m i, ale i  nad sobą samym.
W iele z nas w ie rzy  jeszcze 

święcie we wszystko, co się po
w ie  z ambony. N ie p o tra fim y  
częstokroć odróżnić dogm atów 
chrześcijańskich od w rog ie j p ro  
paga-ndy. M usim y w ięc zrob ić  
wszystko, aby odsunąć siebie a 
przede w szystk im  swe dzieci od 
zgubnych w p ływ ó w  rea kcy jn e j 
części k le ru .

» lie  chodzimy do kościoła by słuchać o polityce« 
Wiec kobiet w Zakładach Konfekcyjnych

Jest p rzerw a m iędzy końcem 
pierwszej zm iany, a początkiem  
drug ie j. Skrom na ś w ie tlica ' Pań 
stwow ych Zakładów  K o n fk c y j - 
nych im . 17 S tycznia na Pradze 
z trudnością m ieści załogę fa -  
b ry k i. Zebranie jest k ró tk ie . Po 
rządek dzienny przew idu je  ty l 
ko jeden pu nk t: om ów ienie o- 
świadczenia Rządu o stosunku 
m iędzy Państwem  a Kościołem.

- -  Sprawa, o k tó re j m ów im y, 
in te resu je ludzi w ierzących i nie 
w ierzących — stw ierdza d r 
Sztachelska — pogłoski, p rzy 
pomocy k tó rych  chcą zmącić 
nasz sipokój, nie są praw dziw e.

Jedności kob ie t po lsk ich — 
w ierzących i  n iew ierzących — 
nic nie pow inno i  nie może roz

bić — zakończyła swe przem ó
w ien ie  d r  Sztachelska.

D yskusja by ła  w ięce j n iż , ży
w a — w yp ływ a ła  z serc kobiet, 
z ich najg łębszych uczuć.

— C hcia łybyśm y słyszeć w  
kościele słowa ew angelii, w k tó  
re j przecież m owa jest o m iłoś
ci bliźniego. N ie chodzim y do 
Kościoła po to, żeby słuchać o 
po lityce —  pow iedzia ła  ob. D u
dek.

Pełne goryczy b y ły  słowa ob. 
Siemasz: —  Uczono nas dziesię
ciorga przykazań. P iąte przyka 
zanie m ów i „N ie  z a b ija j“ . J e 
steśmy zdumione w iadom ościa
m i o tym , że n iek tó rzy  księża 
b io rą  udz ia ł w  m orderstwach.

Ob. Brogow icz Stw ierdziłaś 
„K s iądz  jest w łaśc iw ie  u rzędn i
k iem  tak  ja k  ja  robotnicą. P ow i 
nien w ięc sum iennie w ype łn iać 
swoje obowązki. N iestety w ie lu  
księży za jm u je  się po lityką , za
n iedbu jąc się w  swej pracy d la  
w ie rnych . Ksiądz, k tó ry  przesta 
je  z bandytam i, pow in ien być 
uka rany  ja k  z w y k ły  zbrod - 
m arz“ .

Podsum owując dyskusję, d r  
Sztachelska podkreśliła , że w ia 
ra  jest osobistą sprawą każde
go człow ieka i nie może być w y  
korzystyw ana dla rozg ryw ek po 
litycznych.

Na zakończenie zebrania pra
cownice P Z K  u c h w a liły  odpo
w iedn ią rezolucję.

Zalega »Marciniaka« prelesluje przeciw 
nadużywaniu ambony dla celów politycznych

Na zebraniu u „M a rc in ia k a “  
w  Warszawie, zabrał głos w  dy 
skusji rob o tn ik  tow . Żeniew ski, 
k tó ry  pow iedzia ł: „.Jestem pralc 
tyku ją cym  k a to lik ie m  i a k ty w 
nym  członkiem  p a rtii.  N ik t  w 
w  p a rtii nie w yrzuca m i tego, 
że chodzę do kościoła, bo p a rtia  
nasza stoi na stanow isku zupeł 
nej w o inorci sumienia. N ie  chce 
tego zrozumieć pewna część k le  
ru , k tó ra  używa ambony w  ce - 
lach szerzenia n ienaw iści do pań 
siwa ludowego“ .

Następny mówca, ob. G urdak 
pow iedzia ł:

— Część naszego k le ru  oder
w a ła  się od narodu polskiego i  
służy nie Polsce, lecz W atyko  - 
now i. C i księża ślepo w yko nu  -  
ją  rozkazy zagranicy, choć wszy 
stk ie  p raw ie  in s tru kc je  W atyka 
nu uderza ją  w  naród polski. 
Polska Ludow a zapewnia rów  - 
noupraw n ien ie  k le ro w i, a k u lt  
re lig ijn y  i  swoboda p ra k ty k  rów  
nież są w_ pe łn i uznawane. D la 
tego a tak i części k le ru  na rząd 
ludow y m ają w yłączny charak -  
te r w a lk i o w ładzę polityczną. 
M y  robotn icy, z te j try b u n y  za

pow iadam y, że w a lka  ro zp o lity 
kow anej części k le ru  o w ładzę, 
na nic się n ie  zda. Lud  w ładzy  
nie odda.

*
Poza ty m  w  sto licy odby ły  się 

zebrania w  fabryce im . gen. 
Świerczewskiego, w  fabryce We 
dla  i  w  innych zakładach pracy.

Podobne wiece i  zebrania od
b y ły  się na teren ie w o jew ód z
twa. w  Ż yra rdow ie , G rodzisku, 
w  G rójcu, Ursusie i  P ru szko 
wie.

Masowy udział chłopów w wiecach
w województwie łódzkim

Już 21 bm. odbyło Się w  fa  - 
b rykach łódzkich 18 masówek, 
na k tó rych  tłu m n ie  zebrani ro 
bo tn icy  so lida ryzow a li się z o- 
świadczenłem Rządu w  spraw ie 
stosunków z Kościołem. W  ma
sówkach tych  w z ię ło  udz ia ł ogó 
łem  około 15 tysięcy ludzi. W 
sali F ilh a rm o n ii m an ifestow ało 
1,500 pracow n ików  Zarządu M ie j 
skiego. W  PZPB N r 9 m anifesto 
w a ło  przeszło 900 robo tn ików , 
w  PZPW  N r 3 — 600. M asów ki 
od by ły  się także w  Łódzk ie j Fa 
bryce O buw ia, Gazowni M ie j - 
sk le j, Fabryce S iln ikó w  S pali -  
now ych, PZPB N r  21, Fabryce 
M aszyn Tkackich , PZPS (daw
n ie j H irszberg  - W ilczyński).

C harakte rystyczny b y ł nastró j 
bezpa rty jnych  robo tn ików . W 
PZPW  Ń r  1 po zakończeniu ze
b ran ia  rob o tn icy  pozostali dy  - 
sku tu jąe  m iędzy sobą.

Ob. Regina Nowak, bezparty j 
na robotn ica  z w ykańcza ln i m ó
w iła :

— O burza mnie, że są tacy 
księża, k tó rzy  dobrego słowa o 
naszej pracy, p racy rob o tn ików  
dla  dobra P o lsk i Ludow e j n ie  
powiedzą. A  przecież m y, k tó rzy  
pracu jem y, chcemy usłyszeć sło
w a otuchy. Oświadczenie Rządu 
pow inno  być przez w ładze koś - 
cie lne przy ję te , gdyż -stwarza 
m ożliwość porozum ienia m iędzy 
Państwem  a Kościołem.

Pow inno być przy ję te  ze wzglę 
du na m asy tych -wierzących, pa 
tr io tó w  P o lsk i Ludow ej, k tó rzy

nie chcą w idzieć w  księżach 
swego wroga, w roga w łasnej pra 
cy.

Ob. Barczyk, robotnica z w y 
kańczaln i, bezparty jna  m ów iła : 
— „Ja k  usłyszały koleżanki z 
oddzia łu o tym  rządowym  o- 
świadczeniu, to zaraz powiedzia 
ły : nareszcie będzie dobrze. — 
Dlaczego? — zapytałam . A bo 
trzeba nareszcie powiedzieć księ 
żom co do n ich należy, a co nie. 
Oświadczenie rządowe świadczy, 
że rząd jest s ilny, że p o tra fi u- 
króc ić  działalność tych, k tó rzy  
nam w  pracy przeszkadzają".

V/ w o jew ództw ie  łódzkim  od - 
by ło  się oko ło 25 masówek, w 
tym  14 fabrycznych i  11 w ie j - 
skich. M an ifes tow a li swoje p o 
parcie  dla oświadczenia rz ą d o 
wego w łókn ia rze  ze Zgierza. To 
maszowa, h u tn ic y  a P io trkow a, 
ko le ja rze z Końskiego i  K utna, 
robo tn icy  z „M e ta lu rg ii“  w  Ra
domsku, z PZPW  N r 28 w  To
maszowie, z P ZPZ w  Aleks&n - 
drow ie, z K oneckich Zakładów 
O dlewniczych. M an ifes tow a li 
rów nież liczn ie  ch łop i o czym 
św iadczy choćby p rzyk ład  ze 
w s i W ola P odkow ińska (pow. Ra 
wa Maz.), gdzie ludzie  nie m o
gąc się pom ieścić na sali, stali 
na dworze za d rz w ia m i i  okna
m i

W edług dotychczasowych mel 
dunków  w  25 masówkach na te 
ren ie  w o jew ództw a łódzkiego 
w zię ło  udzia ł ponad 11 tys. lu 

dzi, w  tym  co n a jm n ie j 25 ty 
siąca chłopów.

We wsi Bedlno (pow. Kutno), 
gdzie od dawna b y ł s ilny  lew ico 
w y n u rt ludow y, chłop, s ta ry  
działacz SL m ów ił: — C h łop i 
popiera ją  oświadczenie rządu. 
Przecież na nas przede wszyst
k im  żeru je rozp o litykow a ny 
k le r. M ało to  działaczy ludo - 
w ych gn iło  w  w ięzieniach sana 
cy jnych zadenuncjowanych 
przez reakcy jnych  księży? I  c i 
sami księża, k tó rzy  daw n ie j ku  
m a li się z p o lity k a m i sanacji i  
endecji — dziś popierają i  b ło  - 
gosław ią NS Z-ow skich bandy
tów . M y tak ich  księży nie chce 
my.

M a ło ro lny  chłop, ob. D u tkó w  
ski, w ierzący, bezpa rty jny  m ó * 
w i ł :  — Często księża uważają, 
że p o w in n i posiadać specjalną 
p rzyw ile je  i oburzają się k iedy  
w  ostatn ich procesach księża ka 
ra n i są ja k  z w y k li obywatele. 
Wobec państwa ksiądz jest ta
k im  samym obywate lem  ja k  i  
chłop. Jeśli ksiądz pope łn ił prze 
stępstwo, m usi być uka rany ja k  
z w yk ły  obyw ate l.

W ie lu  P o laków  — m ó w ił dale j 
ob. D u tkow sk i —  w z ię ło  ponie
m iecką ziemię i  gospodaruje na 
zachodzie. Gospodaruje dobrze. 
N igdy się n ie  zgodzim y z papie
żem, k tó ry  m ów i w  swym  liście 
że n ic nam po lsk im  chłopom , a* 
ie h itle row com  ta ziem ia jest na 
leżna“ .

«lessem wierzący i dlatego boli mnie postawa kleru«— 
mówi robotnik z fabryki »Zieleniewskiego«

W zw iązku a dekla rac ją  rządu 
RP w  spraw ie stosunku Kościo
ła  dz Państwa, w  ca łym  te re 
nie w o j. k rakow skiego odbyw a
ją  się zgromadzenia. Zebrani u -  
chw a la ją  rezo lucje solidaryzm - 
jące się ze stahow iskiem  Rządu. 
W  fabryce „Z ie len iew sk i“  po 
wygłoszeniu re fe ra tu  rozpoczę- 
się dyskusja, w  k tó re j zabierało

głos " r e lu  pracow n ików  ta b ry  • 
k i. Ob. K rz y k  — rob o tn ik  pow:e 
dzia ł: — Każdy pow in ien dążyć 
do tego, byśm y w  Polsce żv li 
Szczęśliwie. Niestety, n iektórzy 
przedstaw icie le k le ru  nie rosu - 
m ie ją  'ub  nie chcą tego zrozu - 
mieć. Ja ;eytem w a rzą cy  i tac ie  
stanowisko k le ru  boli mnie nar 
dzo

W  fabryce sygnałów k n ie jo ,  
wych w dyskusji wzię ło  udzia ł
i.O robo tn ików , k tó rzy  d a li w y 
raz swemu głębokiem u obu
rzen iu na wrogą propagandę 
części k le ru.

Podobny wiec odby ł się w  ko . 
pa ln i „ A r tu r "  ko ło  Chorzowa i  
w w ie lu  innych  ośrodkach p ra 
cy woj, krakowskiego.

Eofeotnicy i chłopi w rzeszowskim rrzeciw reakcyjnej
części kleru

21 m arca na teren ie w o j. rze
szowskiego odbyły  się masowe 
zebrania publiczne w  zw iązku 
z oświadczeniem rządu w  spra
w ie  stosunku m iędzy Państwem  
a Kościołem :

W Sta low ej W oli w  zebraniu 
wzię ło udzia ł ponad tysiąc robot 
n ików  Zakładów  Południowych. 
W Rzeszowie odbyło się zgroma 
dżemie rob o tn ików  W y tw ó rn i 
Sprzętu K om unikacyjnego, oraz

zgromadzenie na PKP. O dbyły 
się rów nież masowe zgromadzę 
nia na W SK M ie lec oraz na PKP 
w  Przem yślu.

Ponadto odbyły  się zebrania 
szeregu gromad, na k tó re  maso 
wo p rz y b y li chłopi. W zebra 
niach tych szczególnie liczny u- 
dział w z ię ły  kob ie ty  w ie jsk ie  W 
gromadzie Racławówka (pow. 
Rzeszów), zabierali głos przedsta 
w ic le le  grom ady w yrażając 
przekonanie, że jasne stanow i •

sko rządu położy kres prowoka 
cy jne j propagandzie reakcy jne j
kleru.

W grom adzie K a lem b ina (pow. 
Krosno) liczn ie  zebrane kob ie ty 
w y ra z iły  eplną solidarność z o- 
świadczeniem rządu i  w  zdecydo 
wanych słowach potęp iły  dyw er 
syjną działalność rozpo litykow a 
nych księży.

Na wszystkich zgromadzeniach 
podjęto odpowiednie rezolucje.
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Grapa sofeclRŹYstów ęospodoFczy^ 
püied sqdem

V /o jskow y Sąd Rejonow y w 
Bydgoszczy na sesji w yjazdow e j 
w  G rudziądzu ro z p a try w a ł ->pni 
w ę g rupy  sabotazystów gospo
darczych, p racow n ików  P ow ia
tow e j Spó łdz ie ln i Roin iczo-H on- 
d low e j w  Grudziądzu. Na h  .vie 
oskarżonych zasiedl; • W ik to r  N  e 
dzia łek, b y ły  prezes te j spoi dziel 
n i, K az im ie rz  K arew , członek za 
rządu, F ranciszek K la tt,  agent 
skupu, Teodor Dondoiewski, ma 
gazynier i  S tan is ław  Lewandov/ 
ski, re fe re n t dz ia łu  nasiennego. 
D z ia ła li on i w  śc is itm  ze sooą 
porozum ieniu.

W ik to r N iedzia łek p e łn ił fu n 
kc je  prezesa spółdz e ln i r>i m a r
ca 1945 r. do września 19ió r. 
W  ciągu tego czasu doprow adził 
Spółdzie ln ię do ca łkow itego u- 
padku, poderwał zaufanie oko
liczne j ludności w ie jsk ie j do 
id e i spółdzielczości, sk ie row u
ją c  spółdzielnię na to ry  speku
la cy jnych  a k c ji dochodowych. 
N iedzia łek, k tó ry  pozyskał some 
zaufanie swoich w ładz p a rty j 
nych, został w yb rany na sek. e - 
tarza grodzkiego K om ite tu  PPS 
Swoje stanow isko p a rty jn e  wy
ko rzys ta ł dJa zysków osob!styen

W k w ie tn iu  1945 r. w y s tą p i 
z in ic ja ty w ą  utworzen ia przez 
organizację pa rty jn ą  PPS w  G iu  
dziądzu w arszta tów  remontc.- 
w ych, napraw ia jących w ra k i ta 
mochodowe, znajdujące się w  
zw iązku z dz ia łan iam i w o jen
n y m i w  okolicach G ru d z ijd z i.  
W arsztaty tak ie  zostały zorgan i
zowane, N iedzia łek zaś p ro  »ra
d z ił je  na w łasny rachunek, c ią
gnąc z n ich w ie lk ie  dochody.

. G dy s p ra w i stała się zbyt głoś
na, N iedzia łek przeforsow ał prze 
jęc ie  w arszta tów  na własność 
przez spółdzielnię, k tó re j b y ł pre
zesem. Gospodarka w  tych  w ar
sztatach by ła  prowadzona w  ten 
sposób, że koszty związane t. J- 
trzym sn ie m  ich  obciążały spół
dzie ln ie , zyski zaś szły do k ie  
szeni prezesa.

N iedzia łek, ę k tó ry m  od same - 
go początku ściśle w spół >raco- 
w a ł K az im ie rz  K a ró w , zakupy
w a ł do sklepów spó łdz ie ln i od 
p ryw a tn ych  dostawców tow ary, 
o k tó rych  w  edzień że nie zna j
dą nabywców. Za „p rz y s łu g ;“  tę 
pob ie ra ł on od p ryw a tnych  do
staw ców  łapów ki. W ten sposób 
spó łdzie ln ia  zakup iła  od f irm y  
W iesek w  K atow icach ttraosoort 
szkła kryszta łowego za 10500.000 
zł. Szkło to pozostaje w  sk ła -

dach spółdzie ln i w 70 proc. do
dnia dzisiejszego. K a ró w  /asu- 
p i ł też 10 ton ś ru tu  fajs<vo.wes o, 
k tó ry  nie nadawał s.ę w  żadnym 
w ypadku dla  spó łdz ie ln i i do 
dziś n :e został sprzedany.

Zam rażając ka p ita ł ob ro t :v .y  
spółdzieini, oskarżeni doprawa, 
dz ili do tego że spółdzielnia nie 
była w  stanie zaopatrzyć lu ir - : - '  
ści w  is to tn ie  potrzebne to w a r'' 
K a ró w  sk ło n ił K la tta , Do-ido - 
iewskiego i Lewandowskiego, 
p racow n ików  dzia ła zboża żr-gó 
do popełn ien ia szeregu nadużyć 
Prowadząc '  ram ien.a spółdzięi 
n i akcję skupu płodów  rolnym i 
p ła c ili oni chłopom  z reguł*- ce
ny  niższe, n iż to podawali v r a 
chunkach do spółdzielni. R v.n— 
cą, stanowiącą m n ie j w ięcej 1U 
proc obrotów  d z ie li ł’ się między 
sobą, nie zapom inając też o s io  
im  pro tektorze Karow ie .

Oddzielną stronę dzia ła lności 
prezesa N ieazia ika i członka za 
rządu Ka~owa stanow i gospoaar 
ka  w  m a ją tku  S kurgw y. Re.-z- 
tów ka  ta, m ająca wszelkie dane 
po temu, by być w zorow ym  go
spodarstwem  dochodowym  ro l
niczo - hodow lanym , została do
prowadzona do rum y. W jed 
nym  ty lk o  sezonie na resztow- 
ce dopuszczono do zgnicia 5 tyś. 
kg  pom idorów  i  2 tysiąca kg 
wczesnej kapusty N iedzia łek i 
K a ró w  tu c z y li na resztówce 
S ku rgw y puszą, należącą do spór 
dz ie ln i swoją p ryw a tną  trzodę 
chlewną, urządzając się w  ten 
sposób, że daw a li do m a ją tku  
młode pros iak i, zab era jąc na j
lepsze tuczn ik i.

Obraz gospodark' N iedzU łka  
daje porów nanie wydatków* sp— 
dz ie ln i z je j p re lim ina rzem  bu
dżetowym . Z 400.000 zł., przezna 
czonych przez spółdzielnię na 
akcje społeczne wydano zaled
w ie  14 tysięcy, natom iast w yd a t
k i na reprezentacje są d w u k ro t
nie wyższe, n iż p rzew idu je  pre
lim ina rz . W ie lką  część kosztów 
hand low ych spó łdz ie ln i pochła
n ia ły  przyjęcia , libac je , prezen
ty  im ien inow e dla N iedz ia ik-i i 
K a row a  oraz uczty d la  członków 
Rady Nadzorczej.

Przewód sądowy ca łko w Cie 
p o tw ie rdz ił zarzu ty ak tu  oskar
żenia. O skarżony N iedzia łek ska 
zany został na 7 la t  w ięzienia, 
K a ró w  na 6 la t, K la t t  na 5 iata, 
Dondoiewski —  3 la ta  i  L e w a n 
dowski na jeden ro k  więz.eme.

W iadom ości z kraju
NOW E M A S Z Y N Y  
D L A  O S R O D K 0W  
M A S Z Y N O W Y C H

O środki maszynowe w o j. łódź 
k iego o trzym a ły  w  p ierw szym  
k w a rta le  br, z k re d y tó w  pań
stw ow ych — 55.182 tys. zł na za
ku p  maszyn i  narzędzi ro ln i
czych, 7.154 tysiące zł p rze w i
dziano na rem onty  maszyn i  po
mieszczeń ośrodków  m aszyno
w ych oraz na szkolenie technicz 
ne załóg.

O S IĄ G N IĘ C IA  JU N A C Z E K
„S P “

Junaczki hu fców  gm innych, 
fabrycznych, m ie jsk ich  i  szkol
nych „S P “  na Pom orzu Szcze
c ińsk im  roztoczyły  opiekę nad 
żłobkam i, przedszkolam i, św ie
t lic a m i itp . Junaczki w yko nu ją  
m . in . zabaw ki dla dzieci, zdo
b ią  św ietlice , szyją ub ran ia  dla 
dzieci „D om u Dziecka“  w  Kosza
lin ie  oraz prowadzą k ilk a  b ib lio  
tek  d la  żo łn ie rzy  WOP.

Na szczególne w yróżn ien ie  za
sługu je hu fiec  szkolny „S P “  w  
G ry fin ie , k tó ry  o toczył stałą o - 
p ieką grupę sierot p rzy m ie jsco
w e j szkole powszechnej oraz fa 
b ryczny hu fiec  „S P “ ., k tó ry  za
op iekow a ł się dziećm i w s i M n i
szka.

W  akcjach tych  w z ię ły  udz ia ł 
32 hufce, liczące b lisko  tysiąc ju -  
naczek. *
400 TY S IĘ C Y  A N A L F A B E T Ó W  

N A  K U R S A C H
W  w y n ik u  ko n fe re n c ji K u ra to  

r iu m  O kręgu Szkolnego w  Ł o 
dzi, usta lono w ytyczne  a k c ji 
zwalczania analfabe tyzm u w  
w o j. łódzk im . A k c ja  przeprow a
dzona zostanie na w ie lk ą  skalę 
w  okresie od 1 k w ie tn ia  1949 r. 
do 30 g rudn ia  1951 r.

Szkolenie ana lfabe tów  odby
wać się będzie w  sześciu e ta 
pach. Na kursach tych  nauczy 
się czytać i  pisać około 400 tys. 
analfabe tów  i  pó łana lfabe tów  
w o j. łódzkiego.

W ydatkow ane zostanie na ten 
cel 730.800 tys. zł, w  tym  z do
ta c ji M in is te rs tw a  O św ia ty  —

Odwoksiie pogotowia 
przeciwpowodziowego

D n ia  21 bm . poziom wody na 
W iśle , Odrze oraz ich dopływach 
przekracza nieco stan średni. W i 
sła do lna jes t ju ż  ca łkow ic ie  
w o lna  od lodów.

Wobec obniżenia się poziomu 
w ód  na rzekach do stanu n ie - 
stwarza jącego niebezpieczeń
stw a powodzi, G łów ny K o m ite t 
P rzeciw pow odziow y przy M i
n is te rs tw ie  A d m in is tra c ji P u
b liczne j odw o ła ł z dn iem  21 bm 

l  o godz. 15 pogotow ie przeciw po- 
w odziowe na obszarze całego 

. ¿ ra ju .

430.480 tys. zł, pozostała zaś su
ma z funduszów  zw iązków  za
wodowych, o rgan izac ji społecz
nych i  poszczególnych zakładów  
pracy.

K O N K U R S  L IT E R A C K I 
N A  NO W ELĘ 

M A R Y N IS T Y C Z N Ą
Zarząd G łów ny L ig i M orsk ie j 

ogłosił konkurs  na nowelę m a
ryn is tyczną i tekst piosenki m a
ryn is tyczne j. Treścią m a być 
życie, praca i  roz ryw ka  ry b a 
ków, m a ryn a rzy  lu b  lu dz i p ra 
cujących na W ybrzeżu na tle  
rozbudow y i  rozw o ju  portu .

Objętość n o w e li w inna  wahać 
się w  granicach od 4.500 —  7.000 
słów, na tom iast objętość tekstu 
piosenki —  w  granicach 6 —  10 
czterow ierszowych lu b  sżeścio- 
w ierszow ych zwrotek.

Prace konkursow e w  dwóch 
egzemplarzach składać należy 
do dn ia 31 m a ja  1949 r. (w łącz
nie) w  Zarządzie G łów nym  L ig i 
M o rsk ie j (W ydzia ł Propagandy) 
W arszawa, u l. W idok 10.

39 M IL IO N Ó W  
Z A O S Z C Z Ę D Z IŁA  

C U K R O W N IA  „K L E C IN A "  
Załoga cu k ro w n i „K le c in a “ , 

ko ło  W rocław ia , zaoszczędziła — 
39.101 tys. zł, dz ięk i współza
w odn ic tw u  pracy w  ub ieg łe j 
kam p an ii cukrow n icze j.

C ukrow n ia  „K le c in a “  w y p ro 
dukow ała  ponad 300 tys. q  cu
k ru , przekracza jąc p lan w  149 
proc. i  b iją c  w  49-dn io w e j kam 
pan ii cukrow n icze j w łasny  ze
szłoroczny re ko rd  oszczędności 
w  zużyciu węgla o dalszych 6,6

P Ś W IE T L IC A  DW O RCO W A 
W  R A C IB O R Z U

Z in ic ja ty w y  oddzia łu RTPD 
w  Raciborzu zorganizowano 
specjalną św ie tlicę  m łodzieżo
w ą w  bu dyn ku  dw orcow ym  dla 
m łodzieży szkolnej, do jeżdżają
cej do szkół. U rządzenia św ie
t l ic y  pozwalają na odrab ian ie  
le k c ji lu b  czytan ie w  oczekiwa 
n iu  na pociąg. Szczególne zna
czenie w  okresie chłodów  posia 
da kuchnia, k tó ra  za m in im a l
ną op ła tą 5 z ł w yda je  gorące 
napoje (kawę, herbatę itp .).

M IE L E C K A  M O. W  W A LC E  
ZE S Z K O D N IC T W E M  

G O SPO DAR CZYM
W  walce z nadużyciam i i  

szkodnictwem  gospodarczym 
m ie lecka M O  przeprow adziła  
poszukiwania za mięsem pocho 
dzącym z nielegalnego uboju. 
Z a rekw irow ano 209 kg mięsa 
oraz 23 kg w ęd liny , pochodzą
cych z ta jnego uboju. O debra
no rów nież hand larzom  35 kg 
surowca tytoniowego.

W  toku  poszukiwań w y k ry to  
nielegalną garbarnię. Za pota
jem ny handel i  nieprzestrzega
nie ustaw  ukarano w  M ie lcu 
g rzyw nam i 239 osób.

Wb o r y  do Komitetów Rodzicielskich

1

Zgodnie z zarządzeniem M in isterstw a Oświaty, w szkołach podstawowych, średnich ogól
nokształcących i zawodowych rozpoczęły, się wybory do. nowych' Kom itetów Rodzicielskich. 
Na zdjęciu: pierwsze posiedzenie nowowybranogo-Komitetu w Szkole Podstawowej n r Ą5

w Warszawie

Kobiece zespól? współzawodnictwa 
walce o fekeić produkcji

(OD WŁASNEGO KORESPONDENTA „TRYBUNY LU D U “)
W  PZPB N r 1, tak jak i w innych fabrykach włókienniczych 

Łodzi, robotnice wystąpiły z inicjatywą tworzenia kobiecych ze
społów współzawodnictwa pracy. Liczba kobiet w przemyśle 
włókienniczym stanowi ok. 50 proc. zatrudnionych.

powodujący„Przędzacz“  — to b rzm i obco, 
z tym  te rm inem  nie spotykam y 
się na ogół nigdzie. „P rząd ka “  
zaś — to często spotykany te r
m in. Bo rzeczyw iście, przede 
wszystk im  od kob ie t zależy p ro 
dukcja  przem ysłu w łó k ie n n i
czego i  pod względem  ilośc i i  
pod względem jakości.

Ze świadom ości w ag i swego 
udzia łu  w  p ro d u kc ji w ysnu ły  
robotnice — w łó k n ia rk i ideę 
tw orzen ia  kobiecych zespołów.

Tkalnia Nowa —  
ma najwięcej zespołów

N a jw ięce j zespołów kobiecych 
(25 zesp. obe jm ujących 224 oso
by) ze w szystk ich  oddzia łów  
PZPB N r 1 powstało w  T k a ln i 
Nowej. P rzy ich  organ izow aniu 
zasłużyły się na jw ięce j to w a 
rzyszk i: G ołygowska, S to larzo- 
wa i W oźniakowa.

T ow  W oźniakowa —  jest 
przewodniczącą Rady Zakłado
w e j T k a ln i Now ej, tow . G oły
gowska —  in s tru k to rk ą  p roduk
cy jną, zaś tow . Stolarzowa, to 
przodownica pracy, k tó ra  zorga. 
n izow a ła jeszcze w  d n iu  28 lu 
tego pierw szy kob iecy zespół i 
sama stanęła na jego czele.

Tylko 2 „sekundy“
Tow. S tolarzow a nie  lu b i 

p rze rw  w  pracy.
—  Czy w iecie, —  m ów i — że 

uczestniczkom m ojego zespołu 
zdarza się teraz 2 —  3 „sekun
dy “  (b łąd w  tk a n in ie  polegający 
np. na w ysun ięc iu  się n ic i, ale

drugorzędny, nie 
w yb rakow an ia ) miesięcznie? Są 
i takie , k tó re  w  ogóle n ie  rob ią 
„sekund“  — reszta się do nich 
podciąga. Np. K ry s ty n a  Chojec- 
ka rob iła  k iedyś 11 „sekund“  
miesięcznie, od przystąp ien ia  do 
zespołu m a ich ty lk o  2...

W  T k a ln i idz ie  praca na 3 
zm iany, bez p rzerw y. W  sali 
nazwanej „M ły n k ie m “  tkaczk i 
p racują na 12 krosnach. W idać 
maszyny, maszyny, maszyny — 
tkaczek p raw ie  się n ie  dostrze
ga. Za to w idać  w y n ik i,  dobre 
w y n ik i ich  pracy. N a ścianach 
waszą tab lice  z nazw iskam i. 
Dzień za dniem  notowana jest 
na tab licach ilość i  jakość p ro 
d u k c ji każdej z tkaczek.

Dwie najlepsze
M ajs tre m  jest tu ta j tow . R y- 

bakowa, do niedawna przodow 
nica pracy.

— W iecie — m ów i. —  U  nas 
znacznie pop raw iła  się w  osta t
n ich dniach jakość.

Jak dobry  gospodarz pokazu
je  tow . Rybakow a w arsz ta ty  w  
swoje j p a rtii:

—  Jeszcze n iedawno b y ł tu  
p ra w d z iw y  bazar —  wszędzie 
w a la ły  się resztk i, cew k i leżały 
pod krosnam i, a teraz...

Rzeczywiście, podłbga jes t czy
sta, cew ki leżą porządnie W 
skrzynkach.

Na nocną zmianę p ra cu ją  w  
„M ły n k u “  2 zespoły kobiece. Je
den z n ich  p row adzi stara, do

świadczona tkaczka tow. Sewe- 
ryn iakow a, w yrab ia jąca  128 — 
129 proc. nowej norm y. Na w y 
kresie przy  nazw isku S ew ery- 
n iak, nie ma ani jednej czerwo
nej k resk i —  ani jedne j „sekun
dy“ . K to  dobrze pracuje — do
brze zarabia. Za osta tn i miesiąc 
tow. Sew eryn iakowa zarobiła
25.000 zł. A le  ona n ie  pracuje 
„d la  p ien iędzy“ . Je j u lub ion y  te 
m at to rozm owa o douczaniu 
m łodych tkaczek i  pomaganiu 
im  w  osiąganiu lepszych w y n i
ków. Rezultaty?

Kreska na wykresie
Jan ina Bochen, 18-le tn ia dziew 

czyna — ma przy swoim  nazw i
sku zaledwie kreskę na w y k re 
sie. P rzy  nazw isku tkaczk i M a
jew sk ie j (też z zespołu Sew ery- 
n iakow ej) — nie ma an i jednej 
kreski.

Pokazując ciekawe pozycje 
w ykresów  tow . R ybakowa opo
w iada:

— Jak ty lk o  w yzd row ia ła  tow. 
Gołygowska — poszłyśmy do 
n ie j z tow. M azurow ą i m ó w i
m y: Z rób i  ty  na swoje j sali ze
społy kobiece. No i  na następny 
dzień tow . G ołygowska zrob iła  
u siebie 12 zespołów.

Głos tow . Rybak owej. jes t spo
ko jny, bez c ienia sam ochwal
stwa. „Z ró b  zespoły“  —  to b rzm i 
prosto i  w yraźn ie . T ak  w y ra ź 
nie, ja k  w yraźne są w ykresy, 
k tó re  m ów ią, że uczestniczki ze
społów kobiecych w  T k a ln i N o
w ej PZPB N r  1 —  stale podno
szą jakość swej p rodukc ji.

S TE FA N  K O Z IC K I

Gospodarczym sposobem 
robotnicy odremontowali maszyny

„Goplana“  zwiększa produkcję
W  lbbryce Przetworów Cukierniczych „Goplana” w Po

znaniu Odbyły się trzy narady produkcyjne, poświęcone spo
sobom planowej walki z marnotrawstwem. W wyniku tych 
narad, w których uczestniczyła załoga, Organizacja Partyjna, 
Rada Zakładowa i kierownictwo fabryki —  robotnicy wystą
pili z inicjatywą wydobycia z gruzów dwóch zniszczonych 
maszyn i wyremontowania icb we własnym zakresie.

Od dłuższego czasu fabryka na było otrzymać właściwej
„Goplana“ borykała się z du
żymi trudnościami.

Brak maszyny zwijającej a- 
utomatycznie dropsy powodo
wał, że czynność tę wykony
wało się ręcznie, co zajmowa
ło wiele sił roboczych, podno
siło znacznie koszty produkcji 
oraz zwalniało tempo pracy.

Przez jeden dzień pracy 
dziesięć zawijaczek wykań
czało około 2.000 dropsów, a 
więc ilość mniejszą od plano
wanej dziennej produkcji.

Podobny brak odczuwał 
dział produkcji czekolady na
dziewanej. Nie było w nim t. 
zw. obciągaczki, czyli maszy
ny, produkującej czekoladę 
nadziewaną. Odbywało się to 
przy pomocy prowizorycznych 
form, wskutek czego nie moż-

proporcji czekolady i nadzie
wania—  w tabliczce, co powo
dowało, że w rezultacie dość 
często trzeba było odrzucać 
gotowe produkty, a tym sa
mym marnował się surowiec i 
przedłużał się proces produk
cji. Ponadto ta praca zajmo
wała wiele sił roboczych, które 
nie mogły być w pełni wyko
rzystane na skutek powstają
cych przerw w produkcji.

Słowem brak odpowiednich 
maszyn powodował, że duża 
część personelu „Goplany“ by
ła zatrudniona przy pracach, 
których wyniki pozostawały w 
rażącej dysproporcji do kosz
tów, czasu i potrzeb rynko
wych.

Tymczasem, maszyny były, 
tylko zniszczone i porzucone 
wśród gruzów,

Skończono z tym jawnym 
marnotrawstwem dzięki inicja
tywie robotników „Goplany“, 
którzy wyremontowali „go
spodarczym sposobem“ drop- 
siarkę i obciągaczkę do cze
kolady nadziewanej. Obie ma
szyny ruszyły.

2 tysiące dropsów i 100 proc. 
czekolady więcej

Obecnie maszyna do zwija
nia dropsów zastępuje pracę 
10-ciu zawijaczek ręcznych, 
wykańczając 2.000 dropsów 
dziennie.

Obciągaczka do czekolady 
nadziewanej, zwiększa produk
cję tej czekolady o 100 proc., 
likwidując jednocześnie zna
czny przerost osobowy w tym 
dziale.

Ogółem na pracy tych ma
szyn fabryka w roku bieżącym 
uzyska około 7 milionów zł. 
oszczędności.

Jest to wielkie zwycięstwo 
robotników „Goplany“, a za
razem pierwszy ich krok do 
dalszej, planowej walki z mar
notrawstwem.

J. WAŃKOWICZ

W 13 rocznicę podpisania 
»Delegacji Praw Młodego 

Pokolenia Polski«
(a) C entra lnym  m iejscem  ob

chodu 13 roczn icy podpisania 
„D e k la ra c ji P raw  M łodego Po
ko len ia  P o lsk i“  by ła  wieś B a łd - 
rzychów  w  pow. łęczyckim . Na 
uroczystość p rzyb y ły  liczn ie  de 
legacje Z M P  z całego terenu 
w o j. łódzkiego.

Po powitaońiacb przedstaw i * 
c ie li Włada państw ow ych i  p a r
te  po!'’tycznych do zebranych 
p rzem ów ił delegat Żarz. Gł. 
ZM P  ob, G óralski. A na lizu jąc  
sytuację m łodzieży po lsk ie j 
przed rok iem  1939 mówca 
s tw ie rdz ił, iż m łodzież polska 
do jrzew ała w  w arunkach te rro 
ru  sanacji i  powiększającego 
się stale w yzysku k lasy rob o t

n iczej oraz mas biednego 1 Sre3 
niego chłopstwa.

„W  ta k ie j to sy tua c ji — m ó
w ił da le j ob. G óra lsk i — ogło
szona została w  m arcu 1936 r. 
„D e k la ra c ja  P raw  M łodego Po
ko len ia  P o lsk i“ , podpisana 
przez działaczy Kom unistyczne 
go Z w iązku  M łodzieży Polsk ie j, 
OM  T U R  i  „W ic i“ . B y ła  ona bo 
jo w ym  hasłem w a lk i przecitw 
w yzyskow i kap ita lis tycznem u, 
p łom iennym  wezwaniem  do je 
dności m łodzieży robotn icze j i  
ch łopskie j w  ram ach wspólnego 
antyfaszystowskiego fro n tu  m ło  
dego pokolen ia“ .

P ostu la ty  „D e k la ra c ji“  rea
lizowane są w  u s tro ju  demo
k ra c ji ludow ej.

Itaudy robotuisse 
w krokowskich f«¡brykach

K R A K Ó W , (koresp. w ł.) W 
w ie lu  fab rykach  k roko w sk ich  z? 
czą się obrady na tem at akc ji 
„O “ .

W w y tw ó rn i P M T  „D o lne M ły  
n y “  zebrani rob o tn icy  przedy
sku to w a li p lan  oszczędności 
przedstaw iony im  przez dy iek - 
cję, zaznaczając, te  w ie le  jesz
cze da się zaoszczędzić przy ra 
c jona lne j gospodarce. D yskuton 
c i zaznaczyli, że p ian dy re kcd

pow inna fa b ryka  przekroczyć. ,
W w y tw ó rn i sygnałów Kole

jo w ych  w  czasie dyskusj. rob o t
n icy  zw ró c ili uwagę na dużą 
żywalność narzędzi pracy, k tó ro  
pow inna być zmniejszona p rze i 
rac jona lną  konserwację.

W zakładach „Z ie lem  ew sk i" 
zebrani robo tn icy  p jpuszy li ¿pro 
wę rac jona lne j gospodarki od
padkam i oraz kw estie  przero
stów adm in is tracy jnych . (L)

Wziasta ruch łączności 
fabryk ze wsit?

Z różnych oko lic  k ra ju  na 
p ływ a ją  wiadom ości o w zrasta
jącym  ruchu  łączności fa b ry k  
ze wsią.

P odajem y n iże j k ilk a  osta t
n ich w iadom ości z terenu:

Z pomocą dla  w s i w y ru szy 
ły  z Przem yśla b rygady ro 
b o tn ikó w  -  m aszyn istów  z 
fa b ry k i maszyn Polna i  z 
TOR. E k ip y  pracow ały w  
ośrodkach m aszynowych w  K ra  
siczynie, B ry liocach , B e lestro- 
szycach i Ż u raw icy , rem on tu 
jąc  szereg maszyn. Równocześ
n ie  załoga rzeszowskiej W y
tw ó rn i Sprzętu K o m u n ik a c y j
nego przeprow adziła  rem onty 
w  Hyżnem  i  Tyczynie oraz po
stanow iła  pomóc ośrodkom  w  
Jesionce i w  S trzyżowie.

P racow n icy stoczni szczeciń
skie j postanow ili pomóc ośrod
k o w i m aszynowem u w  T rze
bieży. Zespół rob o tn ików  sto
czn i n a p ra w ił dw ie  m łocarnie, 
s iew nik, dw a p ług i, k ilk a  bron 
i  w ie le  innych  narzędzi.

R obotn icy stoczni gdańskiej 
przekaza li d la  ośrodka m aszy
nowego w  O ru n ii pod G dań
skiem  w yrem ontow ane przez 
n ich  dwa tra k to ry , k tó re  b y ły  
dotychczas nieużyteczne.

Junacy hu fca „S łużba P o l
sce“  p rzy  Zakładach Energe ty
cznych Pom orza w  G rudziądzu, 
u d a li się do ośrodka maszyno
wego w  S w ieciu -W si, dostar
czając m ie jscow ym  chłopom  
brakującego sprzętu technicz
nego i  narzędzi. Część ju n a kó w  
n a p ra w iła  w  kuźn i ośrodka, 
przyn iesione przez gospodarzy, 
p ług i, b rony  i części m aszyno
we oraz naczynia kuchenne. 
Inn a  grupa p rzystąp iła  do po
m ocy p rzy rad io fo n iza c ji szko
ły . W ieczorem  zespół św ie tlico 
w y  hu fca  „S P “  w ys tą p ił w  
św ie tlic y  gm inne j.

P racow n icy „W o lsk ie j W e ł
n y “  w  Z ie lonej Górze postano
w i l i  pomóc gm in ie  P ło ty  i  je j 
ośrodkow i m aszynowemu. E k i
pa techniczno-m ontażowa, w  
liczb ie  32 robo tn ików , w y re 
m ontow a ła  7 s iew ników , 2 m o
to ry  e lektryczne, 2 k u lty w a to - 
ry , 2 w a ły  ta lerzow e i  6 k ó ł do 
s iew ników . Obok tych  prac, 
w ykonanych  d la  ośrodków  m a
szynowych, ek ipa przyszła z 
pomocą ro ln ik o m  z gm iny P ło 
ty , p rzy  czym  w  poszczególnych 
zagrodach gospodarskich w y 
konano szereg drobnych prac 
gospodarskich. (PAP).

Spoił

Kolarze GSR w obozie treningowym 
przed wyścigiem Praga-Warszawa

K om is ja  Techniczna S ekc ji 
K o la rsk ie j C.O.S., za jm ująca 
się w  Czechosłowacji organiza
c ją  w yścigu ko larsk iego Praga 
— W arszawa, u s ta liła  ju ż  lis tę  
ko la rzy  czechosłowackich, k tó 
rzy  udadzą się do specja lne
go tren ingow ego obozu przed 
wyścig iem . Obóz rozpocznie się 
4 kw ie tn ia . W  obozie wziąć 
m a ją  udz ia ł następu jący ko la 
rze:

1) A ubrech t, 2) Bartos, 3) 
Bohdan, 4) B o lf, 5) Rużek, 6) 
Vaneara, 7) Do leża lik, 8) E jem , 
9) Hanusz 10) Holubec, 11) J a -

vo rz ik , 12) Jen ik, 13) K re jczu, 
14) Kneżourek, 15) Loos, 16) 
Pavlas, 17) Pavliczek, 18) Pe- 
ricz, 19) P uk liczky , 20) Sigl, 21) 
Szramek, 22) V averka, 23) V e- 
sely, 24) Z ika , 25) Konarek, 26) 
Veverka A.

T rene ram i w  obozie będą Se- 
k u j i  A n t. Pericz.

Z  26 ko la rzy , p rzebyw a ją 
cych w  obozie, zostanie w y b ra 
nych 18 zaw odników , k tó rzy  
reprezentować będą Czecho
słowację w  tegorocznym  w y 
ścigu Praga —  W arszawa (3 
d ru żyny  po 6 ko la rzy  każda).

Ze sportu radzieckiego
W  mieście K iro w ie  rozpoczę

ły  się tra d ycy jn e  zawody ły ż 
w ia rsk ie  o nagrodę im . K iro 
wa. Na starcie znalazło się 
w ie lu  na jlepszych łyżw ia rzy  
Z w iązku  Radzieckiego.

W  biegu na 500 m  dla  męż
czyzn, zw ycięży ł Serg ie jew  
(M oskwa) w  bardzo dobrym  
czasie 43,7 sek. W  kon ku re n 
c ji kob iecej na ty m  samym dy 
stansie K u d ria w in a  (Leningrad) 
uzyska ła czas 49,9. B ieg 1.500 
m  w  ko n ku re n c ji kobiecej w y 
gra ła  Selichowa z Len ingradu

w  czasie 2:47,6. B ieg mffcczyzn 
na 3000 m  w y g ra ł GołoWczen- 
ko w  czasie 5,08.

W  S w ierd łow sku  zakończyły 
się zawody na rc ia rsk ie  o m i
strzostwo Z w iązku  Radzieckie
go. Jako osta tn ia  konku renc ja  
odbył się m ara ton na rc ia rsk i 
—  bieg na 50 km . W  biegu 
ty m  zw ycięży ł S m im o w  z M o
skw y w  czasie 3:03,29. W y n ik  
jego jest jednym  z najlepszych 
ja k i uzyskano na ty m  dystansie 
nie ty lk o  w  Z w iązku  Radziec
k im  ale i  na świecie.

W kilku zdaniach
P rze d  w y ja z d e m  na d w a  s p o tk a 

n ia  p o ls k ie j re p re z e n ta c ji  h o k e jo 
w e j z re p re z e n ta c ją  C zechos łow a
c j i  w  O s tra w ie  t  O ło m u ń c u , p o w o 
ła n o  na  obóz k o n d y c y jn y  n a s tę p u 
ją c y c h  z a w o d n ik ó w : M a c ie jk ę ,
W ię cka , B u rd ę , P a lu sa , B ro m o w i-  
cza, D o le w s k ie g o , S w lca rza , L e w a c 
k ie g o , C so rich a , D y b o w s k ie g o , R y -  
p yśc ia , S k a rż y ń s k ie g o , Z ia ję , H u t -  
tę , M ą k u ty n ó w ic z a , Z ie liń s k ie g o  1 
G anslńoa . •

W  d a ls z y m  c ią g u  p ro p a g a n d y  
e ię ż k o a t le ty k i na  w s i, e k ip a  c ięż - 
k o a t le tó w  w a rs z a w s k ie g o  o k rę g o 
w ego  Z w ią z k u  A tle ty c z n e g o  w  s k ła 
d z ie : S a d ow sk i, O K u licz , M ic h a ls k i,  
K rz y ż a ń s k i i  S tu c z k o w s k i da ła  sze
re g  w y s tę p ó w  p o k a z o w y c h  w e  
w s ia ch  J io c h o w o , B ie ż u ń  t  R ośc i
szewo, w  p o w . s ie rp e c k im . P o k a 
zowo walki zapaśnicze 1 podnosze

n ie  c ię ż a ró w  w y w o ła ły  w szędzie  
w ie lk ie  z a in te re s o w a n ie  m ie js c o 
w e j lu d n o ś c i.

•
D r u i r n a  p ię ś c ia rs k a  w a rs z a w s k ie j 

P o lo r« -, ro z e g ra ła  w  O ls z ty n ie  to 
w a rz y s k ie  s p o tk a n ie  z d ru ż y n ą  
p ię ś c ia rs k ą  S K S  (O lsz tyn ) i  z w y 
c ię ż y ła  w  s to s u n k u  12:4.

*
Z a rz ą d  P Z P N  p o w z ią ł w  p o n ie 

d z ia łe k  u c h w a łę  z o rg a n iz o w a n ia  w  
b ie ż . ro k u  d w u  o bozów  3 - ty g o d n ’o- 
w y c h . k a ż d y  d la  150 ju n io ró w . P o 
za ty m  z a p ro je k to w a n o  3 - ty g o d n io - 
w y  obóz d la  n a jle p s z y c h  ju n io ró w  
o raz  ty c h , k tó r z y  p rz e k ro c z y li  ju ż  
w ie k  ju n io ró w . P o n a d to  u c h w a lo 
no , że w  ty m  ro k u  n ik t  n ie  bed z ie  
d op u szczo ny  do  u p ra w ia n ia  p i łk a r *  
s tw a , bez u p rz e d n ie g o  z b ad a n ia  J e *  
karskiego.
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Wzrastali! wydatki 
przemyśla włókienniczego 

sin opiekę r a i  matfcq i  dzieckiem

Wielomilionowe oszczędności 
dzięki pomysłom racjonalizatorów

OsifienloGla xobelnik6w prsciaysla cliemiGKit©®a
(e) W  styczniu i  lu ty m  br. wprowadzono w  przem yśle «‘ "e - 

m icznym  szereg now ych uśpi awnień, k tó re  w  stosunku rocz
nym  przynoszą oszczędności w  wysokości k i lk u  m ilio n ó w  z ło 
tych.

P lan  finansow y Centralnego 
Zarządu P rzem ysłu W łók ien 
niczego p rze w id u je  na re k  b ie 
żący w dzmałe w y d a tkó w  socjal 
nych  sumę 1.701 m iln . z ł na 
akcję , zw iązane z opieką nad 
m a tką  i  dzieckiem . S tanow i to  
w  po rów nan iu  z rok iem  ub. 
w zros t k re d y tó w  o  przeszło 
131 proc.

D z ięk i ty m  kredy tom  liczba 
ż łobków  p rzy  zakładach pracy 
w zrośn ie  w  bież. ro ku  o dalsze 
•50, ilość przedszkoli z 82 pod- 
:niesie się do ponad ICO. R ów 
nież ilość s tac ji op iek i nad 
m a tką  i  dzieckiem  osiągnie 
liczbę ponad 30. Ponadto prze
w id u je  się w  ro ku  bież. zorga-

O statn io 38 robo tn ików , za
tru d n io n ych  w  Państwow ych 
Gospodarstwach R olnych wo;. 
łódzkiego, powołanych zostaw 
ha k ie row n icze stanowiska.

M  in. k ie ro w n ik ie m  m a ją tku  
w  zespole 4 PGR został Józef 
K id o ń  —  ro b o tn ik  rolny-, k tó ry  
znacznie podniósł wydajność 
p lonu  z ha i  zorganizował wzo 
row ą chlewnię. W yróżniającego

Pom im o zaleceń K om ite tu  Eko 
nomicznego Rady M in is tró w  i 
C U P -u aby przygotow ania do 
sezonu budowlanego rozpocząć 
ja k  na jwcześnie j tak, aby z 
chw ilą , gdy ogólnopaństwowy 
p lan inw es tycy jn y  zostanie za
tw ie rdzony  można by ło  rozpo
cząć jego rea lizację  —  w ie lu  in 
w esto rów  warszawskich — dziw  
n ie  beztrosko podchodzi do tego 
zagadnienia.

Wymowne milczenie
Celem zorientowania się ja k  

daleko postąp iły przygotowania 
do sezonu budowlanego, Regio
na lne B iu ro  P lanowania m, 
W arszawy zw róciło  się w  stycz
n iu  br. do 66 najpoważniejszych 
inw estorów , aby w  te rm in ie  do 
31 stycznia (przedłużonym  na
stępnie do 15 bm.) wypow iedzie
l i  się w  tej, sprawie.

Trzeba by ło  po prostu zbadać 
ja k  daleko posunęła się doku
m entacja  techniczna, czy in w e
storzy przygotow ali konieczną 
dokum entację  prawną, czy spo
rządzono plan kalendarzow y w y  
konan ia in w e s tyc ji oraz plan

Przede w szystk im  w ięc z li
k w id u je  się zniszczenia w o jen 
ne, w  is tn ie jących pom pow 
niach i  f iltra c h . Stacja Pomp 
Rzecznych o trzym a nową pom 
pownię, skończy s ę także od
budowę Zak ładu  F ilt ró w  P rz y 
śpieszonych, k tó ry  zostanie od
dany do uży tku  ju ż  w  lipcu  br.

W iele k ło po tu  apraw ia Stacja 
Pomp K ana łow ych na Pow iślu, 
k tó re j w yg ląd  zew nętrzny trze 
ba dopasować do otoczenia p rzy 
szłego pom nika B ohaterów  W ar 
szawy i  Osi Saskiej. P ro je k t 
budynku  nie  jest jeszcze go
tów , m im o  to  p rzystąp i się 
w kró to« do m ontażu pomp w e
w n ą trz  budynku, k tó re  pozwo
lą na przepom powanie ścieków 
do kana łu  na K rako w sk im  
Przedmieściu, a n ie  ja k  dotych 
cza® w prost do W isły.

N ow e  p rze w o dy
W  zw iązku ze z b l:żaj%cym się 

term inem  (lip iec br.), trw a ją

różowanie w  50 m ie jscowo
ściach k o lo n ii le tn ich , na k tó 
rych  spędzi w akacje ok. 30 tys. 
młodzieży.

O pieka nad m a tką  i  dziec
k iem  obejm ie .w ięc znacznie 
w iększą n iż  dotychczas ilość o - 
sób. I  ta k  m. ‘in . w  żłobkach 
pomieścić będzie można ok. 
8.000 dzieci. Dotąd ze żłobków  
korzysta ło  zaledwie 5.500 dzieci. 
Przedszkola, posiadające obec
n ie  6 tys. m iejsc, w  ro ku  b ie 
żącym rozporządzać będą ok. 
10 tys. m iejsc. D w u k ro tn ie  ró 
wnież wzrośnie liczba ko rz y 
stających ze s tac ji op iek i nad 
m atką i  dzieckiem, osiągając 
Liczbę ok. 20 tys. osób.

się pomysłowością w zakresie 
m echanizacji zespołu 22 PGR 
kowala W acława Dąbrowskiego 
powołano na stanow isko rzą ic-r.

F o rna l — Jan Trębacz j r y 
bak — Jan Walczak, przodow 
nicy  pracy, zostali k ie ro w n ik a 
m i magazynów w  zespoje 7 
PGR. Wszyscy w y ró ż n ili się w y  
da jną pracą i  zdolnościom. o r
ganizacyjnym i.

zaopatrzenia m ateriałowego. 
Chodziło rów nież o stwierdzenie, 
czy inw esto rzy porozum ie li się 
z B G K  w  spraw ie przygotow a
nia im  na pewne te rm in y  po
trzebnych kredytów .

N iestety ,ną 66 w ie lk ic h  in w e
storów  ty lk o  16 raczyło odpo
wiedzieć na te pytania.

Niewesołe perspektywy
Tymczasem ju t  rysu ją  się 

pierwsze trudności.
Inw estorzy z przerażeniem do

w iadu ją  się, że muszą płacić 
lia rządow i M ie jsk iem u za , p ro
mesy budowlane. N ie m ają zaś 
na ten cel żadnych przew idzia
nych kredytów . W ładze m ie j
skie n ie  chcą jednak rezygno
wać z tego źród ła dochodów.

W skutek n ie  ustalonego p la 
nu zabudowy przestrzennej do
chodzi do. częstych zm ian w  lo 
ka liza c ji i  do tak ich  rozstrzyg
nięć ja k  np. przyznanie Z O M - 
ow i przez BOS terenu pod bu 
dowę rem iz dla wozów aseniza
cy jnych na... p lacu Teatra lnym .

Ponieważ zapotrzebowanie na 
m a te ria ły  budow lane może być

Intensywne prace p rzy  ukończę 
n iu  zakładania r u r  o pó łm e tro 
w e j grubości na mo-ście Ś ląsko- 
D ąbrowskim , jednocześnie zaś 
wodociągowcy przygotow ują  się 
do bodaj najważniejszych 
swych robót w  bieżącym  sezo
nie  — do budow y nowych k a 
nałów.

Przedłużenie ko lekto ra  na u- 
lic y  M o d liń sk ie j zapoczątkuje 
kanalizację przyszłych, rozle
głych te renów  przem ysłowych 
na Pelcow iźnie 1 Żeran iu , b u 
dowa zaś przeszło 3 km  przewo 
dów na ul. Łochow skie j i  Sie
d leck ie j podniesie znacznie w a
ru n k i zdrowotne typow o robo
tn icze j dzieln icy, jaką  jest 
Szmulowiżna.

Wreszcie poważne roboty 
trzeba będzie przeprowadzić na 
M łynow ie , M iro w ie  i  M u ra no 
wie, gdzie powstają nowe osie
dla robotnicze, Co praw da ist-

N a jw ięce j pom ysłów  rac jona
liza to rsk ich  zanotowano w prze 
m yślę n ieorganicznym . W W y
tw ó rn i Z w iązków  N ieorgan icz
nych robo tn ik , G ustaw  Mukov, 
ski, zgłosił pomysł w yko rzys ta 
nia  odpadków W ik lin y  do bu
dow y beczek.

W Fabryce O dczynników  Che 
m icznych, st. la b o rrn t. Jat: Ga
la  usp raw n ił działanie w iró w 
k i, a w  Zakładach Sodowych 
dw a j robo tn icy : W ik to r K ro ju  
i  Stefan Lazar, u su ra yn S i dzia 
cenie f i l t r u  obrotowego.

Odpadki korkowe cennym 
surowcem

W  P aństwow ej Ksbryce Zw iąż 
k'ivv Azotowych, too o tn ik , Fe
liks  Sokołowski, "konst:u;..\vał 
m łynek  do m ie len ia s ta ry m  !<a 
wa kow  o tu lili korkow ycn. K o 
rek m .elor.y i  przestany \>rz3z 
sita zastąpił w  zupełności uży
waną do Łzw. izo lac ji zimnej;, 
trudn ą  do nabycia, mączkę k o r  
kową. W te j samej fabryce.

zrealizowane dopiero w  ciągu 
7 —  9 m iesięcy od daty zamó
w ienia — n iew ie lu  inwestorów  
o ty m  pom yśla ło —  te rm in  roz
poczęcia w ie lu  robót autom a
tycznie opóźni się.

Przeciążone są zam ówieniam i 
b iu ra  techniczne i  b iu ra  p ro je k
tów.

Mieszkania zastępcze
Jednym  z na jbardzie j zlekce

ważonych zagadnień jest sprawa 
m ieszkań zastępczych. Inw esto
rzy  m iast na tychm iast po o trzy 
m aniu promesy zainteresować 
się przyznanym  terenem, — nie 
m yślą o tym . W  konsekw encji 
na terenie przeznaczonym pod 
rozb iórkę liczba m ieszkańców 
n iek iedy dz iw n ie  szybko... w zra 
sta.

Dotychczas, z w ie lk ich  in w e 
storów planujących budowy w 
tym  roku, jedyn ie  D yr. O dbudo
w y Warsz. Węzła Kolejowego 
rozw iązała w łaściw ie to zagad
nienie. W  w y n ik u  odbytej kon 
ferencji w  B iurze Regionalnym 
CUP-u ustalono, że ZOR po w i
nien dla przesiedlenia m ieszkań
ców części ul. Chm ielnej, k tó ra  
zostanie zajęta pod budowę 
Dw orca Głównego — w ybudo
wać do 1.11 br. 140 izb zastęp
czych. (Ek)

n ie ją  tam  stare przewody 
w zd łuż u lic , jednak w  plan ie  
jest uw zględniona zupełnie no
wa sieć u lic. co pociąga za so
bą budowę nowych kanałów.

Prace zlecone
Poważną pozycję w  inw esty 

cjach wodociągowo - kanaliza
cy jnych  za jm ują  prace zlecone, 
a w ięc n :e uwzględnione w  nor 
m alnyrn  p lan ie  Roboty tęgo ty  
pu przekroczą w roku  bieżą* 
cym sumę 2Ó0 m iln, zt. Będą Jo 
urządzenia kanałowe trasy 
W— Z i  terenów osied li WSS na 
K o le  i  M okotow ie, przebudowa 
m ag is tra li wodociągowej na ul. 
W spólnej w  zw iązku z budową 
gm achów M in is te rs tw a Przem y 
słu, budowa wodociągów i  k a 
na łów  dla  fa b ry k i ko n fe kcy j
ne j na Pradze, budowa kana
łó w  na terenach sejmowych, 
odwadnian ie garażów CUP na 
Sielcp.ch i  in.

P racy jest w !ele, są trudnoś
ci w  je j .prowadzeniu (opóźnia
nie w  o trzym yw a n iu  m ate ria 
łu, n iewystarczająca ilość i  ja 
kość sprzętu), jednak p rzy 
w spólnym  w y s iłk u  całego ze
społu W ydzia łu  roboty zostaną 
na czas wykończone, (ar.).

d r ię k i pom ysłow i ob. Czesława 
Decko, uspraw niono dzia łanie 
to k a rk i oraz dzięki w yna lazko
w i ob. Głazowekiego — dzia ła
nie generatora.

Awans racjonalizatora na 
kierownicze stanowisko
W  Zjednoczonych. Zakładach 

G um owych wprowadzono u -

Organizacje pa rty jn e  na wsi 
wym agają od każdego a k ty w is ty  
stałego podnoszenia poziomu 
ideologicznego. N ie do pom yśle
nia  by łoby w ype łn ien ie  zadań 
przez podstawowe organizacje 
pa rty jne , bez dobrej pracy K o 
m ite tów  G m innych. Od człon
ków  K om ite tów  G m inych, a 
przede w szystkim  od sekretarzy 
P a rtii wymaga się w ięc p rzy 
swojenia sobie przede wszyst
k im  praw id łowego s ty lu  pracy. 
P lanowa i  ko lek tyw na  praca, 
powierzanie członkom  p a r ti i ści
śle określonych zadań i  stała 
kon tro la  metod rea lizac ji, to 
wytyczne, k tó rym i pow in ien się 
kie row ać K om ite t G m inny.

W arszawski K o m ite t W o je 
w ódzki pośw ięcił tem u zagadnie 
n iu  w ie le uwagi. W  ubiegłą so
botę w  W ojewódzkie j Szkole P ar

59 m ilion ów  zł. przeznacza 
m iasto w  1949 r. na inw estycje  
mające na celu powiększenie 
przestrzeni zielonych. Ż sum y 
te j około 10 m ilio n ó w  z ł prze
w idu je  się na zazielenienie bu 
du jących się os ied li m ieszka
n iow ych ZOR. 12 m ilion ów  z ł 
pochłonie odbudowa parków , 
zieleńców i traw n ikó w .

W zw iązku z p ro jek tow anym  
zalesieniem terenów  h is to rycz-

N how anie  M ostu Średnicowe 
go jest już  zakończone. W chw; 
l i  obecnej rozb ierane są żelaz
ne podpory, k tó re  b y ły  potrzeb 
ne przy m ontażu 

U kładanie to ró w  ko le jow ych 
jest na ukończeniu. Równocze
śnie prowadzone są prace p rzy  
zakładaniu na moście sieci trak  
cy jne j dla pociągów e lektrycz
nych

Gdyby tak przeprowadzić 
plebiscyt — w jakim mieście 
najlepszym powodzeniem cie
szy się „Pan Jowialski" 
Warszawa pobiłaby wszystkie 
inne na leb na szyję. A dla
czego? Bo strasznie lubi przy
słowia, którymi jak z rękawa 
sypie 3owialski.

Mało tego, że lubi, Trzyma 
się ich kurczowo i że tak po
wiem hoduje. Żeby właśnie dla 
tradycji i przyszłego pokole
nia. Bo to nie sztuka zdobyć 
się na powiedzonko. Trzeba i 
wykonać,

A najprzyjemniejsze jest 
to, że przodownikami - kulty- 
watorami przysłów są in
stytucje i urzędy. Dla wzoru 
właśnie.

Tacy drogowcy na przy
kład. Rozbebeszą chodnik, 
dziura, że koń by się scho
wał a — oni nic. Specjalnie 
nie zagradzają, żeby się za
pomnieć i plusnąć w dziurę 
jak  kluska. Śmiechu przy tym 
co nie miara. Bo niby kto pod 
kim dołki kopie...

A ostatnio na „Panu Jo- 
wialskim" byli pracownicy 
PKO i przypomnieli sobie, że

spraw niem e w  o rgan izac ji p ro 
cy, dające roczną oszczędność w  
wysokości ponad 720 tys z>. 
P ro jektodaw ca, robo tn ik , Jfćzsf 
Bednarczyk awansowany został 
na stanow isko k ie ro w n ik a  p ro 
dukc ji.

Ogółem suma pirem ii, w y p ła 
conych w  styczn iu  br. w  prze
myśle chem icznym  za pom ysły 
rac jona liza to rsk ie , w yn ios ła  po
nad 250 tys. zł.

ty jn e j w  K onstanc in ie  zakoń
czył się d ru g i z ko le i ku rs  dla 
sekre tarzy K o m ite tó w  G m in 
nych, w  k tó ry m  uczestniczyło 
71 słuchaczy.

W  okresie od 15.2 do 20.3 s łu 
chacze tego ku rsu  zapoznali się 
z podstaw ow ym i zagadnieniam i 
p o lity k i gospodarczej, h is to rią  
ruchu robotniczego, oraz z fo r 
m am i w yzysku  w  u s tro ju  k a p i
ta lis tycznym . Na jw ażnie jszą zdo 
byczą kursu,, je s t w ie lk i zapał do 
pracy i  chęć pogłębiania w iedzy 
m arks izm u -  łen in izm u . K u rs  
da ł słuchaczom podstaw y do 
dalszej system atycznej nauki. 
Słuchacze ku rsu  w yp ow iad a li 
się, że przerob iony m a te ria ł nau
kow y i  zdobyte w iadom ości 
u ła tw ią  im  rozw iązyw an ie  w ie lu  
zagadnień w  ich  codziennej 
pracy, (zet)

nej O lszynk i G rochowskie j, p o 
w sta ła  konieczność w ybudow a- 
n ia  ogrodzenia, k tó re  by zabez
pieczyło świeżo zalesioną O l- 
szynkę przed inwazją... kóz 
Grochowa. Wydz. P la n tac ji M ie j 
skich pow o łu je  się tu ta j na 
sm utny p rzyk ład  Pola M oko
towskiego, gdzie wiosną 1948 r., 
kozy z ja d ły  3 tys. m łodych, za
sadzonych dębów, narażając 
m iasto na znaczne szkody,

Próba M ostu Średnicowego 
(Odbędzie się w  połow ie k w ie t- 
|n ia.

Podobnie ja k  na moście, koń- 
¡czy się prace p rzy  budowie w  ¡a 
¡duktu  nad Wybrzeżem K ościt - 
1 szkow skim  i  u l. Nadbrzeżną. 2 
¡k w ie tn ia  rozpocznie się na w ia 
d u k ta c h  układanie torów , k tóre 
po trw a  k ilk a  dni. (.).

istnieje przysłowie „Lepiej 
późno, niż wcale". MorouA 
chłopcy, bo zaraz wprowadzi
li to w życie.

Oto pewnemu obywatelotoi 
z Kawęczyńskiej pewna insty
tucja z Puławskiej wysłała 11 
stycznia 10 tys. zł. czekiem 
Nr. 1018 na PKO. Z Mokoto
wa na Pragę jest kawał drogi, 
toteż obywatel czekał cierpli
wie miesiąc. I  nic — forsy nie 
ma.

Przeczekał jeszcze miesiąc 
i poleciał z reklamacją do cen
trali PKO na Świętokrzyskiej. 
Nerwowy obywatel, absolutnie 
nie odczuwał piękna przysło- 
toia. Dopiero tam mu wyjaśni
li i wyklarowali, że pieniądze 
na pewno przyjdą. Trzeba tyl
ko czekać.

Więc obywatel czeka. Rano 
dla równowagi ducha powta
rza IZ  razy „Lepiej późno, 
niż wcale" a wieczorem w łóż
ku „Cierpliwością i pracą lu
dzie się bogacą“.

To nie jest tak trudne. 
Trzeba się tylko wczuć w 
piękno przysłowia i  wierzyć 
w jego słuszność.

t (RYS)

Eahofaicy Woli 
pomagają szkołom 

swe! (Mofaritey
K o ło  PZPR i  K o le  L ig i K o 

b ie t p rzy Fabryce W yrobów  
P recyzy jnych  im . gen. K .. Św:er 
czewakiego nie szczędzą w y s ił
ku, aby znajdujące się na te re 
nie  dz ie ln icy szkoły podstawo
we b y ły  ja k  na jle p ie j wyposa
żone w  potrzebny dz ia tw ie 
sprzęt.

O statn io cały dochód (86 tys 
zł) z dwóch zabaw, urządzonych 
na teren ie fa b ry k i,  przekazan o 
szkole podstawowjej N r  182 przy 
ul. Bema 76

D z ięk i te j pomocy szkoła zo
stała ca łkow ic ie  z ra d io fo n iz jw a  
na i dz ia tw a szkolne może Ko
rzystać z dobrodzie jstw  rad ia  
zarów no na lekcjach, ja k  i pod
czas przerw . N ic  w^ęc dziwne
go, że dzieci ze szkoły przy u l  
Bema, m ów iąc o fabryce „G e r
lacha“ , używ ają  ty lk o  określe
n ia  „nasza fa b ry k a “ .

Ce slą dzieje 
2  r a z o w e ?

Pomimo, że zapasy m ąk i na 
chleb razow y mogą w ystarczyć 
na k ilk a  miesięcy, na ry n k u  
warszaw skim  daje się odczuć 
b ra k  Chleba razowego. Chociaż 
na razow iec jest w  W arszawie 
duże zapotrzebowanie, sprzeda
ją  go ty lk o  n ieliczne sklepy.

A  przecież obow iązuje z s n ą -  
dżemie, że p ieka rn ie  cbok m ąki 
b ia łe j muszą kuipować 10 proc 
m ąk i razowej.

Podobno do kom petencji W y
dzia łu  Przem ysłu i  H and lu  na
leży kon tro la  czy zarządzenie 
jest w ykonyw ane Może nam 
wobec tego w y ja śn i co się dzie
je  z m ąką razową o ile  ols w y 
pieka się z n ie j chleba dla W ar- 
szawy? (i).

Selekcja irasicra 
I ziemniaków

P ow ia t w arszaw ski o trzym ał
220.000 kg z iem niaków  w  ra 
mach pomocy państw ow ej dla 
ro ln ik ó w  w  W iosennej A k c ji 
S iewnej. Z iem n iak i te  mogą być 
użyte ty lk o  do sadzenia. Chcąc 
podnieść wydajność ziem niaków  
nie  należy ich mieszać przy sa
dzeniu z in n y m i gatunkam i.

Ponadto pow ia t o trzym a ł na 
siew w iosenny znaczne ilości 
owsa, jęczm ienia i  w y k i. Nasio
na te będą przydzie lane zespo
łowo. Ponieważ są to nasiona 
szlachetne, należy starannie u -  
n ikać zasiewania ich w  pobliżu, 
lub  pom iędzy łanam i, na k tó 
rych  zostaną wysiane nasiona z 
tych samych gatunków , lecz o 
słabej sile wzrostu i  n isk im  p lo 
nie. (ów)

Ekslyntn kontraktuje 
bekorinki

P ow ia t gostyn ińsk i specjalizu 
je się w  hodow li bekoniaków. 
P raw ie do po łow y marca trw a 
ły  przygotow ania  do kon tra k ta  
c ji. Spółdzie ln ie gm inne zgro
m adziły w  tym  czasie około 160 
ton paszy. K on trak tac ję  rozpo
częto 14 m arca i  w  ciągu 4 dn i 
zakontraktow ano 1.200 sztuk. 
P rzodują w  te j c h w ili w  akc ji 
gm iny: S łubice i Szczawin.

P ow ia t gostyn ińsk i m usi nad 
rob ić stracony czas i  , rozprow a
dzić ja k  na jszybcie j paszę, k tó 
ra pozostawiona przez dłuższy 
czas w  workach, może się ze
psuć.

A ke ja  skupu przebiega w 
pow. gostyn ińskim  pom yślnie. 
Po chw ilo w ym  zatam owaniu, z 
powodu zasp śnieżnych, w z ro 
sła podaż tuczn ików  na wszyst 
k ich  spędach. N iek tó re  gm inne 
s p ó łd z ie ln i m ają jeszcze u t ru 
dnioną pracę z powodu b raku  
odpow iednich wag. (k).

Obrady delegatów 
W a r s z a w s k i e g o  

O i t i ą ę u  F C &
W  gmachu cen tra li Polskiego 

Czerwonego K rzyża  przy ul. 
P iusa, rozpoczęły się. obrady 4- 
dniowego zjazdu delegatów P C K  
O kręgu W arszawskiego.

Tem atem  obrad są m. in . za
gadnienia o rgan izacji społecz
nych w  Polsce, ze szczególnym 
uw zględnieniem  P C K  oraz jego 
ro l i i  zadań w  obecnej rzeczy
wistości.

P rog ram  obrad przew iduje 
rów nież 4-godzinne sem inarium  
na tem at zagadnień san ita r
nych. Wezmą w  n im  udzia ł 
wszyscy delegaci.

Handlarce wódki 
odpowiadają przed 

K z m i s ą  Specjiriiui
W gm in ie  Łochów, pow. Wę

grów, zosta li zatrzym ani po- 
ką tn i sprzedawcy w ódk i i spi
ry tusu  Franciszka D am entko i  
S tan isława Pełka. Sprawę ich 
Posterunek M. O. przekazał K o  
m is ji Specja lne j.

Z  notatn ika W arszaw $

Odzew Warszawy
Oświadczenie m in is tra  W ol * 

skiego, precyzuje stanow isko 
Rządu w  stosunku do Kościo 
ła  i  określa jące zasady u n o r
m ow ania stosunków m iędzy 
państwem  i  kościołem, odb i
ło  się szerokim  echem we 
w szystk ich  fab rykach , in s ty 
tuc jach  i  urzędach W arszawy. 
Bo sprawa ta  n ie  b y ła  obo
ję tn a  an i w ierzącym , an i n ie 
w ierzącym , kob ie tom  i  męż
czyznom, in te lig e n c ji i  rob o t
n ikom .

W  w ie lu  warszawskich za
kładach pracy odby ły  się w ie 
ce, na k tó rych  zebran i w ypo
w iedz ie li się o tw arc ie  no o 
tym  m yślą.

A  m yślą wszyscy zgodnie. 
Bez względu na to, czy są w ie  
rżącym i k a to lika m i czy nie. 
Ze w szystk ich  w ypow iedz i 
p rzeb ija  jedna m yśl: Kościół 
nie pow in ien  w trącać się do 
p o lity k i.  Robotn icy W arszawy 
nie  chcą p o lity k i up raw iane j z 
koście lnej ambony, n ie  chcą by 
re a k c y jn i księża o d ry w a li ich  
od p racy nad odbudową m ia 
sta, sie jąc nienawiść, sącząc do 
dusz w ie rnych  nieufność i n ie 
w ia rę  w  państwo

R obotn icy nie chcą i  n ie  mo 
gą pozwolić na to, aby rea k 
cy jna  część k le ru , wyzuta z 
poczucia pa trio tyzm u i zw iąz
ku z narodem przeszkadzała 
im  w  odbudowie k ra ju

T roska o odbudowę k ra ju , o 
w ychow anie  dzieci i  m iodz ie - 
ży o w yrw a n ie  je j spod 
w p ły w u  wrogo wobec P o lsk i 
Ludo w e j usposobionej, części 
k le ru  p rzeb ija  w  wypow iedzi 
tram w a ja rza , robotn ika  trasy 
W  — Z, szwaczki z fa b ry k i 
kon fekcy jn e j i  m ontera e lek
tro w n i.

„Dom agam y się od w ładz 
kościelnych, ażeby zgodnie z 
naszym interesem narodowym  
i  państwowym , w im ię  dobra 
ogółu, zanieclrały w iązania się 
z s la rn i an ty lud ow ym i i u ło 
ż y ły  stosunki z państwem  na 
podstaw ie oświadczenia rzą 
dowego“ .

To są słowa całej rob o tn i
czej W arszawy, (ar)

R s z k d o w n  

Tetera Polskiego
W W i5SS20W !3

P lan rozbudowy T ea tru  P o l
skiego p rzew idu je  m. in. poza 
wzniesieniem , w ie lk ic h  nowo
czesnych magazynów dla  deko
ra c ji, budowę dużych warszta
tów  tea tra lnych , św ie tlicy  i  sto
łó w k i d la  pracow ników . ..raz 
gm achu T ea tru  Kam eralnego. 
Kom pleks tych  zabudowań ma 
powstać na ty łach  obecnego bu 
dynku  głównego od strony u !:e 
Sewerynów i  O bjźna.

18 m ilion ów  zł., k tó re  o trzy
m ał w  roku  bieżącym T eatr Pol 
ski na rozpoczęcie p rac wstęp
nych, zamierza dyrekc ja  prze
znaczyć na oczyszczenie terenu 
i  budowę mieszkań zastępczych 
dla  m ieszkańców rud e r p rzy  
ul. Sewerynów 5 i Obożr.d 7 
(28 rodzin), zna jdujących się na 
teren ie budowy. Rudery te u le
gną w  na jb liższym  czasie roz
biórce. (Ek).

Knirs ratownictwa 
i higien? pracy

W  Państw ow ych Zakładach 
Urządzeń Telefonicznych zakoń 
ezył się ku rs  sanitarno -  ra to w 
niczy zorganizowany dla robot
n ik ó w  przez oddział PC K W ar
szawa -  Praga.

W  uroczystości zakończenia 
kursu  w z ię li udz ia ł p rzedstaw i
ciele p a r t i i po litycznych i  organi 
zacji społecznych.

K u rs  obe jm ow a ł w y k ła d y  i  
ćw iczenia praktyczne z zakresu 
ra tow nic tw a, i udzie lan ia  p ie rw 
szej pomocy w  nagłych w ypad
kach. Szerzej po traktow ano ró w  
nież zagadnienia chorób społecz 
nych oraz problem  w a lk i z a l
koholizm em . R obotn ików  -  k u r  
sistów zapoznano ponadto z h i
gieną pracy i  życia codziennego.

„ T R Y B U N A  L U D U "
W yd a w ca : K o m ite t C e n tra ln y  
P o ls k ie j Z je d n o c z o n e j P a r tu  

R o b o tn icze j 
R ed a g u je : K o m ite t 

N a k ła d : R .S .W . „P ra s a “  
R e d a kc ja :

W arszaw a, u l.  S m o ln a  li. 
T e le fo n y : R ed a k to r N a cze ln y  
8-22-60. Zastępca  R ed a k to ra  N a 
cze lnego  8-33-28. S e k re ta rz  Re
d a k c j i  8-82-29. D z ia ł z a g ra n ic z 
ny 8-82-25. D z ia ł M ie js k i 8-71-78 

M u ta c je  8-71-79.
C e n tra la : 8- 82-28. 8-51-04, 8- 62-05 

8-57-62, 8-57-64.
P R E N U M E R A T A :

P re n u m e ra ta  m ies ięczna  w  k ra 
ju  zł 150. —, p re n u m e ra ta  zb io 
row a  od to egz, na jed e n  adres 
(p a r ty jn a )  zł 75.—, zagran iczna  

zł 270 .-.
P rzy zg łoszen iu  p re n u m e ra ty  
na ieży  podać d o k ła d n y  i c z y 

te ln y  adres.
A d m in is tra c ja . W arszawa u l.

S m o ln a  13. te) 8-29-94 
K o ln o : taz  te i 8-71-80. B iu ro

R e k la m  t O g łoszeń: 8-50-2? 
D ru k . Z a k ła d y  G ra fic z n e  R-S W. 

„P ra s a “ , u l.  S m o lna  10 JJ-S989-5

Kobałnicy rolni woj. łódzkiego 
es  kierowniczych stanowiskach

Uzyskanie kredytów na budowę 
to leszcze nie wszystko

Stae grzechy w siawfm seiont® hodowlanym
Inwestorom, zamierzającym w tym roku rozpocząć prace bu

dowlane w Warszawie wydaje się, iż wystarczy, aby zamierze
nia ich zostały objęte Państwowym Planem Inwestycyjnym.
Często natomiast lekceważą zupełnie prace przygotowawcze, 
bez których nie wolno i nie można rozpocząć budowy.

Wodociągowców czeka poważna paca
Prace kanalizacyjne na Żerania £ w dzielmfcaeh robotniczych

W id z ia ł W odociągowo -  K an a liza cy jn y  ma przyznaną w  p la 
nie  inw estycy jnym  na ro k  b ieżący sumę 540 m iln . z ł na robo
ty  nowe i  48 mciln. z ł na tew, re m o n ty  kap ita lne. Jeśli się do
da do tego robo ty  zlecone przez osoby trzecie (na sumę prze
szło 200 meta, z ł) — wodociągowców czeka p ra cow ity  sezon 
(dla porów nania może służyć ro k  ub ieg ły , k ie dy  przeprowadzo
no roboty  n» sumę przeszło 350 m iln . zł).

Kursy porlyine podistawg 
do somokoztolcezda

S9 milionów zl nu powiększenie 
obszarów zielonych Warszawy

W polewie kwietnia odbędzie się 
pzróha Mosin ¡średnicowego

L e p i e j  p ó ź n o ,  n i ż . . .
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Akcja upowszechnienia książki

Komitet Upowszechnienia Książki (K U K ) prowadzi sze
roko zakrojoną akcję kulturalno - oświatową, mającą na 
celu udostępnienie chlcpu dob rej i taniej książki. Na zdjęciu 
widzimy setki tomów nowych wydawnictw przed wysyłką 

do bibliotek wiejskich

M ecz szachow y 
M o skw a  —  B udapeszt

D ruga połowa (5 —  8 runda) 
rozegranej w  Budapeszcie p ie rw  
szej tu ry  meczu szachowego 
M oskw a —  Budapeszt stała ju ż  
w yraźn ie  pod znakiem  coraz 
ba rdz ie j pow iększającej się 
przewagi m is trzów  radzieckich. 
O pór W ęgrów  osłabł, starsi, lub 
m n ie j ru tyn o w a n i m is trzow ie  
zaczęli przegrywać pa rtię  po 
p a rtii.

R ezu lta ty  poszczególnych run d  
b y ły  następujące:

runda  V : B ronszta jn  w y g ra ł z 
Szily, A uerbach z Szabo (!), Ra- 
gozin przegra ł z Barczą. Z re m i
sow ali: S im agin z Benkó, Sm y- 
słow  z F lorianem , F lo h r z Gere- 
benem, K o to w  z T ip a ry  i  L i l ie n .  
th a l z Vajdą.

runda  V I:  A uerbach w y g ra ł z 
Vajdą, L i lie n  th a l z T ipa ry . Po
zostałe pa rtie : B ronsz ta jn  — 
Szabo, K o to w  — Szily, S m y- 
słow  — Benkó, Ragozin —  Ge- 
reben, F lo h r —  F lo rian  i  S im a
g in  — Barcza zakończyły się re 
m isowo.

run da  V I I :  K o to w  w y g ra ł z 
Szabo (!), Sm ysłow  z Barczą, 
B ronszta jn  z Vajdą, S im agin z 
Gerebenem. Auerbach przegra ł 
i  T ipa ry , a pa rtie  L ilie n th a l —

Szily, F lo h r —  B enkó i Rago
zin —  F lo rian  da ły  w y n ik  re m i
sowy.

runda V I I I :  Sm ysłow  w y g ra ł 
z Gerebenem, a K o to w  z Vajdą. 
Pozostałe 6 p a r t i i L ilie n th a l — 
Szabo, Ragozin —■ Benkó, S im a
g i n —  F lo rian , F lo h r —  Barcza, 
Auerbach — S zily  i  B ronszta jn  
— T ip a ry  ( „ ty lk o “  102 posunię
cia!) zakończyły się na remis.

P ierwszą połowę meczu u ko ń 
czy li bez przegranej z m is trzów  
radzieckich K o to w  i  B ronszta jn , 
z w ęg ie rsk ich  ty lk o  m łody  Ben
kó, na jw iększa rew elac ja  spot
kania.

W y n ik i in dyw idu a ln e :

M is trzow ie  radzieccy: K o to w  
6 i  pół, B ronszta jn  5 i  pół, S i
m agin 5, L ilie n th a l i  Sm ysłow  
po 4 i  pół, Auerbach, F lo h r i  Ra- 
gozin po 4 (50 proc.).

M is trzow ie  węgierscy: B enkó 
4 i  pół, Barcza, T ip a ry  i  Szabo 
po 4 (50 proc.), S z ily  3, F lo rian  
2 i  pół, Gereben i  V a jda po 2.

P ierwsza połowa meczu zosta
ła  ukończona, M oskw a prow adzi 
zdecydowanie 38:26. D ruga po ło
wa rozpocznie się 2 k w ie tn ia  w  
M oskw ie.

Zm iana w arty  w  Pentagonie
Jeden bankier zastąpił drugiego w Departamencie Obrony USA

(KO RESPO NDENCJA W ŁA SN A  „TR Y B U N Y  LU D U '*)
Jan GórskiNowy Jork, w marcu

K iedy  zaw odow i badacze o p i
n i i publiczne j zgodnym  chórem 
zapow iadali zwycięstwo Dcweya 
w wyborach prezydenckich, k ie 
dy od T rum ana usuw a li się je 
den po d rug im  działacze P a rtii 
Dem okratycznej, k iedy  „bosso
w ie “  p a r ty jn i zaczęli tw orzyć 
zwartą koa lic ję  przeciwko P re 
zydentow i, wśród tych, k tó rzy  
pozostali mu w ie rn i i  pod trzy 
m yw a li go na duchu, znajdował 
się b y ły  w icem in is te r w o jny  
Louis Johnson. K iedy  kasa P a r
t i i  D em okratycznej św ieciła 
pustkam i i n ie by ło  pieniędzy 
nawet na opłatę s tac ji ra d io 
wych, Johnson stanął na czele 
kom is ji finansow ej p a r ti i i roz
począł zbiórkę pieniędzy na ce- 
'e wyborcze.

Czy T ru m a n  m ści się?

Z b ió rkę  tę zapoczątkował 
Johnson wśród członków  rządu. 
Ponieważ znał dokładn ie  źród ła 
ich dochodów i  w iedzia ł, że nie 
żyją  z pensji m in is te ria ln ych , ale 
z dyw idend i  g rubych zysków, 
oczekiwał dużych w p ły w ó w  od 
tych na jb liższych w spó łp racow 
n ików  Trum ana. N ie  wszysej 
jednak uw aża li za stosowne o- 
podaiikować się. N ie w ia ra  w 
zwycięstwo T rum ana by ła  tak  
w ielka, że n iek tó rzy  uw aża li tę 
o fia rę  za bezcelową. N ie próbo
w a li nawet tego ukryw ać. Pod
czas gdy P rezydent o-bjeżdżał 
główne cen tra  S tanów  Z jedno
czonych i  p row adz ił w ie lk ą  kam  
panię propagandową, k ilk u  z je 
go m in is tró w  w y jecha ło  na wieś 
i spokojnie gra ło  w  golfa. Do 
n ich  należał James Forresta ł, 
m in is te r obrony narodow ej. To 
on w łaśnie odm ów ił opodatko
w ania  się na rzecz w łasne j p a r
t ii.  B y ły  szef N ew  Jersey Z inc 
Company, a później w spółw łaści 
c ie l potężnego dom u bankowego 
D illo n , Read &  Co., reprezentu
jący  in te resy te j f irm y  w  rządzie 
S tanów  Zjednoczonych, odm ó
w i ł  w p ła ty  p ien iędzy na w łasną 
partię.

W praw dzie T rum an  po zw y
cięstw ie w span ia łom yśln ie  za
pow iedzia ł, że n ie  ma zam iaru 
mścić się na k im k o lw ie k , to je d 
nak w ta jem n iczen i tw ie rd z ili,  że 
jest to  ty lk o  c h w ilo w y  gest, że 
nie będzie on to le row a ł tych, 
k tó rzy  go opuścili w  na jc ięż
szych czasach, w ynagrodz i na to
m iast tru d y  p rzy jac ió ł, k tó rzy  
sta li p rzy  n im  w  potrzebie. Do 
tych ostatn ich na leżał Johnson, 
k tó ry  zebra ł pó łto ra  m ilion a  do
larów. na fundusz propagandowy 
prezydenta Trum ana.

Po zw ycięstw ie Trum ana, k ie 
dy n ik t  jeszcze n ie  m yś la ł o o - 
dejściu Forreśta la, Johnson za

czął się p iln ie  zajm ować reso r
tem  obrony narodowej. Na ze
branie szefów sztabu w  I ie y  
West w  pierwszych dn iach lu te 
go Johnson p rzyb y ł z polecenia 
Prezydenta jako  n ie o fic ja ln y  ob 
serwator. Od tego czasu nazw i
sko jego często w ym ien iano ja-; 
ko ewentualnego następcę F o r- 
restala. Toteż k iedy  Prezydent 
o fic ja ln ie  og łos ił zm ianę na sta
now isku m in is tra  obrony na ro 
dowej, k ie dy  dowiedziano się, że 
w  m iejsce ustępującego F o rre - 
stala gospodarzem Pentagonu 
zostaje Johnson — nie w y w o ła 
ło  to ju ż  zdziw ienia.

N o w y  m in is te r  —  
s ta ra  p o lity k a  

Poza zm ianą w  osooach go
spodarzy tego olbrzym iego gma 
chu waszyngtońskiego, w  k tó 
rym  m ieści się M in is te rs tw o  Ob 
rony, zwanego d la  osobliwego 
kszta łtu  Pentagonem — n ic  się 
w łaściw ie n ie  zm ieniło. M in is te r 
stwo G brony N arodow ej w raz 
z Deptartam entem  Stanu będzie 
nadal prow adziło  tę samą po
litykę , opartą na interesach m o
nopo listów  z W a ll S trest. N a
stępca Forreśta la  należy do tej 
samej g rupy  bankiersko -  m o
nopolistycznej, co jego poprzed
n ik . Johnson — p ra w n ik , ch ro 
n iący in te resy w ie lk iego busines 
su, b. kom endant Legionu A m e
rykańskiego (faszystowskie j o r
ganizacji am erykańskich b. w o j
skowych), w spó łw łaścic ie l licz 
nych przedsiębiorstw , zw iąza
nych tysiącem  n ic i z w ie lk im i

W  początkach stycznia br. 
Dom  W ojska Polskiego i  Z w  
Zaw. L it .  P o lskich rozp isa ły  kon 
kurs zam kn ię ty  na poemat o ge 
nera lc  K a ro lu  Świerczewskim . 
Na konkurs  nadesłano 13 ooe- 
m atów

Sąd konku rsow y przyznał:
I  nagrodę w  wysokości -dę

tych 100.000, — W ładysław ów : 
B ron iew sk iem u za poemat p. t 
„O pow ieść o życ iu  i  śm ierci K a  
ro la  W altera  -  Świeiczewskit-go, 
rob o tn ika  i  generała“ .

D w ie  równorzędne I I  nagród*

„ZS R R  —  ojczyzna socja liz
m u“  —  pod ty m  ty tu łe m  Radio 
M oskiew skie nadaje 'c y k l n ie 
zw yk łe  cieka<vycn audycy j po 
polsku. A ud yc je  te nadawane są 
w  każdą środę o godz. 22 czasu 
m oskiewskiego na fa lach  30,37

■¿arielami chem icznymi, w spół
p racu jącym i w  odbudowie n ie 
m ieckiego przem ysłu, n iczym  
nie  będzie się ró ż n ił od bank ie 
ra z D illon , Read &  Co., k tó ry  
prow adził p o litykę  am erykań
ską stosownie do in teresów  swo 
jego koncernu naftowego.
,, Za rządów Johnsona ta k  sa
mo, ja k  za czasów Forreśtala, 
decydować będą fab ryka nc i bro 
ni, producenci samolotów, m o
nopoliści energ ii atom owej, w ła 
ściciele koncernów  na ftow ych  
na B lis k im  Wschodzie i  w  W e
nezueli, w łaścic ie le  złóż uranu 
w  B e lg ijsk im  Kongo, czy im p o r
terzy surowców  z da lek ich  In 
dii.

P ierwszym  zadaniem Johnso
na będzie lepsze skoordynowa
nie kiepsko ze sobą dotychczas 
w spółdzia ła jących departam en
tów  A rm ii,  M a ry n a rk i i  L o tn ic 
twa. Będzie on dążył do dalsze
go powiększenia budżetu zbro
jeniowego, do wzm ożenia p ro 
du kc ji samolotów, do rozbudo
w y apara tu wojskowego, do ob
sadzenia coraz to nowych baz 
strategicznych. U czyn i to  w  in -  

. terasie wzm ocnienia w ładzy k l i 
k i w o jskow e j, dążącej do eks
pansji i  rządzenia światem .

F abrykanc i śm ie rc i n ie  p rze j
m ują się zm ianą w a rty  w  Pen
tagonie. W iedzą on i dobrze, że 
bez względu na to, k to  stoi na 
czele poszczególnego resortu , bę
dzie on zawsze w yko n yw a ł w o 
lę swych do la row ych m ocodaw
ców, decydujących o losach A -  
m e ry k i w  siedzibach koncernów, 
mieszczących się na w ąskich u - 
liczkach w okó ł W a ll Street.

W ła d ys ła w  B ro n ie w sk i laureatem  
ko n ku rsu  na poem at 

o gen. Ś w ie rcze w sk im

P o ls k ie  audycje z M oskw y

w  wysokości po zł. 50.000,— 
przyznano Leopo ldow i L e w in o 
w i za poemat pt.. „S łow o o K a 
ro lu  Św ierczew skim “ , oraz W ik  
to ro w i W oroszylskiem u za poe
m at p t  „Ś w ie rczew sk i“ .

I I I  nagrodę w  wysokości zło
tych 30.000,— o trzym a ł Robert 
S tille r  za poemat pt. „W iersze o 
generale — ro b o tn ik u “ .

Nagrodzone poem aty ukażą 
się w  przeddzień d rug ie j rocz
n icy śm ierci gen. K a ro la  Ś w ie r
czewskiego nakładem  w ydaw n ic  
tw a „P rasa W ojskow a“ .

i  1115 m  oraz w  niedzielę e go
dzinie 23 czasu m oskiewskiego 
na fa lach 30, 67, 40, 83 i  1115 m

Podane godziny odpow iadają 
godz. 20-ej i  21-ej czasu w a r
szawskiego.

ffiź łu /n y y h

„D ro g i m ój ta tus iu !

Nieszczęście. W iem, ja ką  posiadasz' w  sobie siłę, 
d la tego piszę wprost,, n ie  śm iem zataić, m am usi 
ju ż  n ie  ma. na świecie. Zachorowała na wiosnę, 
początkowo sądzono, że to  ostra fo rm a nieżytu. 
Dopiero w  s ie rpn iu  pro fesor Szczegłow u s ta lił,  że 
to  ra k  żołądka. Po radioskopdi nastąp iło  polepsze
nie, ale w iedzie liśm y, że to  przejściowe. Profesor 
Szczegłow i  Sabaniejew  stanowczo o p a rli się ope
ra c ji,  m ó w ili, że to  bezcelowe męczenie, serce w  ta* 
k im  stanie, że n ie  w y trzym a. Mateczka zachowy
wała się bardzo mężnie; k ie d y  nastąp iło  polepsze
nie, to  znów p ra c o w a ła , na dworcu. P ow strzym y
w a łam  ją, ale d la  n ie j b y ło  to  ta k im  szczęściem, 
że w yp ad ło  ustąpić. Tatusiu , p ro fesor Szczegłow 
napisze do ciebie, a teraz ty lk o  przekazu ję od n ie 
go, że zrobiono wszystko. M am usia do ostatniego 
dn ia by ła  ożyw iona, in te resow ała  się w szystkim , 
oczekiwa ła tw o ich  lis tów , w yp y tyw a ła  m nie  o to, 
co m ów ią rann i. O sta tn i m iesiąc leżała, bardzo 
b y ła  osłabiona, oodzień p ros iła  m n ie  o czytanie 
wszystkiego, co b y ło  o S ta lingradzie  w  „P raw dz ie “ 

i  „G w ieźdz ie “ . W przeddzień zgonu powiedziała: 
„Z da je  się, te raz pó jdz ie  ju ż  inaczej, żeby ty lk o  
n ie  zapeszyć...“ . U m a rła  drug iego lis topada o go
dzin ie jedenaste j w ieczór. W czoraj pochowaliśm y 
ją. K o ło  grobu jes t drzewo, brzoza, na w iosnę p o 
sadzę kw ia tó w . S tałam  tam  i  czułam , ta tusiu, że 
jesteś obok mnie. B łagam  cię, trzym a j się mocno, 
czasy są okropne. N ie  n iepokó j się o mnie. P ra 
cuję, jestem pełna sił, mocno w ierzę, że W krótce

nadejdzie zwycięstwo, i«  powrócisz. T w ó j w n u k  
jes t zdrów, rośnie, jeszcze n ie  rozum ie, co to  za 
czasy teraz, ale n ied ługo  zacznie w szystko  rozu
mieć, w ięc  pam ię ta j ta tus iu , że jesteś potrzebny 
i  m nie  i  W a s y lk o w i C a łu ję  c ię  i  obejm uję , jestem 
teraz z  tobą ca ły  czas i  w  każdej c h w ili!  Do w i
dzenia, kochany, d rog i!

T w o ja  N a ta lka “ .

W  szp ita lu  pow iedzia ła  do Sabaniejewaą

—  Trzeba się postarać, żeby w ieczór w yp ad ł po 
świątecznemu. Dwadzieścia p ięć la t!... Pójdę do 
gorkom u, porozm aw iam  na tem at objazdowego 
k ina . G dyby ta k  pokazać f i lm  „P ogrom  pod M o 
skw ą“ , a później coś wesołego...

Sabaniejew  m ó w ił siostrze Korszew ie:

—  W iedziałem , że ko b ie ty  m am y nadzwyczajne, 
można b y  powiedzieć, że to  nas zawsze ratowało... 
A  jednak patrzę na n ią  i  n ie  rozum iem  —  skąd łą 
ka moc?...

T y lk o  z W asy lk iem  —  m a leńk im  N a ta lka  m o
gła  m ów ić  szczerze:

—  S ie ro ty  m y  z tobą, Wasyleczku. Okropne!... 
A  żyć trzeba, koniecznie.. Jak  będziesz duży, to  
zrozumiesz... Na teraz -— lep ie j, że n ie  rozumiesz... 
Leżysz sobie cicho, a mama tw o ja  płaczę.

16.

W iele przem yśla ła W alun ia  podczas d ług ich  bez
sennych nocy. Podśm iewała się z siebie, chcę z ro 
zumieć wszystko. W  rzeczyw istości zaś zaczęła ro 
zumieć sama siebie. Patrząc na dawną W alunię 
w idz ia ła , że nie żyła tak , ja k  chcia łaby, m arzenia 
o f ilm ie  b y ły  dziecinne i  przypadkow e —  dążyła 
do sztuk i, gdyż n ie  posiadała żyd a  osobistego; 
uczucia, n ie  znajdujące wyrazu, w p row a dz iły  ją  
w  św ia t uro jen ia . W szystko się zm ieniło  do na

po tka n iu  Sergiusza; ostyg ła  w  stosunku do daw 
nych sw oich marzeń, m og łaby te raz siedzieć w  ja 
k ie jś  in s ty tu c ji za urzędniczkę —  ja k  Raisa albo 
H a lin ka  —  i  być szczęśliwą. N ie  zdążyła ju ż  od
m ien ić swego życia —  przecież stała się żoną Ser
giusza na  dw a miesiące przed w ojną, naw et nie 
zdążyła m u  wyznać, ja k  bardzo pragn ie dziecka.

Dlaczego poszła do te j fa b ryk i?  N a tu ra ln ie , Wa- 
lu n ia  to  rozum ia ła , że czasy są groźne, sam oloty 
są ważniejsze, n iż f i lm y ;  a le  samo ty lk o  uśw ia 
dom ienie n ie  w ysta rczy ło  by, żeby W alunia, o  k tó 
re j m a tka  m ów iła  „senna“ , przyzw yczajona do 
życia w  świecie u łudy, znalazła się p rzy  toka rsk ie j 
maszynie. Sergiusza to  n ie  ździw iło , b y ł ta k  po
ch łon ię ty  przez w ojnę, że w yd a ło  m u  się to  n a tu 
ralne. N a tom iast z d z iw iłb y  się, gdyby  w iedzia ł, że 
W alunia p o tra f i przez ca ły tydz ień  n ie  czytać ga
zet, nlte słuchać rad ia . W a lun ia  zaś to  pow tarza ła  
sobie po sto razy s łow a kom un ika tu , to  w  dąże
n iu  do zrozum ien ia is to ty  w o jn y  przestawała uw a
żać na szczegóły, n ie  w iedzia ła, gdzie przechodzi 
lin ia  fro n tu , nie m ia ła  pojęcia, czym  jest „p rzyg o 
tow anie a r ty le ry js k ie “  albo co to  są „nu rkow ce ", 
o k tó ry c h  p isa ł do n ie j Sergiusz.

Jak wszyscy In n i W alun ia  by ła  w strząśnięta 
ogólną klęską ale, m yśiąc o tym  co się dzieje, n ie 
zm iennie powracała do w łasnych swoich losów: 
odnalazła życie w łaśn ie  w tedy, k ie d y  życie zosta
ło  w szys tk im  odebrane... Pracę fabrycaną w yb ra ła  
dlatego, że by ła  na jba rdz ie j odrębna 0d tego 
wszystkiego, czym  żyła  poprzednio —  W alunia 
chciała odepchnąć się od przeszłości. Praca by ła  
trudna  i  W a lun ia  cieszyła się z tego: zmęczenie 
fizyczne przeszkadzało je j myśleć (W alunia m ó
w iła  sobie: ta k  jest lep ie j, człow iek się nie roz
puszcza).

(d. c. n.)

Praw da o dyplom atach
a m e ry k a ń s k ic h  (3)

Annabella Bucar
R O ZD ZIA Ł  II

An tyradz iecka  k lik a  
na czele

Departam entu Stanu
W kolach rządowych Stanów 

Zje-dnoczonych, a zwłaszcza w 
ambasadzie am erykańskie j w  
M oskw ie, w iadom o dobrze, że
0 stosunkach radziecko - ame
rykańsk ich  decyduje wyłącznie 
n iew ie lka  grupa zaufanych 
p ra cow n ikó w  am erykań sk :e j
służby dyplom atycznej

Od c h w ili u ruchom ien ia  am 
basady am erykańskie j w M o
skw ie w  1833 r. grapa la a 
ściślej m ów iąc, k lik a , po tra fiła  
opanować ca łkow ic ie  D eparta
m ent Stanu Oczywiście, m .i- 
s.ała ona n iek iedy liczyć się ze 
zdaniem n iek tó rych  ambasado
ró w  am erykańskich w ZSRR i 
Sekretarzy St: nu, k tó rzy  nie 
pochodzili z tego samego środo
w iska.

Ci, „m onopoliści w  dziedzinie 
stosunków radz:ecko - amery 
kańsk ich“ , m ie li możność kon 
tro low an ia  obsady personalnej 
aparatu D epartam entu Stanu i  
ambasady am erykańskie j w  
M oskw ie. D latego też zawsze, z 
w y ją tk ie m  k ilk u  niesłychanie 
k ró tk ic h  okresów, m ogli prze
prowadzać swą an ty -ra dze cką  
lin ię  we w szystkich na ogół 
sprawach zasadniczych — i w 
sprawach m niejsze j wagi — do 
tyczących Z w iązku  Radziec
kiego.

K ilk a  ta, związana m iędzy 
sobą węzłam i p rzy jaźn i oraz — 
co jest znacznie ważniejsze — 
w ęzłam i wzajem nych, egoi
stycznych interesów, opanowa
ła  obecnie k luczowe s tanow i
ska w  służbie dyp lom atycznej
1 v / samym Departam encie 
Stanu.

Członkow ie tego „m onopolu 
w  dziedzinie stosunków radeiec 
ko  - am erykańskich“  zw iązani 
są też ściśle m iędzy sobą współ 
notą poglądów politycznych. 
Wszyscy o n i należą do skra jn ie  
antyradzieckiego od łam u am e
rykań sk ie j służby dyp lom atycz
ne j i  dążą do sprowokowania 
w o jn y  przeciw ko Z w iązkow i 
Radzieckiemu.

Znam  w ie lu  z tych  osobni
ków , pracow ałam  bow iem  pod 
k ie row n ic tw e m  n iek tó rych  spo
śród nich, o innych  zaś słysza
ła m  w ie le  od ludzi, k tó rzy  do
brze ich  znają. G dy m ów ię  o 
n ich  lu b  o ich  poglądach p o li
tycznych, przytaczam  ty lk o  fa k  
ty  osobiście mii znane.

W  czasie p racy w  ambasadzie 
am erykańskie j w  M oskw ie  s ty 
ka łam  się codziennie, podobnie 
ja k  i  in n i u rzędn icy  ambasady, 
z przedstaw ic ie lam i te j k l i k i  i  
dzięki tem u  m ia łam  możność 
poznać ich  b liże j.

„D zia ła lność“  ich  z każdym  
dniem  oburzała m nie coraz bar 
dziej. M echanizm  w ew nę trzny 
te j g rupy  zainteresował m nie 
do tego stopnia, że planowo i  
energicznie zaczęłam go badać. 
Muszę przyznać, że dow iedzia
ła m  się w ie lu  c iekaw ych rze
czy.

Jeśli uda m i się choć częś
ciowo zapoznać op in ię  pu b licz 
ną z tym , czego się dow iedzia
łam , wówczas prości ludzie  na 
ca łym  świecie lep ie j zrozum ie
ją , dlaczego stosunek Stanów 
Zjednoczonych do Z w iązku  Ra
dzieckiego jest ta k  w rogi.

A nty radz iecka  k lik a  am ery
kańskiego Departam entu Stanu 
jest charakterystycznym  p rzy 
k ładem  tego, w  ja k i sposób 
zbieżność in te resów  k a p ita li
s tów  i  n ie w ie lk ie j g rupy  urzęd
n ików , za jm ujących ważne sta
now iska we współczesnym pań 
stw ie  kap ita lis tycznym , może 
być wyzyskana do celów  im pe
ria lis tyczne j p o lity k i,  w iodącej 
n ieuchronnie k u  w o jn ie , pod
czas, gdy pokojow o nastro jona 
ludność St. Z jednoczonych nie 
zdaje sobie zupełn;e sprawy, do

czego ci ludzie zm ierzają j  d la
czego ta k  się dzieje.

Bez obawy popełnienia błędu 
mogę stw ierdzić, że wszystko 
to jest spiskiem w  interesach 
drobnej ga rs tk i ludzi, skierowa 
nym  przeciw ko poko jow i na ca 
ły m  świecie, p rzeciw ko p rzy 
jaźni m iędzy narodam i.

W rzeczy samej bowiem  nie-' 
w ie lka  k lik a  dyp lom atów  ma w  
swym  ręku  pełną kon tro lę  nad 
stosunkam i jednego w ielk iego 
państwa z innym  m ocarstwem  
i w yzysku jąc chytrze swe w p ły  
wy, celowo psuje wzajemne 
stosunki m iędzy ty m i państwa
m i. W  m iarę  ich pogarszan a 
się, pozycje samej k l ik i  stają 
się coraz mocniejsze. Członko
w ie  je j uzyskują korzystne po
sady, m ianow an i są na ważne 
stanowiska, udaje im  się bo
w iem  przekonać swych ko le
gów o tym , że stosunki z da
nym  kon kre tnym  k ra je m  stano 
w ią  „szczególne, , specyficzne 
zagadnienie“ , wym agające spe
c ja lnych  stud iów  i  doświadcze
nia, k tó ry m  rozporządzają ty l
ko on i —  członkow ie k ilk i.

W ten sposób powstaje b łęd
ne koło. O wa k lik a  dyplom a
tów  w yzysku je  bowiem  swe 
wzrastające stale w p ły w y  w  
tym  celu, aby coraz bardzie j 
zatruw ać i  podryw ać stosunki 
z in n ym  w ie lk im  mocarstwem.

Jest rzeczą sarno przez s:ę 
zrozum iałą, że garstka k a rie r io  
w ięzów  i  reakc jon is tów  nie mo 
głąby działać tak  swobodnie, 
gdyby działa lność ta  n ie  by ła  
podyktow ana in te re sa n t in ne j, 
potężniejszej siły. P rzy  is tn ie 
n iu  jednak te j s iły , k lik a , bę
dąca idea lnym  wykonaw cą je j 
w o li, s łuży jednocześnie sw ym  
w łasnym  celom.

Taka jest ogólna cha rak te ry 
styka „m onopo lis tów  w  spra
wach radziecko - am erykań
sk ich“ , k tó rz y  zagnieździli się 
w  Departam encie Stanu. Co się 
zaś tyczy  wspom nianej potęż
n ie jsze j s iły , k tó re j „m onopol“  
ten s łuży —  jest n ią  kap ita lizm  
am erykański, k tórego wyrazem  
jest —  W all-S tree t. W roga w o 
bec Z w iązku  Radzieckiego dzia 
łalność odpow iada in teresom  
po tentatów  finansow ych Sta
nów  Zjednoczonych. D z ia ła l
ność ta odpowiada w  pe łn i ich 
planom  m ilita ry z a c ji k ra ju , u- 
twor-zeniia u s tro ju  faszystow
skiego i  sprow okow ania w o jny  
przeciw ko Z w ią zkow i Radziec
kiem u. Do szczegółów 1 fa k tó w  
powrócę w  dalszym ciągu.

K im  są przyw ódcy 1 czołow i 
działacze „m onopolu w  spra
wach radziecko - am erykań
sk ich“  D epartam entu Stanu 1 
am erykańskie j siużby dyplom a 
tycznej?

LO Y  HENDERSO N Jest on 
jednym  z na jstarszych człon
ków  an tyradzieck ie j k .u u  De
partam en tu  S ianu i  do n 'edaw - 
na m ia ł decydujący głos w  je j 
sprawach, choć ju ż  od r. 1343 
nie m a on żadnego bezpośred
niego kon ta k tu  ze sprawam i 
radziecko - am erykańskim i.

Ludzie, k tó rz y  dobrze znają 
Hendersona, opow iedzie li m i, 
że jest to  suchy, czerstwy czło
w iek, la t  przeszło pięćdziesię
ciu. K o ledzy jego odnoszą się 
w praw dzie  z szacunkiem do je 
go pozyc ji, k tó rą  w yw a lczy ł so
bie  w  Departam encie Stanu, 
uw ażają jednak, żę jes t On czlo 
w iek ie m  przecię tnym  pod wszel 
k im i względam i, z w y ją tk ie m  
jednego: posiada n ie zw yk ły  ta 
le n t in tryg ow an ia ; jednocześnie 
p o tra fi tak  dobrze ukryw ać  
ten swój „ta le n t" , że ludzie n ie  
znający go b liże j przekonani są 
o jego absolutnej uczciwości.

(d . c. n .)

P A M IĘ T N IK I A N N A B E L L I BUCAR  
pt. „Prawda o dyplomatach amerykańskich“ ukażą się 
w najbliższym czasie w  wydaniu książkowym, nakła
dem Spółdzielni W ydawniczej „Książka i Wiedza“


